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35-Iccie powstania Związku Walki Mych

Spotkanie Edwarda Gierka
ź b. działaczami ZWM i kierownictwem

I sekretarz KC FZFR — EDWARD GIEREK przyjął 27 bm, —

z okazji mijającej w tym miesiącu 35 rocznicy powstania Związ­
ku Walki Młodych — 28-osobcną Krupę b. działaczy, tej orga­
nizacji i kierownictwo polskiego ruchu młodzieżowego.

W spotkaniu wzięli udział: zastępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — JERZY ŁUKASZEWICZ i sekretarz
kc pzpr

— Zdzisław żandarowskł

Obecny był kierownik Wydziału Organizacji Społecznych,
Sportu i .Turystyki KC JPZPR — ZDZISŁAW ANDRUSZKIE­
WICZ. ,

E. Gierek

Ponad pół wieku temu powsta­
ła Armia Radziecka — zbrojna
siła pierwszego w święcie pań­
stwa socjalistycznego. 28 stycz­
nia 1918 r. W I Lenin podpi­
sał historyczny dekret, a 23 lu­
tego 1918 r -- świeżo sformo­
wane pułki nowej armii, w zwy­
cięskiej bitwie pod , Narwą i
Pskowem zatrzymały ofensywę
wojsk niemieckich odpierając
śmiertelne niebezpieczeństwo
grożące Piotrogrodowi (obecnie
Leningrad) Ten właśnie dzień

jest świętem Radzieckich Sił

Zbrojnych.
Żołnierze wojsk rakietowych ćwiczą w warunkach maksymalnie

zbliżonych do bojowych

przyjął R. Boulin
I sekretarz KC PZPR Edward

Gierek przyjął 27 bm. współ­
przewodniczącego Międzyrządo­
wej Komisji Polsko-Francuskiej
d/s Współpracy Gospodarczej,
ministra delegowanego w Mini­
sterstwie Gospodarki i Finan­
sów Republiki Francuskiej Ro­
berta Boulin. W spotkaniu ucze­
stniczył, wiceprezes Rady Mini­
strów Mieczysław Jagielski,
współprzewodniczący komisji
ze strony polskiej.

Przedmiotem rozmowy były
niektóre problemy dalszego roz­
woju polsko-francuskiej współ­
pracy .gospodarczej.

Prezes Rady Ministrów, Piotr
Jaroszewicz przyjął .27 bm. mi­
nistra Robertą Boulin.

Państwowej Komisji

Wyborczej
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Dom towarowy w Nowej Hucie

będzie pierwszą inwestycją
wielkitgo Cara MiMo-llslugowego

Na budowę dużego Centrum

Handlowo-Usługowego w Nowej
Hucie mieszkańcy przemysłowej
dzielnicy czekali wiele lat. O
środek ten został zlokalizowany
w Bieńczycach Nowych (os. Na
Lotnisku), na zarezerwowanych
terenach zapewniających dobrą

VI Karnawał Góralski

rozpoczęty
Wczoraj rozpoczął się w Bu­

kowinie Tatrzańskiej doroczny
LI Karnawał Góralski. Impre­
za pełna zabawy, która na sta­
le weszła do kalendarza wyda­
rzeń kulturalnych.

Zabawię i rozrywki zaplanowa­
nonatrzydni—dla10lys.
Wczasowiczów. Karnawał roz­
poczęła banderia konna i zes-

Pjly kolędnicze, które w liczbie

, zjechały z 3 województwu
®ziś, w sobotę, wielki kulig na­
turalnie zakończony watrą i za-

przy tradycyjnym ognis-
*u> a wieczorem w Domu Lu­
dowym popisy mistrzów- tańców

góralskich. Kolędnicy będą cho­
dzić-od domu do domu, przy­
pominając stare zwyczaje. W

niedzielę zawody strzeleckie,
narciarski w strojach lu­

bych, wyścigi kumoterek i...
nr^czyste zakończenie karna-
"’3łu (A. Rak.)

komunikację z całą dzielnicą.
Roboty ziemne rozpoczęły się w

ub. roku, ą obecnie widać już.
pierwsze ^kondygnacje domu to­
warowego, którego gospodarzem
zostanie Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrznego.
Będzie to największa placówka
handlowa: w Nowej Hucie, o łą­
cznej pow. użytkowej 4293 m

kw

Kolejny etap realizacji Cen­
trum Handlowo-Usługowego, to

część gastronomiczna, Znajdą Się
tu: duża restauracja,, kawiarnia,
i cócktail-bar. Ogólna powierz­
chnia użytkowa: 1400 m kw.' W
ośrodku tym przewiduje się ró­
wnież budowy- jednego z naj­
większych, w dzielnicy supersa­
mu ogólnospożywczego o pow.
1300 m kw.

Ostatni etap realizacji Cen­
trum obejmuje część handlowo-

usługową. Planuje się tutaj u-

ruchomienie sklepu rybnego, pi­
jalni wód mineralnych, księgar­
ni, sklepu „Filatelistyki”, salo­
nu mody, salonu obuwniczego
oraz wielu punktów usługo­
wych. na które w nowohuckiej
dzielnicy istnieje duże zapotrze­
bowanie- naprawy instrumentów
muzycznych, parasoli, sprzętu
gospodarstwa domowego itp.
Powstanie także apteka i urząd
poczt,owo-telekomunikacyjny.

Ogólna powierzchnia użytkowa
Centrum Handlowo-Usługowego
w Nowej Hucie wyniesie 16.80(1
ni kw. 'Oddanie do użytku pier­
wszej inwestycji tj. domu to­
warowego ma nastąpić w I pół­
roczu 1980 r. (aż)-

27 bm. odbyło się kolejne
posiedzenie Państwowej Ko­
misji Wyborczej pod prze­
wodnictwem I. pręzesa Są­
du Najwyższego, Włodzimie­
rza. Be rut o wieża.

•>. Komisja : wysłuchała j ińs

formacji o aktualnym sta­
nie prac przedwyborczych na

terenie województw: miej-
.skiego krakowskiego, pils­
kiego i sieradzkiego.

Z rozpatrzonych materia­
łów wynika, że kanipania

■przedwyborcza przebiega pra­
widłowo i jest nasycona
treściami politycznymi za­
wartymi w deklaracji Ogól­
nopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu.

Kierownictwo Rady Głównej
Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej
reprezentowali: przewodniczący
Rady — Krzysztof Trębaczkie-
wicz, wiceprzewodniczący Sta­
nisław Gabrielski, Henryk Ja­
nusz i Jerzy Wojciechowski, Se­
kretarze RG: Andrzej Jeż i 'Wie­
sław Weitz oraz redaktorzy na­
czelni: „Walki- Młodych” — Jó­
zef Grabowicz i „Sztandaru Mło­
dych” — Ryszard Łukasiewicz.

Bezpośrednia rozmowa, jaka
toczyła się podczas spotkania,
refleksje b. działaczy ZWM sta­
ły się tłem do zaakcentowania

ogromnej roli rewolucyjnych
tradycji polskiego ruchu robot­
niczego i postępowych organi­
zacji młodzieżowych w kształ­
towaniu zaangażowanych, pa­
triotycznych i internacjońąli-
stycznych postaw współczesnego
młodego pokolenia Polaków.

O bogatym programie obcho­
dów rocznic polskiego ruchu

młodzieżowego poinformował
Krzysztof Trębacżkiewicz. 'W
br. mijają takie doniosłe rocz­
nice jak: 35 rocznica powstania
ZWM, 30 rocznica powołania
powszechnej organizacji.. „Służ­
ba Polsce”, 50 rocznica powsta-

| nia ZMW RP „Wici", 30 roczni­
ca utworzenia ZMP.

W czasie spotkania głos zabrał
Edward Gierek.

Nawiązując, do wystąpień w

dyskusji I sekretarz KC PZPR

podkreślił ogromne znaczenie

jakie w procesie ideowego’ wy­
chowania społeczeństwa, a zwła­
szcza . młodzieży odgrywają
chlubne tradycje narodu, któ­
rych nieodłączną i wspaniale
zapisaną, kartę śtśnowią walką
i czyn członków b. organizacji
młodzieżowych obchodzących w

br. swoje rocznice.

Okres w którym żyjemy, am­
bitne zadania, jakie, podejmu­
jemy sprawiają, że dotarcie
świadomości młodych tak,
aktywnie stawali po stronie

cjalizmu jest wciąż, sprawą
niosłą i aktualną. Zwracając
do b. działaczy ZWM — Edward
Gierek stwier.dził, że mają oni

pełne prawo do dumy , i saty­
sfakcji z tego wszystkiego, co iu-

I

do'

by
só-
do-
się

Kazimierz BarciHi

bm., z-ca członka Biura

Politycznego KC, I sekretarz
KK PZPR, Kazimierz Barci-
knwski spotkał się z redaktora­
mi naczelnymi oraz I sekreta­
rzami POP PZPR wydawanych
w.Krakowie gazet i czasopism
oraz oddziału KAW.

27

Empain nadal w rękach przestępców

Makabryczny
dowód porwania

czynili dla kraju w przeszłości-
i co czynią dzisiaj W pracy wy­
chowawczej z młodzieżą ważne,
jest ukazywanie rlróg, jakie
wisdły do socjalistycznej Pol­
ski i ludzi, którzy ją. tworzyli,
upowszechnianie wzorców ideo-

w-yeh i moralnych cechujących'
ZWM-owców.

Wszystkim ZWM-oweom, K-
dward Gierek przekazał serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia po­
myślności w pracy zawodowej,
w 'służbie społecznej i w życiu
osobistym.

Eksperymentu
medyczne
w kosmosie
Agencja TASS informuje z

ośrodka, kierowania lotem:

Załoga radzieckiego pilotowa­
nego orbitalnego zespołu nau­
kowo-badawczego „Salut-5” —

„Sojuz-27” — „Progress-l” kon­
tynuuje realizację ustalonego
programu badań i eksperymen­
tów. W piątek Jurij Romanien-
ko i Gieorgij Greczko przepro­
wadzili eksperymenty medycz­
ne. Za pomocą automatycznego
mikroanalizatora „Amak-3” ko­
smonauci pobrali sobie nawza­
jem próbki krwi, które zostaną
przekazane na Ziemię w celu

przeprowadzenia badań labora­
toryjnych. Eksperyment-. ten ma

na celu prześledzenie procesu
przemiany materii w organizmie
kośmonautów w warunkach dłu­
giego lotu orbitalnego.

Wypełniony został kolejny
cykl badań bioelektrycznej ak­
tywności serca.

ZE ŚWIATA?

'H utro pogoda w rejonie
■ Krakowa kształtować ?ię
S będzie pod wpływem ńi-

Jg ?’-t. Zachmurzenie umiar-
iJP kowane. przejściowo <lu-

2e* Rano lokalnie mgły •

zamglenia, w ciągu dnia
- oshwość występujących o-

°v' deszczu i śniegu z

Rzezem. Wiatr z kierunków;
ch ^*lowo"zacbodnich i za­
dnich. Prędkość 2-4 m/sek.

^mPpratu-a dniem od zera do
3 st., nocą od zera do

■nlnus a st, c.

PARYŻ
Nadal ni® wiadomo, gdzie znaj­

duje się porwany w poniedziałek
prezes koncernu „Empain-Schaei-
der”, belgijski przemysłowiec
Edouard J. Empain. Wiadomo na­
tomiast, że porywacze zażądali za

jego uwolnienie astronomicznego
okupu w wysokości ino milionów
franków (20 milionów polarów),
o* czym poinformowała U PI, po­
wołując się na rodzinę uprowa­
dzonego.

Wydaje się więc, że wbrew po­
przednim przypuszczeniom, por­
wanie Empaina ma charakter cz?/-
sto kryminalny, daleki od związ­
ków z polityką. Jego sprawcy
prowadzą .grę typową dla przed­
stawicieli świata zawodowych
przestępców. Dostarczyli dowód,
że Empain żyje. Jest nim, jak
pisze dziennik ,,L’Aurorę” — włas­
noręcznie przezeń napisany list
do rodziny. Rzekomo już w trzj7
godziny po uprowadzeniu, pory­

wacze nawiązali poza granicami
Francji kontakt z córką Empai-
na, 19-letnią Patricią; następnie
zaś odezwali się ponownie o pół­
nocy w czwartek. Konsultacje w

sprawie Empaina prowadzi praw­
dopodobnie bliski współpracow­
nik „prawa ręka” Empaina, Picr-
re Euchalet. Równolegle do

pertraktacji z porywaczami we

Francji trwa gigantyczna. nie

organizowana, dotychczas w tych
rozmiarach obława.

AFP. powołując się na źródło
dobrze poinformowane pisze, że
w schowku na jednym z dworców

paryskich znaleziono część ma­
łego palca, który podobno należy
do uprowadzonego w poniedziałek
barona Edouarda Empain. W
schowku na innym dworcu zna­
lazł się list podpisany przez ba­
rona oraz jego dowód osobisty.
Porywacze powiadomili , o tym
przedtem jednego e bliskich, zna­
jomych barona.

Na spotkanie przybyli także:
z-ca kierownika* Wydziału Pra­
sy, Radia i Telewizji KC PZPR
Zdzisław Marzec, sekretarz KK

PZPR, Jan Grzelak. Obecni by­
li członkowie kierownictwa Wy­
działu Pracy
wa-.wczej KK
Brońkiem.

Dziennikarze

je zamierzenia, związane z rea­
lizacją przez prasę zadań, wy­
nikających z postanowień II

Krajowej Konferencji PZPR.
M. in poinformowali o inicja­
tywie mającej na celu podejmo­
wanie przez poszczególne re.

dakcje problemów, wymagają
eych pilnego rozwiązania w woj
miejskim krakowskim W pier­
wszym rzędzie inicjatywa la

obejmie in in. problemy komu-
funkćjo-

:Ś-
głębsze^

kra-
e ty­

ki i moralności socjalistycznej.
Wiele uwagi poświęcono roli

konstruktywnej i odpowiedzial­
nej krytyki prasowej. oraz wła­
ściwej reakcji na nią przez u-

rzsdy, instytucje i ogniwa par­
tyjne. Podkreślano również ko-

Ideowo-Wycho-
PZPR z Janem

przedstawili swo-

nikacji miejskiej oraz,
nowania administracji Podk:
lano również potrzebę
go zaangażowania prasy
kowskjiej propagowanie

nieczność dalszego- doskonalenia

ideowych postaw dziennikarzy
i przekazywanie doświadczeń w

tej dziedzinie młodemu pokole­
niu dziennikarskiemu.

Omówiono też trudną sytuację
w bazie materialnej krakow­
skiej prasy, która dzięki prze­
kazaniu do użytku w 1980 r.

„Domu Prasy” ulegnie znacznej
poprawie. (

W czasie spotkania zabrał głos
K, Barcikowski. Mówca stwier­
dził m. in., że krakowskie śro­
dowisko prasowe śtać na jeszcze
lepsze upowszechnianie zamie­
rzeń i poczynań partii. Jedną z

dróg, wiodącą do tego celu jest
integrowanie przez redakcje

(Dokończenie na itr. 2)
niiimiiiiiiniinniiiminii

' SEKRETARZ stanu USA,
| Cyrus Vance spotkał się z

1 przebywającą z. wizytą w USA
'

delegacją Rady Najwyższej
'

ZSRR, na czele której słoi

I przewodniczący /Komisji Spraw
i Zagranicznych Rady Narodo­

wości Rady Najwyższej'

ZSRR, zastępca członka Biura

f..Politycznego, sekretarz KC

> KPZR, Boris Ponomariow.
ORGANIZACJA młodzieżowa

i NKD — Związek Wolnej Mlo-

| dzieży Niemieckiej — FDJ oraz,
i organizacja młodzieżowa RFN,
l „Der Deutsche Bundesjugen-
[ dring” postanowiły podjąć o-

I ficjalne kontakty i uzgodniły
j regularna wymianę informa-
( eji i. poglądów.

Port w Gdyni stanowi specjalis­
tyczną bazę przeładunkowa zboża
1 pasz treściwych. Pracuje się tu

na cztery zmiany. Niedawno dla
uczczenia JI Krajowej Konferencji
Partyjnej dokerzy gdyńscy usta­
nowili dobowy rekord. Wyładowa­
no ogółem 15.652 tony zboża. 'Po­
przedni rekord dobowy ustano­
wiono przed dwoma laty w mar­
cu; wynosił on 15.374 tony. Na

zdjęciu — Port Gdyński — Nad­
brzeże Indyjskie — wyładunek
zboża ze statku „Kyoto” do ele­
watora 1 na wagony.

CAF — Uklejewski
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Zgromadzenie Ogólne
Oddziału PAN w Krakowie

Prot. Marian Mięsom ponownie wybrany
na stanowisko przewodniczącego

PREZES Rady Ministrów,
Piotr Jaroszewicz przyjął 27
bm. ministra przemysłu celu­
lozowo-papierniczego ZSRR —

Konstantego Gałanszyna,
27 BM. podpisany został w

Warszawie 2-letni program
współpracy kulturalnej i nau­
kowej między rządem PRL

gtiMAiy

Z OBRAD PUE1WJPI KK PZPR

O pełne zaangażowanie
*

27 ta, w Krikowi* odbyte Hę «e«J» iwyenjna Zgromadze­
nia Ogólnego Oddziału PAN, która podsumowała działalność
Oddziału krakowskiego w okresie kadencji 1975—77 r.

Posiedzeniu przewodniczył prof.
Marian Mięsowicz. W obradach

wzięli udział: prezes PAN, prof.
Witold Nowacki, wiceprezes
PAN, prof. Jerzy Litwiniszyn,
sekretarz naukowy PAN, prof.
Jan Kaczmarek oraz wicemini-

'

ster jiauki, szkolnictwa wyższe­
go i techniki, Roman Ney. W se­
sji uczestniczyli także: sekretarz
KK PZPR, Jan Grzelak, prezy­
dent m. Krakowa Jerzy Pękala,
przewodniczący KK FJN, prof.
Marian Konieczny, oraz przed­
stawiciele władz sąsiednich wo­
jewództw, rektorzy szkół wyż­
szych i reprezentanci regional­
nych towarzystw naukowych.

Podczas posiedzenia wręczono
w ysokie odznaczenia państwowe.
Uchwałą Rady Państwa, Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski przyznano prof. Czesła­
wowi Maślińskiemu, Złoty Krzyż
Zasługi — prof. Wacławowi Tru-

twinowi, Srebrne Krzyże Zasługi
Helenie, Tomczyk i Janowi

Filipkowi. Ponadto wręczono 7

odznak „Za pracę społeczną dlą
m. Krakowa”. 14 osób udekoro­
wanych zostało Medalami XXV-'

lecia PAN.
W trakcie posiedzenia odbyły

się wybory, w wyniku których
funkcję przewodniczącego kra­
kowskiego Oddziału PAN powie--
rżono ponownie pro.f. Marianowi

Mięsowiczowi, a wiceprzewodni­
czącego — prof. Tadeuszowi
Ruebenbauerowi. Sekretarzem

■naukowym Oddziału PAN został

wybrany prof. Roman Ney, z-ca

dyrektora Instytutu Geofizyki

Stosowanej i Geodezji Naftowej
AGH, wiceminister nauki, szkol­
nictwa wyższego i tećhniki.

• rządem Algierskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej
na lata 1978—79.

JAK INFORMUJE Narodo­
wy Bank Polski — stan wkła­
dów oszczędnościowych w

bankach na koniec 1977 r. o-

siągnął 370,6 mld zł, z tego w

Powszechnych Kasach Oszczęd­
ności 303,4 mld zł i w bankach

spółdzielczych 67,2 mld zł.

Kazimierz Barcihowski
przyjął władze PAN

Stanisław Gucwa
m plenum GK ZSJ.
w Szczurowej

Wczoraj' odbyło się w Szćzu-

rróyej plenum Gminnego 'Komi­
tetu. ZSL. Na obrady przybyli:
prezes NK ZSL, marszałek Sej­
mu PRL, Stanisław Gucwa, pre­
zes WK ZSL ,w Tarnowie! Ta­
deusz Maj, sekretarz KW PZPR

w Tarnowie, Zygmunt Hurte-

czek, wicewojewoda tarnow­
ski, Julian Maziarz.

Stanisław Gucwa nakreślił za­
dania rolnictwa w świetle po­
stanowień II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

27 bm, z-ca członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz KK

PZPR — Kazimierz Barcikowski

przyjął przedstawicieli władz
PAN — prezesa prof. Witolda

Nowackiego, wiceprzewodniczą­
cego prof. Jerzego Litwiniszyna
i sekretarza naukowego PAN,
prof. Jana Kaczmarka oraz

władz Oddziału Akademii w

Krakowie z prof. Marianem Mię-
sowiczem i dyr. mgr Januszem

Wiltowskim. Obecni byli: sekre­
tarz KK PZPR — Jan Grzelak
oraz prezydent m. Krakowa —

Jerzy Pękala.

Omówiono problemy krakow­
skiego Oddziału PAN i rozwoju

nauki w makroregionie południo­
wo-wschodnim.

Tematem spotkania była też

integracyjna rola jaką Oddział
PAN w Krakowie spełnia w ma­
kroregionie Polski, południowo-
wschodniej oraz województwach
— lubelskim, chełmskim i za­
mojskim. W tym aspekcie przed­
stawiona została współpraca
krakowskiego Oddziału ze szko­
łami wyższymi oraz resortowy­
mi placówkami naukowymi tego
obszaru. Na bazie komisji kra­
kowskiego Oddziału w Katowi­
cach tym mieście Od­
dział PANi W najbliższym okre­
sie, w Lublinie powołane zosta­
ną komisje nauk historycznych,
filologii klasycznej, językoznaw­
stwa oraz nauk rolniczych i leś­
nych, które skupią ponad 70

członków. Krakowski Oddział

PAN, integrując poczynania nau­
kowe wielu placówek, równo­
legle pełni ważną rolę, patronu­
jąc przedsięwzięciom populary­
zatorskim towarzystw nauko­
wych.

Podczas spotkania, prof. W .

Nowacki wręczył K. Barcikow-
skiemu Medal 25-lecia PAN,
przyznany w’ uznaniu zasług dla

rozwoju nauki polskiej. •

Pożegnalny
pobyt w Krakowie

ambasadora USA

R. T. Daviesa
Prezydent miasta Krakowa

Jerzy Pękala przyjął ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Stanów Zjednoczonych A-

meryki w Polsce — Richarda
T. Daviesa.

Ludność ZSRR

Centralny Urząd Statystyczny
w Moskwie podał, że liczba lud­
ności w Związku Radzieckim
na dzień 1 stycznia 1978 r. wy­
nosiła 260 min osób. .

krakowskiej organizacji rtnej
w rozwój regionu

p■

Na forum obrad rozwinęła się
dyskusja nad projektem spra­
wozdania KK PZPR. Zabierają­
cy głos podkreślali rzeczowość i
rzetelność opracowania, wnosili
dodatkowe uwagi i postulaty.
Wysuwano problemy, które po­
winny być’ szczególnie omówio­
ne podczas Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej i zaakcepto­
wane w jej uchwale, jako wy­
tyczne dla kierunków dalszego
działania.

Projekt sprawozdania skoncen­
trował się na najbardziej ne­
wralgicznych problemach kra­
kowskiej organizacji i instancji
partyjnej, a więc; na działaniu

związanym z realizacją progra­
mu rozwoju społeczno-gospodar­
czego naszego miasta i regionu,
pracy wewnątrzpartyjnej, dzia­
łaniu na rzecz rozwoju krakow­
skiej nauki, kultury, oświaty. W

projekcie sprawozdania znalazło

się zarówno podsumowanie du­
żego dorobku, uzyskanego w

tych dziedzinach w ciągu minio­
nych dwu lat, jak też zwrócona

została uwaga na istniejące je­
szcze niedomagania i • słabości
działania oraz na wzrastające
potrzeby i rosnące zadania.

W swym wystąpieniu I se­
kretarz KG PZPR w Zabierzo­
wie Jan Twaróg podkreślił, iż
------------------ i-------- -----------------------

stwa budownictwa rolnego,. ltl

wystąpienia poświęcone by|-
również potrzebom wsi, zwiag.
cza usprawnienia komunikacji
budownictwa drogowego, dostać

wody, przy zaangażowaniu fl)
tych poczynań szeroko rozwiną,
tych działań społecznych.

W swym wystąpieniu I sekre-
tarz KK PZPR Kazimierz Barci,
kowski skupił się na najwaz-
niejszych problemach partyj,
nych, a także gospodarczo-sp0.
łecznych miasta i regionu. ZwrJ.
cił uwagę na konieczność dalszej
rozbudowy szeregów partyjnych
we wszystkich środowiskach. Zj.
akcentował też, podnoszoną y.
dyskusji, sprawę zwiększeni!
kontroli realizacji uchwał p8I.
tyjnych. Poinformował, że kra-
kowska instancja partyjna pr>.
cuje obecnie m. in. nad dokona-
niem szczegółowej analizy ;

przebiegu realizacji uchwał rą.

dowych dotyczących rozwoje
Krakowa i rewaloryzacji jego
zespołów zabytkowych. Sprawy
te konsultowane będą w szero­
kim kolektywie. K . Barcikowski

podkreślił, iż w Krakowie wzrnó:

się musi wysiłek na rzecz przy­
spieszenia i usprawnienia budo­
wnictwa mieszkaniowego, a tak­
że rozwiązania trudnych próbie-

(Dokończenie na str. S)

oceniając podejmo.wa-
krakowską instancję
uchwały i decyzje I

KM-G PZPR w My-.
Stanisław Durbacz

Z sali koncertowej

Ambasador R. Davies zakoń­
czył pracę dyplomatyczną w

Polsce i 2 lutego uciaje się do

Waszyngtonu. Dostojny gosc zło­
żył na. ręce , 'pbdzią-
kowanaa za dobrze. układającą
się współpracę W wielu waż­
nych dziedzinach życia społecz­
nego 1 gospodarczego, między
Stanami Zjednoczonymi a Pol?
ską, w której krakowskie cen­
trum nauki i kultury odgrywa
znaczącą rolę.

W godzinach wieczornych
'

w

Galerii
kowie

wydał
które

władz

krakowskiego

„Krzysztofory” w Kra-
ambasador R. T . Davies

przyjęcie pożegnalne, na

przybyli przedstawiciele
województwa miejskiego

z prezydentem
Jerzym Pękalą, przedstawiciele
województw Polski południowej,
placówek konsularnych w Kra­
kowie oraz środowisk nauko­
wych, kulturalnych i twórczych
oraz prasy, radia i TV.

K. IMowsIii
wśród dziennikarzy

■(Dokończenie ze- str. 1)
gazet/ radia i TV społeczeństwa
wokół zadań, których wykopa­
nie jest możliwe i konieczne dla
Krakowa i województwa. Mów­
ca podkreślił również wielką
odpowiedzialność krytyki praso­
wej, która winna atakować nie­
korzystnie zjawiska w życiu spo­
łecznym i gospodarczym, posta­
wy i praktyki niezgodne z ety­
ką i moralnością socjalistyczną,
ale również winna być wyważo­
na i przemyślana tak, aby przy­
nosiła duże korzyści społeczne.
K. Barcikowski wskazał na po­
trzebę szerszego upowszechnia­
nia ofiarnych i zaangażowanych
w pracy zawodowej i społecz­
nej ludzi regionu.
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paryska poświęca swe komen­
tarze uprowadzeniu barona

Empaina. Niektóre komentarzu

wiążą tę sprawę z aferą
Schleyera i innymi porwania­
mi tego typu, natomiast w in­
nych wysuwa się tezę, że był
to zwykły czyn przestępczy w

stylu włoskim w zamiarze wy­
muszenia okupu. Nie brak też

publikacji, yv których ich auto­
rzy mówią o zjawisku „ęuro-

terroryzmu”, przypominając, że

______

3 zanoto-

wRFNiweWlo-
właśnie terroryzm
„destabilizację po-

Ti

1

J
edni mówią o impasie w ro­
kowaniach egipsko-izrael-
skich, drudzy o poważnym

kryzysie, którego — być może
— w ogóle nie uda się prze­
łamać. Z ostatnich natomiast
doniesień różnych agencji pra­
sowych wynika, iż zarówno w

Egipcie, jak i w Izraelu nie

zatrzaśnięto jeszcze zupełnie
drzwi do rokowań, a tylko je
czasowo przymknięto. Po kil-

: ku Uniach ostrej wymiany
zdań — głównie na łamach

prasy obu krajów' — obecnie
zauważa się już tendencję do
wznowienia tajnych posunięć
dyplomatycznych. Prasa egip­
ska wyraźnie wyciszyła kam­
panię antyizraelską, a w Teł
Awiwie mówi się o możliwości
wznowienia prac komisji woj­
skowych.

’Ale—jaknarazie—- są to

tylko spekulacje obserwatorów

wydarzeń politycznych, którzy
z braku oficjalnych informacji
Snują domysły z wdasnych ob­
serwacji, przy czym po raz

pierwszy wysuwają koncepcję
o włączeniu się Jordanii

nowej fazy negocjacji.
Rów'ocześnie znacznie akty­

wizuje się front państw anty-
śa.datowskich, które w związ­
ku z przedłużającym się impa­
sem dialogu egipsko-izrael-
skiego podejmują wysiłki
zmierzające do wypracowani A

wspólnego planu działania. W

najbliższą niedzielę w’ Algierze
ma odbyć się „szczyt” krajów

do

udziałem Algierii,
Libii, Jemenu Po-
oraz Organizacji

Palestyny. Głów-

arabskich z

Iraku, Syrii,
ludniowego
Wyzwolenia
nvm tematem obrad będą pro­
pozycje zmierzające do zablo­
kowania polityki Kairu oraz

niedopuszczenie do dalszego
pogarszania »ię stosunków

międzyarabskich.
Tak więc najbliższa

la powinna przynieść
wyjaśnienie sytuacji
wschodniej także i dla
właśnie w tym dniu na

niedzle-

pewne
bliskg-

tego, że

po-

koncernu „Empain-Schneider”,
barona Edouarda- Jeana Etn-

paina. Nadal nie znane są jego
losy, a sprawę pogarsza i to,
że do porwania przyznaj e się
kilka organizacji stawiających
różne żądania, od zwolnienia

więzionych terrorystów do za-

placenja okupu w wysokości
40 min franków. Wobec sprze­
cznych oświadczeń różnych
anonimowych osobników po­
licja oczekuje na przysłanie
przez porywaczy jakiejkolwiek
osobistej rzeczy uprowadzone­
go, aby można było definityw­
nie stwierdzić, które ultima­
tum jest wiarygodne.-Zakrojo­
na na szeroką skalę wielka o-

blawa na sprawców porwania
nie przynosi skutków. W ciągu
jednej tylko doby sprawdzono

I co dalej?
-

siedzeniu Izraelskiego gabine­
tu ma zapaść decyzja o wzno­
wieniu obrad izraelsko-egip-
skiej komisji wojskowej w

Kairze. W tym też dniu na za­
chodnim brzegu Jordanu ma

się rozpocząć strajk powsze­
chny przeciwko przedłużającej
się okupacji izraleskiej ziem
arabskich. Jednym z haseł

strajku będzie żądanie prawa
Palestyńczyków do samostano­
wienia.

W minioną środę — w połu­
dnie — minął termin ultima­
tum, jakie anonimowy roz­
mówca postawił poprzedniego
dnia po porwaniu w Paryżu
prezesa 1 dyrektora general­
nego francusko-belgijskiego

210 tys. osób i 140 tys. samo­
chodów., Trwa stan najwyższe­
go pogotowia zarządzony przez
samego prezydenta Francji,
zaś rządy zainteresowanych
państw: Francji, RFN i Belgii
pozostają ze sobą w

kontakcie. Rząd apeluje
społeczeństwa o „czujność
hec przybierającej na sile

przemocy we Francji”;
Nowy akt terrorystyczny

wołuje zrozumiale poruszenie
opinii społecznej. Cała prasa

stałym
do

wo-

fali

wy-

największe nasilenie
wano dotąd
szech, gdzie
^powodował
lityczną tych dwóch państw”.
Obecnie sięga on już Francji.
— Kto wie — zauważają nie­
które gazety —- czy nie bę­
dziemy świadkami nowej wer­
sji tragedii Hansa-Martina

Schleyera?

Francja znalazła się w wiel­
ce kłopotliwej sytuacji. I to z

wielu względów. Rzymski
dziennik „La Republica” pod­
kreśla, że na 45 dtyi przed wy­
borami Giscard d’Estaing staje
wobec
wania

zdecydowany i skuteczny, aby
nie stracić zaufania społeczeń­
stwa francuskiego.

Jakie będą reperkusje poli­
tyczne porwania barona Ein-

paina, czy na tym akcie skoń­
czy się problem terroryzmu
we Francji? Oto pytania, na

które dziś nikt xw Paryżu nie

potrafi dać odpowiedzi, (m-tz)

konieczności pokiero-
tą sprawą w sposób

Wcaorsj, pod przewodnictwem zastępcy członka Biura Poli-
i§ tycznego KC PZPR, I sekretarza KK PZPR KAZIMIERZA &

jg BARCIKOWSKIEGO — odbyły się ostatnie w bieżącej kaden- §
cji obrady Plenum Komitetu Krakowskiego PZPIł), poświę- M

cone rozpatrzeniu projektu sprawozdania KK PZPR za okres g
1976—77', przyjęciu sprawozdania KKKP z działania za 1977 r.

oraz omówieniu spraw organizacyjnych zbliżającej się XV

Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej. >

w mijającej kadencji nastąpił
znaczny wzrost szeregów partyj­
nych i znaczna aktywizacja par­
tyjnych organizacji. Doskonali­
ła się praca ideowo-wychowaw-
cza. Zacieśniało się współdzia­
łanie aktywu partyjnego z akty­
wem rad narodowych, bratnich
stronnictw politycznych, organi­
zacji społecznych na bazie Fron­
tu Jedności Narodu. Doświad­
czenia te należy nadal inten­
sywnie rozwijać.

Mówiąc o sprawach wewnątrz­
partyjnych I sekretarz KZ PZPR

krakowskiego „Kabla” Włady­
sław Jarosz zwrócił uwagę ha
wielkie możliwości wzrostu sze­
regów partyjnych drogą przyj­
mowania robotników, oddanych
sprawne kraju i realizujących
ambitne i trudne zadania gos­
podarcze. Podobnie w gronie
partyjnym musi się znaleźć wię­
cej niż dotąd inżynierów i tech­
ników, zwłaszcza tych,, którzy
zatrudnieni są bezpośrednio w

produkcji.
Wysoko

ne prze£
partyjną
sekretarz
ślenicach

podkreślił, iż w- . ślad za -tym
musi iść kontrola wcielania ich
w życie. Wtedy dopiero oczeki­
wać można spodziewanych efek­
tów. Zwrócił on uwagę, iż w

stosunku do ludzi, którzy nie

wywiązują się ze swych obowią­
zków i zadań powinny być. wy­
ciągane odpowiednie konsekwen­
cje. Jednocześnie musi 'być two­
rzona atmosfera spr.zyjająca<wy-
dajnej, zaangażownej pracy. Na­
leży śmielej niż dotąd podkre­
ślać zasługi, nagradzać i popula­
ryzować ludzi ofiarnej, dobrej
roboty. —

O randze Krakowa, jako ośro­
dka pełniącego funkcje ponad­
regionalne w dziedzinie nauki,
kultury, oświaty, wyspecjalizo­
wanego lecznictwa przypomniał
dyrektor Zespołu Planowania

Regionalnego Makroregionu Po­
łudniowo-Wschodniego przy Ra­
dzie Ministrów Julian Rejduch.
Z tych funkcji wynikają bowiem
określone wnioski dla dalszych
kierunków rozwoju naszego
miasta, które muszą być szcze­
gólnie preferowane. Ma też nasz

region duże jeszcze rezerwy i
możliwości dla podnoszenia efe-

S ktywności i racjonalizacji gos-
“

podarowania, celem przyspiesze­
nia polepszenia warunków życio­
wych społeczeństwa. Istnieje je­
dnak konieczność dokonania/

szczegółowej analizy przyczyn i

skutków występującego od lat
niedoboru mocy wykonawczych
przedsiębiorstw budownictwa

mieszkaniowego i towarzyszące­
go, aby na tej podstawie stwo­
rzyć program skutecznego prze­
zwyciężenia tych trudności.

Na temat konieczności dokład­
niejszego rozeznania się w zaso­
bach surowcowych regionu kra­
kowskiego, w tym również wo­
dy dla potrzeb wsi — mówił
dyr. ńacz. Zjednoczenia Kopal­
nictwa Surowców Chemicznych
Kazimierz Slizowski.

Sprawom gospodarki rolnej i

hodowlanej poświęcili swe wy­
powiedzi m. in. I sekretarz KG
PZPR w Liszkach Wojciech
Korta i I sekretarz KG PZPR w

Michałowicach Marian Janus.

Podkreślali niezbędność mocne­
go zaakcentowania w dokumen­
tach konferencyjnych rozwija­
nia działalności na rzecz lepsze­
go wykorzystania ziemi, tworze­
nia państwowych i indywidual­
nych gospodarstw specjalistycz­
nych, powołania w Krakowie

.specjalistycznego przedsiębior-
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Epidemia grypy w Japonii
TOKIO

Jak podało Ministerstwo Zdro­
wia, epidemia gryp hongkongij-
skiej objęła całą Japonię. Obe­
cnie chorych iest już 160 tys.
osób.

„Missa solemnis"

Beethouena
'

Znawcy spierają się: co było
szczytem wielkich form muzyit-
nycn u Beethóuena: TX symjó-
nia czy „Missa solemnis’ .' A
może -,,Er oica ’, którą sam kom­
pozytor pono cenił- ■.najwyżej,'!
Ale przecież i „Missa solemnis'1
doczekała- się ,od - Beethouena i-

ceny: . „To najbardziej -udani

produkt mego ducha!’:.
Swą „Itfissę” tworzył Beetho-

ten długo, z przerwami — od ro­
ku 1818 do 1822, a pierwszych
pełnych wykonań tego dzieła, w

roku 1824 najpierw w Petersbur­
gu, a potem w Paryżu nawet nie

usłyszał... Dziś „Missa solenna’

zajmuje w światowej literatu­
rze muzycznej miejsce zupełnie
wyjątkowe •— i chyba tylko, w

„Wielkiej Mszy h-moll” J, S,
Bacha ma swoją bliską siostrzy
cę. Na zrębach kościelnej liturgii
—• podobnie zresztą, jak Bach -

oparł Beethouen wspaniałą ar­
chitekturę tego swojego dzieła,
powierzył jego realizację •po­
tężnemu aparatowi wykonaw­
czemu: pełnej symfonicznej or­
kiestrze, chórowi, czterem so-

listom-śpiewakom, organom. Na­
dał muzyce „Missy" szlachetni
patos, potęgę wyrazu, nasycił i-

mocjonalną głębią. Niełatwo jest
ogromny ten utwór wystawiać -

nic przeto dziwnego, że rzadkii
wykonania „Missy” w progra­
mach instytucji koncertowych
elektryzują melomanów. Tak tli
stało się i wczoraj, w piątek U
Filharmonii Krakowskiej.

Trud -kierowania wykonaniem*
beethouenowskiej „Missa solem­
nis” wziął wczoraj na siebie wy­
bitny. kapelmistrz z RFN, znanll
już zresztą dobrze w Krakowie
— Voiker Wangenheim. W jego
dyrygenckiej koncepcji nacisk
zmierzał przede' wszystkim
kierunku szerokiego kreśleni*
monumentalnych konturów dzie­
ła, wspaniałości jego form, poka­
zywania zróżnicowań i odmien­
ności artystycznych treści
każdej części „Missy”, wydoby­
wania pełni barw dźwiękowych
z potężnego aparatu wykonaw­
czego. Aparat ten miał wczorel
Volker Wangenheim w pe>nl
sprawny: orkiestra grała barie0

dobrze (solo skrzypcowe —

Król, organy — J. Kulig), chór"
wyszkolony przez Zbignie^*
Ciurabę — imponował brzmie­
niem bogatym w odcienie ■— ’

piękne głosy kwartetu solistom-

Jadwigi Gadulanki (sopran), Ste­
fanii Toczyskiej (mezżosopraTM
Jiri Zahradnicka (tenor — gość1
Czechosłowacji) i Włodzimier-1

Zalewskiego,(bas) dopełniały
babich artystycznych wraże11'
jakie przeżywaliśmy wczoraj 10

sali Filharmonii.
JERZY PARZyffSk1,
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Kraków — bazą
naukowo - badawcza

dla polskiej motoryzacji
Na wypracowanie tej po­

zycji niemały wpływ
miały i mają wielolet­
nie kontakty Instytutu
z przemysłem. Ich efek­

ty przynoszące namacalną ko­
rzyść obu stronom są przykła­
dem — co może i powinna
przynieść z sensem zaplanowana
j ukierunkowana, umiejętnie
realizowana współpraca ośrodka

naukowego z ośrodkiem prze­
mysłowym. Instytut posiada m.

in. oficjalnie zawarte, długoter­
minowe porozumienia z Fabry­
ką Samochodów Osobowych w

Warszawie, z Wytwórnią Sprzę­
tu Komunikacyjnego w Mielcu,
z Tę’v -kimi Zakładami Opon
Samochodowych „Stomil” i in.

WSZYSTKO WAŻNE
I KONIECZNE

By nie być gołosłownym
przedstawiamy kilka przykła­
dów najbardziej może istotnych
prac, o dużym ciężarze gajun-
kowyip,' rzutujących na rozwój
naszej gospodarki. Otóż w In­
stytucie opracowano, przebada­
no i wykonano elektroniczne u-

klady napędowe umożliwiające
łagodny rozruch i płynną regu­
lację prędkości jazdy następu­
jących pojazdów' z napędem e-

lektrycznym: akumulatorowych
wózków platformowych (dla
kombinatu Huta Stalowa Wola)

Zatopione
lody Bałtyku

Badania, -geologiczne
'

na ■'Bałty­
ku’ wykazały,' że dno morza u-

ksztaltowane pod wpływem' dzia­
łania lodowca przypomina współ­
czesne krajobrazy Polski północ­
nej. Na dnie morza odkryto za­
topione wzgórza morenowe i doli­
ny rzek. Na Wybrzeżu Koszalińs­
kim w odległości 20—30 km na

północ od obecnej linii brzegowej
znaleziono na dnie zarysy daw­
nych wybrzeżu Bałtyku sprzed
8—1 tys. lat. Natrafiono także w

innych rejonach na zatopione tor­
fowiska i szczątki dawnych la­
sów. Badania lawie wykazały,
żć sc one częścią lądu stałego.
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Za dwa lata w naszym mieście obradować będzie I Między­
narodowa Konferencja Naukowa Motoryzacyjna. Wybór Kra­
kowa na miejsce tych obrad nie jest przypadkowy. Tu bo­
wiem rozwinął się ośrodek naukowo-badawczy stanowiący
nie tylko mocną już dziś bazę dla polskiego przemysłu mo­
toryzacyjnego, ale również posiadający wysoką rangę wśród

zainteresowanych branżowo zagranicznych firm, fabryk i
ośrodków naukowych. Mówimy tu o INSTYTUCIE POJA­
ZDÓW SAMOCHODOWYCH I SILNIKÓW SPALINOWYCH
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ.

oraz akumulatorowych wózków

podnośnikowych (dla Fabryki
Urządzeń Transformatorowych
w Suchedniowie). Dalej dla O-
środka Badawczo-Rozwojowego
Samochodów Dostawczych w

Lublinie — Oddział w Nysie,
wykonany został prototypowy
samochód dostawczy „nysa” z

napędem elektrycznym, o za­
sięgu — 70 km, przy maksymal­
nej prędkości — 60 km na go­
dzinę. Dla WSK „Delta” w

Mielcu wspomniane rozwiązanie
elektroniczne opracowano dla

cieszącego się dużym popytem
za granicą wózka golfowego
„melex” oraz samochodu elek­
trycznego. „city — car — me­
le?:”.

Przystąpiono również do o-

pracowania prototypu autobusu

elektrycznego i eldktrycżno-
spalinowego dla komunikacji w

starych centrach miejskich i
uzdrowiskach. Prace prowadzi
się przy współudziale Fabryki
Autobusów w Sanoku. Dla Za­
kładów Prozamet — Nowa Dęba,
jako rynkowy wyrób wykonano
silnik do łodzi motorowych
DE-5 (-już wchodzi do seryjnej
produkcji) a dla : FSO — War­
szawa, prototyp samochodu
„łiat 125” '

z Wtryskiem! paliwa.
Mówiąc o współpracy Instytu­

tu z przemysłem motoryzacyj­
nym musi się jeszcze wspom­
nieć, iż każdy model polskich
samochodów, każda próba wpro­
wadzenia w nich zmian kon­
strukcyjnych silnika zanim zo­
stanie urzeczywistniona jest
bardzo dokładnie przeanalizo­
wana i sprawdzona w krakow-

-skim Instytucie. Otrzymuje tu

autorytatywny, ostateczny atest.

WIELOSTRONNE
KORZYŚCI

skich naukowców do swoich za­
kładów produkujących aparatu­
rę naukowo-badawczą dla prze­
mysłu samochodowego. Umożli­
wiono również zwiedzanie za­
kładów firmy Daimler-Benz,
firmy Porsche w RFN oraz fir­
my Perkins i Instytutu MIRA w

Anglii.
W wyniku tej wizyty postano-

zorganizować w kwiet-
Krakowie

gumowy
sympozjum',
badania

(Instytut,
i firma
naukowe

opon samo-

■
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Nadzór, koordynacja, inicjatywa

Gospodarka
w rękach rad
Specjaliści

od narządzania obliczyli, że mamy w kra­
ju osiemset tysięcy osób uprawnionych do tytułu dy­
rektora. Do tej rzeszy zawodowych kierowników doli­

czyć trzeba sto tysięcy nowych — społecznych: radnych.
Właściwie każdy z nich ma dyrektorskie uprawnienia do

nadzoru, koordynacji, inicjatywy i to nie tylko wobec swo­
jego przedsiębiorstwa, ale wszystkich instytucji działających
na obszarze miasta czy gminy kierowanym przez radę. Z

tej władzy, z tych uprawnień radni mogą korzystać bezpo­
średnio, występując, osobiście lub w komisjach, bądź pośred­
nio — przez urzędy prezydentów, naczelników będących or­
ganem wykonawczym rady.

Z ostatnich decyzji Rady Ministrów, określających status,

czyli pozycję wojewody, z postanowień wykonawczych re­
sortu administracji — interpretujących postanowienia Sej­
mu co do tegorocznych zadań administracji terenowej —

wynika, iż obecnie występuje w państwie wyjątkowo silna

tendencja do skrzyżowania dwóch systemów .kierowania:

pionowego — resortowego i poziomego — terenowego, w któ­
rym najważniejsze postacie administracji państwowej — od

wojewody do naczelnika — są w rzeczywistości wykonaw­
cami uchwał rad. W tym dążeniu, wynikającym konsek­
wentnie z reformy naszej administracji, chodzi o wykorzy­
stanie wszystkich możliwości, jakie dajc bliska, bezpośred­
nia kontrola pracy’ przedsiębiorstw i instytucji oraz przekra­
czanie resortowych barier i opłotków. Stąd wynikają więc
uprawnienia wojewodów i innych organów terenowej ad­
ministracji do koordynowania, sprzęgania ze sobą działań

wszystkich instytucji w’ granicach województwa, miasta,
gminy — niezależnie od formalnego podporządkowania ra­
dom. Tak więc plany gmin, miast i miast-gmin będą mieć

odtąd charakter całościowy, uwzględniać wszystkie ważniej­
sze zadania społeczno-gospodarcze, niezależnie od podpo­
rządkowania resortowego.

Nowym radnym można tylko życzyć pełnego wykorzy­
stania obecnych uprawnień do nadzoru, koordynacji, inspi-
r*eji i w tym życzeniu zawarte są oczekiwania milionów

wybojów.

z
IPSiSS

wszystkim należy
konstrukcji i opracowanie pro­
cesu technologicznego, przezna­
czonych dla przemysłu motory­
zacyjnego, pasków zębatych do

napędu rozrządu silników . spa­
linowych. Jest to współpraca
ze Zjednoczeniem „Stomil” w

Łodzi. Dotychczas paski takie

sprowadza się z .zagranicy. Z

chwilą uruchomienia własnej
ich produkcji przyniesie to na­
szej gospodarce ogromne oszczę­
dności. Jedna bowiem tylko fa­
bryka przemysłu maszynowego
sprowadza rocznie około 500 ty­
sięcy takich pasków. Ich cena w

zależności od wielkości i prze­
znaczenia waha się od 3 do 20
dolarów. Paski

używane są

szynowym,
ale również

spożywczym.
Przejdźmy

jakie z owych
krakowski Instytut
Samochodowych i Silników Spa­
linowych PK. Dość tu1 wymie­
nić, iż obecnie dysponuje on

najnowocześniejszą' aparaturą
naukowo-badawczą, krajową i

zagraniczną, ogólnej wartości

ponad 70 milionów złotych. Jej
fundatorem są poszczególne o-

środki przemysłowe w kraju.
Porozumienia przewidują rów­
nież m. in. oddelegowywanie
do uczelni przez przemysł
swoich pracowników, celem
stworzenia zespołów naukowo-

przemysłowych, a naukowcy In­
stytutu mają możliwość swo­
bodnego, systematycznego ucze­
stniczenia w procesie produk­
cyjnym. Co też nie jest bez zna­
czenia.

Współpracę z Instytutem ceni
sobie

innych już wdrożonych prac
PK wymienić przede

wykonanie

takie nie tylko,
w przemyśle ma-

. motoryzacyjnym,
w precyzyjnym,

rolniczym.
teraz do korzyści

umów czerpie
Pojazdów

NIE TYLKO POLSKI
PRZEMYSŁ.

Ostatnio zwróciła się doń zna­
na motoryzacyjna firma „Carl
Schenck” w Darmstadt z RFN,
z zaproszeniem grupy krakow-

iii

wiono
niu w

przemysł
Schenck)
na temat

chodowych.
Omówiona też została wspólna

budowa w Instytucie stanowisk

badawczych m. in. hamowni

podwoziowych symulujących w

laboratorium wszystkie warun­
ki ruchu samochodu, stanowiska

roboczego z bębnem wewnętrz­
nym i komorą klimatyczną do
badania opon, oraz wyposażenie
kabin hamowni silnikowych w

hamulce z możliwością progra­
mowego Sterowania i . kompute­
rowego
ków.

Należy jeszcze wspomnieć,
Instytut współpracuje też z in­
nymi ośrodkami badawczymi m.

in. z Instytutem Silnikowym w

Grazu (Austria) . oraz fabryką
„Volvo” (Szwecja).

D. PAWŁOWSKA

opracowywania wyni-

iż

Odkrycie ostatniej
stolicy Inków

Japońska ekspedycja ar­
cheologiczna rozpoczęła 'na­
dania Vilcabamby, . ostatniej
stolicy potężnego, zniszczo­
nego kiedyś przez konkwis­
tadorów hiszpańskich impe­
rium Inków. Wiadomość o

jej . istnieniu znalazł w sta­
rych dokumentach peru­
wiański historyk — Edmund

Guillen, uczestnik obecnej
wyprawy.

Odkryte miasto ma . po­
wierzchnię trzynastu kilo­
metrów kwadratowych i leży
na wysokości 1200 m w doli­
nie otoczonepstromymi gó­
rami. Do wnętrza jego pro­
wadzą kilometrowe mocno

spadzieste schody. Ich stop­
nie mają 3,9 m długości i

0,6 m wysokości.
Archeologom udało się do­

trzeć do dziesięciu zachowa­
nych domów ze świetnie za­
konserwowaną salą kąpielo­
wą. Vilcabamba została zbu­
dowana na polecenie wodza
Inków — Manco. Prace ar­
cheologiczne potrwają
tym terenie ok. 10 lat.
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Kraków 1978

POD PATRONATEM FIN

„malej
Nasz

kr

Ściślej
globalnym bilansie. Za

czasie szybkiego topnienia
gu w górach, lub obfitych
lodniowych opadów, wody
robi 'za dużo. Raz więc przyroda
i jej plony cierpią wskutek

przyschnięcia,. kiedy indziej, z

powodu gnicia. Ale powodzie
niszczą nie tylko to, co poza
miastem. Zeszłoroczny dramat

Legnicy pokazał, jaki haracz po­
trafią ściągnąć z dużego nowo­
czesnego zespołu miejskiego i

przemysłowego.
Powodzie również inspirują do

czynu.
W latach 1971—75 w czynie

społecznym mieszkańcy wśi od­
nowili około 2400 małych ujęć
i etencyjnych, poprzednio istnie­
jących i na ogół już nie używa­
nych. Pozwoliło to ujarzmić 15
milionów metrów sześciennych
wody.

Od 1977 roku akcja „małej
retencji”, którą wzięły pod pa­
tronat lokalne komitety Frontu

Jedności Narodu, a Ogólnopol­
ski KFJN

wą, objęła
końca 1980

wstanie co

zbiorniku. Razem w czynie spo­
łecznym zgłoszono budowę 3691

;ii”
asz kraj ma za mało wody,

j mówiąc: za mało w

tow

śnie-
wie-

się

uznał za prioryteto-
już każdą gminę. Do

r. we wszystkich po-

najmniej po jednym

;?.?■

iii:
fci

zbiorników, które zmagazynują
lub zatrzymają 23 min ms wody.
W planie państwowym dodano
7134 „małych retencji”.

„Mała retencja” to brzmi pro­
zaicznie. Jej główny cel też nie
ma związku z poezją. Chodzi o

stworzenie niezbędnego, ba —

podstawowego ogniwa w krajo­
wym kompleksowym ‘systemie
„wychwytywania” wody. Ilość

małych ujęć decyduje bowiem
o poziomie wód gruntowych i

ich czystości. Powinna też za­
pobiegać powodziom lokalnym i

nie dopuszczać do tworzenia fal

powodziowych na dużych rze­
kach. Powinna podnieść plony i

ulżyć ludziom w pracy.
Jedlnia, kilka kilometrów od

Radomia. Na skraju krajobrazu
fabrycznego — lustro wody. Na

nim, od wiosny do jesieni,
„wszystko, co pływa i unosi się
na Wodzie”. Koloro we żagle, ża­
gle w pasy. Może nie jest to ty­
powa „mała retencja”: 32 hek­
tary powierzchni wody. Za to

na pewno czyn społeczny. War­
tość pracy i darów ludności 34

miliony złotych, koszt całkowi­
ty — 44 miliony.

Czyn „małej retencji” chwy­
cił —- mówią aktywiści OK FJN.
— Do komitetów lokalnych, któ­
re mu patronują, zgłaszają się
nie tylko rolnicy. Straże polar­
ne. chcą mieć zbiorniki na wy­
padek pożaru. Wędkarze, żeby
móc łowić ryby (po zarybieniu
stawu czy sadzawki). Miejskie
zakłady pracy — żeby załogi
mogły odpoczywać, opalać się i

kąpać. Urzędy gmin i małych
miast — ze wszystkich możli­
wych powodów, jako przedsta­
wiciele i zarządcy całości.

„Mała retencja” to produkcja- i

wypoczynek, zabezpieczenie i za­
zielenienie', pożytek i piękno.

i

naszym zdjęciu badanie wykonanych w.Instytucie Pojazdów Samochodowych i Silników

zespołach
... . Wpro­

wadzenie ciągnika do produkcji pozwoli na obniżenie kosztów importu o około 50 'procent.

Na

Spalinowych PK, części prototypu ciągnika gąsienicowego (zbudowanego głównie na

polskich) z urządzeniami do automatycznego i półautomatycznego spawania rurociągów.

Usprawnienie
ulicznych wykopków

W Zakładzie Budownictwa
Centrum Techniki Budowlanej
opracowano projekt mostów

składanych o małej rozpiętości,
które przeznaczone są do ukła­
dania nad głębokimi wykopami-
wykonywanymi na trasach ko­
munikacyjnych. Obecnie, gdy
dłuższe zatrzymanie ruchu jest
niemożliwe, stosuje się prowizo­
ryczne mosty. Wymagają
jednak wiele pracy, dużej
ści. materiałów, a ponadto
są to konstrukcje w pełni
bezpieczające wykop. Most

prącowąny w CTK składa się ze

zunifikowanych elementów o

prostej konstrukcji i może być
wykorzystany przy wykopach
o szerokości od 80 do 620 cm.

one

ilo-

nie

za-

o-
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Wbieidcum roku

Bogaty program

współpracy kulturalnej
z krajami wszystkich kontynentów
Bieżący rok przyniesie wiele interesujących im­

prez, świadczących o naszych szerokich kontaktach
ze światem.

Czołowe
miejsce w na­

szej współpracy kul­
turalnej z zagranicą
zajmuje wymiana z

krajami socjalistycz­
nymi, a przede wszystkim ze

Związkiem Radzieckim. Obejmu­
je ona coraz szerszy wachlarz

imprez, wprowadzane są coraz

nowe formy wzajemnego upow­
szechniania dorobku artystyczne­
go bratnich krajów. Istotną ro­
lę spełniają tutaj przedsięwzięcia
kompleksowe, umożliwiające
wszechstronną prezentację osią-

CO MASZ NA MYŚLI
_________

. •______ .

__
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Przez stłuczone ohulary
Wtorek XXXIX

Gdym szukał w umyśle
jakichś prostych,

szkolnych httieł, które

najkrócej mogłyby określić
jugosłowiańskiego pisarza.,

i Miedraga Bulatopića, dosyć
jednak w Polsce mało zna­
nego, przychodziły mi do

głowy takie np. nazwiska: po
linii literackiej (z rodziny
klasyków) Rapeląis, Cerce r.-

tes czy Wolter, zaś ze współ­
czesności . choćby Kabin,
Faulkner, Marąuez i Meller,
ten od „Paragrafu 22”, książ­
ki chyba najbliższej „Boha­

terowi na ośle”. Sam Bule-
touić chętnie powołuje się
na k'one^Te'ńaifury~mdrar--
skiej: Boscha, Bruegeta, Goyę,-
C,zagaiła.

Rodowód jest chyba jasny:
mistrzowie groteski, meta­
fory, nawet karykatury —

ale zawsze tej inspirowanej
l przesianiem moralno-filozo-
l ficznym najpoważniejszego
i kalibru, wkomponowanym or-

. ganiczme w wielki śmiech i

tragikomiczną, błazenadę.
Na, pewno

I stwa pamięta wspaniałą, je­
dyną przed
przetłumaczoną u nas

wieść Bulatooića —

wóny kogut leci wprost
nieba,’'. Osobiście, proza

1 kojarzy mi się z czymś
nym, jeszcze,- mianowicie

ktprymi filmami.
I Wiańskimi, , choćby „Spotka-
, łem nawet. szczęśliwych Cy~
. ganpw”, ale nie tylko. Fa-

: iniętam np. z jąkichś kra-
1 kowskich festiwali filmów

krótkometrażówych takie
I; nię-samawilb, przejmujące na.

pół dokumenty, na pół dzie-
, la poetyckie, których tytu­

łów" oczywiście dżtś nie koja-
■-rżę, .gdzie cała , atmosfera ju-

Jest
cha­
ber-
wsi,

wielu z Pań-

„Bohaterem”
po—

„Cze-r-
do
ta

in­
ni e-

jugosło-

Muzykalia w Bieczu
Zachowany w. Bieczu skrzy­

niowy pulpit muzyczny z 1633

ii, należy do unikatów w skali
światowej.. Świadczą o tym- re­
produkcje pulpitu w wielu czo­
łowych wydawnictwach poświę­
conych dawnym instrumentom,
czy zainteresowanie zagranicz­
nych uniwersytetów, m. in. w

Cambridge, . ■■
Muzeum Regionalne w Bieczu

'zapoeżątkowale gromadzenie eks­
ponatów, które złożą się na ko­
lekcję zabytkowych instrumen­
tów muzycznych." Prawdziwy-

"rńi "Unikatami .wśród stu zgra- .

mądzonycli eksponatów są basy
wydrążone w jednolitym pniu

•■drzewą, zegar z 18 piszczałka­
mi organowymi, a . także pozy­
tywki,, ąkrzypee-oktawki... cym­
bały i niezwykłej rzadkości liry.
kortowe.

gosłowiańskiej t prowincji, «

dziwacznymi dla nas wierze­
niami, obyczajami i sposo­
bem bycia ukazywała niby
bliskie, ale i niepojęte strony
ziemskiej egzystencji,
bowiem coś w nastroju,
rektorze czarnogórskich,
bskich czy bośniackich
co w swoim rytmie biologii,
pasji życia, szaleństwie natu­
ry inspiruje widać artystów
w podobnym l ■-rdaku, Kasę -

im mieszać jawę z wyobra­
źnią, realizm z poezją, życie
ze snem. Szkoda też, że poza
„Przedstawieniem. Hamleta
we wsi Głucha. Dolna" nie

znamy innych sztuk teatrąl-
■nych znakomitego Ivo -Breśa- ■
■na, gdzie taka właśnie zasa­

da. widzenia świata stanowi
o sile wizji i wielofunkcyj-
ności. problematyki.

Dzieła te, od. literackich
przez filmowe czy teatralne
(« także plastyczne — np.
współczesna grafika jugosło­
wiańska jest światową potę­
gą) mają — oprócz wielu in­
nych — jedną cechę niewąt­
pliwie wspólną. Mianowicie,
jak łatwo zauważyć, opisują
rzeczywistość w kategoriach
regularnego wariactwa, czyli
stanu organicznie tejże rze­
czywistości przynależnego.
Wariactwa pojętego oczywi­
ście również przenośnie, ale
i ..dosłownie też, też. Ukazują
świat jako gigantyczną pa­
ranoję, spiętrzenie niepraw-f
dopodobieństw (które są tak j
naturalne, że nikt już, pozą \

naiwnymi prostaczkami, nie l
uważa- ich za odstępstwu od i

normy, wręcz przeciwnie), ,

jaka zgromadzenie takiej na-
'

raz ilości bzdur, głupstwa,
pomieszania z poplątaniem,
heroicznego świństwa, śmie- 1

sznej odwagi, łatwowierno- i
śei i cynizmu, uródki i poe- i

zji, tajnej policji i jawnych ,

buntów oraz jawnej policji i

tajnych buntów, że dopraw­
dy nikt już naprawdę nie

I wie, co jest aktem ratunku, 1
a co donosem, gdzie kończą i

t się pytania o ład świata, a i.

zaczynają rozmowy z ducha- ,

1 mi, aniołami i diabłami. ’

■ Wydawać by się mogło, że
i któż jak nie Polacy potrafi- \

Aiby najlepiej zrozumieć -i
i przekazać takie właśnie my-

śli o życiu na tej najmilszej
i niebanalnej planecie. Ale
nie. Nasza literatura, jakby
tobrew zdrowemu rozsądko- <

wi, wbrew zmysłom pbser- 1

wacji, odczuciom i realiom, 1
stara się usilnie być uładzb-
M, uporządkowana, racjo- ,

nalna i moralistyczna. Weź- /

my nasze książki, nasze dra­
maty np. o wojnie. Cóż za

i wstrząsający, piękny, hero- 1

iczriy i godny obraz z nith
się wylania! Nawet z tych t

i rzeczywiście wstrząsających, i

z „Medalionami” i „Chlebem
rzuconym umarłym"’ na cze­
le. Jedynym pisarzem, któ­
ry wyłamał się z tego boha­
tersko - liryczno - sarmac­
kiego stylu był Tadeusz Bo­
rowski, no i Witold Gombro­
wicz, którego skądinąd chcia­
no zjeść żywcem np. za „Por­
nografię”. Owszem, można
by znaleźć parę jeszcze u-

tworów o wojnie uderzają­
cych w -nieco 'inny "tpn fiiż o-

bowiązujący. „Anus
’ mundi”

l‘ow-
Bia-

situ-

(„Do

Iiielara. „Pamiętnik z

stania. Warszawskiego"
łoszewskiego. Niektóre
ki teatralne Różewicza
piachu”, „Spaghetti i miecz")
czy Mariana Pankowskiego
(zwłaszcza, mało znane „Te-
atrowanie nad świętym
barszczem”). Może cos je­
szcze, co nie przychodzi mi
w tej chwili- do głowy. Ale

poczytajcie Państwo „Boha­
tera na ośle’’, to zrozumiemy
się najlepiej. Ten wzór pisa­
nia z pewnością się u nas z

różnych względów nie przyj-
mie, dobrze jednak wiedzieć,
że można (a czasem i trzeba)
robić to także i tak.

TADEUSZ NYCZEK

Miodrag Bulatović: Boha­
ter na ośle. Tłum. Danuta

Cirlić-Straszyńska. Wyd.
Łódzkie, Łódź 1977.

gnięć. Do największych tego ty­
pu imprez, jakie zaprezentuje­
my w tym roku za granicą, na­
leży III Festiwal Muzyki Pol­
skiej w ZSRR, który odbędzie
się we wszystkich niemal repu­
blikach radzieckich w kwietniu,
z udziałem radzieckich i polskich
zespołów i solistów. W czasie fe­
stiwalu odbędą się koncerty pol­
skiej muzyki dawnej i współ­
czesnej, wznowione zostaną in­
scenizacje „Halki” i „Strasznego
Dworu” na scenach stolic kilku

republik radzieckich. Podobne
„Dni” odbędą się także w NRD.
W Bułgarii natomiast zorganizo­
wane zostaną „Dni Dramaturgii
i Teatru Polskiego”, w czasie

których 28 teatrów bułgarskich
wystawi 22 polskie sztuki z re­
pertuaru klasycznego i współ­
czesnego.

W WRL zorganizowane zostaną
„Dni Teatru i Muzyki Polskiej”,
zaś w Rumunii — na zasadzie

wzajemności „Dni Polskiej Sztu­
ki Rozrywkowej”.

garskiej klasyki i dramaturgii
współczesnej. Będziemy też goś­
cić u siebie jeden z teatrów z

LRB.

Na ekrany naszych kin wejdzie
w tym roku 180 nowych zagra­
nicznych filmów fabularnych,
wśród nich wiele słynnych dzieł

światowej kinematografii, m. in.
cztery części historycznej epopei
Jurija Ozierowa „Żołnierze wol­
ności”. Wzorem lat ubiegłych
odbędą się przeglądy kinemato­
grafii poszczególnych krajów,
m.in. „dni" filmu radzieckiego,
duńskiego, fińskiego, greckiego,
norweskiego.

Interesująco przedstawia się
program wystaw zagranicznych.
Do wydarzeń roku
dzie z pewnością
„Trzydziestolecie
ikony" ze zbiorów
Bułgarii, wystawa
zbiorów Muzeum
Moskwie, rysunków i . grafiki
Rubensa z Brukseli. Prezento­
wana będzie także sztuką nie­
mieckiego ekspresjonizmu, ma­
larstwo hiszpańskie, współczesna
plastyka brytyjska, sztuka Al-

gierii i innych.
Polska jest od lat miejscem

ważnych i liczących się w świę­
cie imprez międzynarodowych.
Po raz dwudziesty drugi odbę­
dzie się Festiwal Muzyki Współ­
czesnej „Warszawska. Jesień”, w

którym już zapowiedziało udział
wiele znanych zespołów. Coraz
większą popularność zdobywają
Łódzkie Spotkania Baletowe.
Świadczy o tym lista tegorocz­
nych zgłoszeń, wśród których
znajdują się takie zespoły, jak
grupa baletowa Permskiego
Teatru Opery i Baletu, Balet
Królewski z Kopenhagi, Hiszpań­
ski Balet Narodowy, Balet Na­
rodowy z Pragi. Spodziewany
jest także udział słynnego Bale­
tu XX Wieku Maurice’a Bejarta.
Nie mniejszą uwagę przyciągają
XXIII Międzynarodowe Targi
Książki w Warszawie, Między­
narodowe Biennale Plakatu w

W ąrszawie
kowie..

należeć bę-
ekspozycja

bułgarskiej
muzeów. w

malarstwa ze

Puszkina w

CO ZOBACZYMY?

Melomanów czeka duże przeży­
cie artystyczne. Na występy w

Warszawskim Teatrze Wielkim

przybyła Opera Królewska ze

Sztokholmu,
tetralogię
„Pierścień . Nibęlunga”, Do cie­
kawszych imprez muzycznych
należą, także zapowiedziane kon­
certy zespołów kameralnych z

kilku stolic republik radzieckich,
Orkiestry Kameralnej Academy
St. Martin’s in the Field oraz

Orkiestry Symfonicznej BBC z

Londynu.
Nie zostaną zawiedzeni także

miłośnicy teatru. W tym roku

po raz pierwszy odbędą się w

naszym kraju Międzynarodowe
Spotkania Teatralne, na których
spodziewane są zespoły z wielu

krajów, m.in, z Francji, Grecji,
Hiszpanii, W. Brytanii. Zapowie­
dział także udział znakomity
Teatr im. Majakowskiego z Mo­
skwy. Ponadto oglądać będziemy
występy znanego dobrze polskim
widzom Teatru Lalek Obrazco-
wa z Moskwy, „Lensowietu” z

Leningradu, Teatru Dramatycz­
nego z Dortmundu i in. W
związku z „Dniami Dramaturgii
i Teatru Bułgarskiego”, które Odr
będą się w Polsce w listopadzie, i ponad 125 zespołów folklory-
repertuar naszych scen wzbogaci stycznych i amatorskich. M .in.
się o najcenniejsze pozycje buł- Filharmonia Narodowa będzie

która wystawia
Ryszarda Wagnera

i Grafiki —' w Kra-

NASZA
ZA

PREZENTACJA
GRANICĄ

Wszechstronnie i szeroko za­
powiada się prezentacja za gra­
nicą naszego dorobku w różnych
dziedzinach twórczości. Program
wyjazdów przewiduje ponad 70
występów zespołów muzycznych

koncertowała w Belgii, Francji,
RFN, Orkiestra Symfoniczna
PR i TV z Krakowa wybiera się
na tournee po Jugosławii, RFN,
Włoszech, zaś Polska Orkiestra
Kameralna pod dyrekcją Jerze­
go Maksymiuka wystąpi w

Belgii, Finlandii, Holandii, Wiel­
kiej Brytanii. Na występy za­
graniczne uda się ok. 1000 pol­
skich solistów, polscy artyści
wezmą także udział w 62 mię­
dzynarodowych imprezach mu­
zycznych.

Za granicą zaprezentujemy w

tym roku ok. 190 wystaw pol­
skiej sztuki, fotografii, architek­
tury. Wiele wystąw będzie mia­
ło charakter przekrojowy. W Ju­
gosławii np. pokazane zostanę
arcydzieła malarstwa polskiego
XIXiXX wieku,wRFN-
malarstwo polskie XIX w., zaś w

USA — wystawa „Tadeusz Koś­
ciuszko — bohater dwóch konty­
nentów”. Plastyką polska zawę­
druje do krajów tak odległych
jak Bangladesz, Mongolia,' Ja­
ponia, Wietnam, gdzie odbędę
się pokazy polskiego plakatu, fo­
tografii, malarstwa.

Około 50 zespołów teatralnych
— dramatycznych, muzycznych,
lalkowych, studenckich i ama­
torskich — wystąpi w krajach
europejskich i poza europejskich.
Przewidziane są m.in. występy
Wrocławskiej Pantomimy w

Australii, Hiszpanii, Jugosławii.
Teatr Studio wybiera się do

Francji, Hiszpanii, W. Brytanii,
Teatr Wielki z Warszawy — ii

Grecji i Szwecji.

UDZIAŁ

W 60 KONGRESACH

Osiągnięcia naszej kinemato­
grafii będą prezentowane w 26

krajach podczas „Dni Polskich” i

„Przeglądów Filmu. Polskiego”,
a takie na 73 międzynarodowych
imprezach filmowych.

Warto dodać, że Agencja Au­
torska zawarła 137 umów na wy­
danie utworów współczesnych
polskich pisarzy oraz 77 umów
na wystawienie polskich sztuk
za granicą.

Polska będzie' kontynuowała
w tym roku współpracę z 76

międzynarodowymi organizacja­
mi kulturalnymi, biorąc udział
w ponad 60 kongresach, sympo­
zjach i innych spotkaniach od­
bywających się pod ich patrona­
tem. Wyrazem uznania dla na­
szego kraju jest fakt, że Polsce
powierzono zorganizowanie 11

imprez tych organizacji, (hg)

GDY JESTEŚ ZA GRANICĄ-WSTĄP DO MUZEUM

Kolor był ich żywiołem
MUZEUM.

To słowo kojarzy
się czasem z miejscem, do
którego oddaje s,ę rzeczy

nieużyteczne, przestarzałe, nie

funkcjonujące w normalnym,
bieżącym życiu. Czymś podob­
nym do lamusa czy strychu.

Wystarczy jednak, przekroczyć
progi jakiegoś dużego muzeum,

by zetknąć się wraz z tłumem
innych oglądających, z czymś co

gdzie indziej jest tak trudno do­
stępne. Muzea nie są przecho-
wywalnią gratów. Przede wszy­
stkim bowiem w nich właśnie,
pod fachową opieką, znajdują
się dzieła będące esencją minio­
nych epok artystycznych, myśli
twórczej i aktywności kultural­
nej ludzi innych czy też współ­
czesnych nam czasów. Tam
właśnie możemy poznawać dzie­
ła sztuki, w których twórcy
przekazali nam swoje, a więc
swoich czasów, problemy, wy­
obrażenia o życiu, pragnienia,
uczucia i lo wszystko czego wy­
razem może być sztuka.

. Wizyta w muzeum może nas.

jeśli tylko będziemy -uważnymi

obserwatorami, wiele nauczyć.
Dlatego też przy coraz częstszych
wyjazdach zagranicznych nie

i powinniśmy zapominać o mu­
zeach. Nawiązując do mojej o-

statniej podróży przedstawiam
dziś Państwu muzea w Wenecji.

Muzea weneckie, a przede
wszystkim zbiory Akademii i
Muzeum Correr obejmują swym
zakresem
weneckie. Wenecjanie od czasów
Bellinich,
Tintoretta do wedutystów (Guar-
di,. Canaletto, Tiepola czy Lo.n-

ghiego stanowili wzór mistrzow­
skiego opanowania koloru, boga­
tej wyobraźni kompozycyjnej,
spontaniczności uczuć. Ich wpływ
sięgał głęboko w wiek XVIII i

XIX, przy czym szczególnie, po­
dobnie zresztą jak w architek­
turze, oddziałali na sztukę an­
gielską. Nie bez znaczenia' było
też ich malarstwo dla twórców
hiszpańskich, a także francu­
skich — impresjoniści!

Dla mnie osobiście, poza wspa­
niałym Fellinim, niezwykłym
zaskoczeniem i oszółomie-

głównie malarstwo

Giorgiona, Tycjana,

niem była sala maniery-
stów w zbiorach Akademii. Ich
niesamowita wizja malarstwa, z

jego siłą oddziaływania formal­
nego wywiera niezapmniane
wrażenie.

Muzeum Correr znajduje się w

budynkach oskrzydlających plac
św. Marka toteż miło jest się
przechadzać i co jakiś czas spo­
glądać przez okno na ten salon

Europy. Same zbiory są bardzo

dobrym uzupełnieniem Aka­
demii, a dodatkowo można tam

oglądnąć pamiątki dotyczące hi­
storii Wenecji, Z innych zbiorów
warto wymienić zbiory Sztuki
Wschodu, głównie Japonii, mie­
szczące się. w gmachu niecieka­
wego Muzeum Sztuki Współcze­
snej. Zbroje samurajów, przed­
mioty codziennego użytku, tka­
niny. miecze, figurki kultowe

itp., zapełniają kilka sal two­
rząc niezwykłą atmosferę, jakże
odległą od otaczającego nas

zewnątr? nastroju.
W Wenecji znajduje się też

pełnie unikatowa, prywatna
lekcja-, udostępniana trzy razy w

na

zu-

k<»-

tygodniu po 2 godziny (od 15 —

17). Myślę tu o zbiorze dzieł
sztuki Peggy Guggenheim (nie­
daleko S. Maria della Salute).
która przyjaźniąc się ż

najwybitniejszymi twórcami lit
1925 — 55 zakupywała ich prace.
Są to głównie surrealiści np-
Mag Ernst, jest także Calder,
Brancusi, a nawet Pollock.

Ekspozycja dzieł, zupełnie nie­
typowa, została rozlokowana tak

jak ją zorganizowano po przy­
wiezieniu z Nowego Jorku — W

prywatnym pałacu nad Canale
Grandę.

W Wenecji są również liczne
zbiory przykościelne obejmujące
dzieła np. Tintoretta czy Belji-
niego.

Muszę też dodać, żę nie radżó
oglądać muzeów dłużej nii
2 — 3 godziny. Lepiej pozna*
mniej, a spokojniej niż wyjść Z

wirującą od nadmiaru głową i

zgubić drogę do hotelu. I choć

błądzenie po pięknej Wenecji m*
dużo uroku, to jednak ćhwilarń*

raożs to b''ć męcząc*.
«. LUTOSŁAWSKI
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„karnawał na śniegu” w Oberwiesenthal (NRD) obfitował w atrakcje. Największą z

Przestępstwo nie opłaca się
Nic się nie ukryje

przed milicyjnym okiem

wzmocnionym nowoczesna technika

Tegoroczny
nich okazały się skoki na nartach przez płonącą obręcz, wykonywane przez byłego „alpejczyka”
Ernesta Riedla. CAF — ADN

Wspólne dzieło naukowców i praktyków

Elektroniczny lokalizator LC-1

odsłania bezbłędnie

podziemne tajemnice
Tradycyjnym zwyczajem 18 stycznia, w rocznicę wyzwole­

nia przyznane zostały, jak informowaliśmy, Nagrody Miasta
Krakowa za wdrażanie osiągnięć w dziedzinie nauki i techni­

ki. Wśród laureatów znajduje się zespół — w składzie: dr
inż. MARIAN SOŁTYS i mgr inż. JERZY RODZYNKIEWICZ
z Instytutu Geodezji Akademii Górniczo-Hutniczej oraz mgr
inż. MIECZYSŁAW ŁABUŚ, mgr inż. ADAM GRALAK i tech­
nik JERZY BOROWSKI z Krak. Przedsiębiorstwa Geodezyj­
nego — nagrodzony za opracowanie, konstrukcję i zastosowa­
nie elektronicznego lokalizatora rurociągów i kabli typ LC-1.

Oto co na temat nagrodzonej pracy powiedział nam kie­
rownik Zakładu Rozwoju Techniki KPG mgr inż. ADAM
GRALAK:

okładna znajomość tego,
co kryję.się(w głębi pod­
łoża, na którym znajduje

się dawna zabudowa i na któ-
. rym wznoszone są nowe bu­

dowle ■jest koniecznością. Pod
ziemią mieszczą się bowiem ka­
nały, ciągi i rurociągi uzbroje­
nia, kable itp. Ich przebieg roz­
gałęzienia, połączenia, głębokość
usytuowania, rozmiary itd. są
najczęściej nieznane. Brak in­
wentaryzacji, dokumentacji, map
ukazujących, co ukrywa się pod
ziemią stwarza przy nowych bu­
dowach wielkie trudności. W
Krakowie problem zaś tym bar­
dziej skomplikowany, że pod re­
jonami śródmiejskimi ciągną się
kanały i uzbrojenie pochodzące z

odległych wieków i przez wieki

rozbudowywane.
Także w nowych dzielnicach

rozeznanie takie jest ważne,
chociażby dlatego, by uniknąć

Wydobędą
„Dianę"
z morza
Pisarz japoński Katsuhiku O-

niiniami i producent filmowy
Yoichi Matsue, zamierzają wy­
dobyć z dna morskiego rosyj­
ski okręt wojenny „Diana” o

wyporności 2 tys. ton, który z

500 marynarzami na pokładzie
zatonął w roku 1854 podczas bu-

1'ty w Zatoce Suruga. Obaj Ja­
pończycy — jak doniosła gazeta
,.Asahi Evening News” —. dla
sfinansowania tego przedsięwzię­
cia zwrócili się o pomoc do rzą­
du japońskiego i do ambasady
radzieckiej w Tokio.

Przed 124 laty okręt ten pod
dowództwem kapitana E. W . Pu-
tiatina przed katastrofą zawinął
do portu japońskiego Sbimoda
<9 120 km, na południe od To­
kio), w celu zawarcia z Japonią
Porozumienia handlowego. Te-
rdat ten, a następnie dramatycz­
ne zatonięcie statku, będą tłem
tUńiu, który ma powstać w ko­
produkcji kinematografii ra­
dzieckiej i japońskiej. Kilka

huesięcy temu wydobyto już ko-
Wicę „Diany” ważącą trzy t.ó-

ny. ale dotąd nie udało się jesz-
dokładnie ustalić miejsca,

<dz.i .e leży u-rak <s)

kolizji nowych zbrojeń z istnie­
jącymi, -awarii ■■w .. dostawach

wódy; ciepła, • -odprowadzania
śęieków, przerwania łączności
teletechnicznej, konieczności na­
praw uszkodzeń itp.

Prowadzenie badań podziem­
nych wszędzie, a zwłaszcza w

rejonach gęstej, zwartej zabu­
dowy wielkomiejskiej jest b.
trudne. Łączy się z koniecznoś­
cią dokonywania licznych wy­
kopów. Schodzenie ludzi np. do

podziemnych pustek i kanałów

starych miast połączone jest z

dużym ryzykiem i niebezpie­
czeństwem. W badaniach mogą
dopomóc nowoczesne urządze­
nia. Są produkowane i stosowa­
ne w niektórych krajach, ale
chronione przed upowszechnie­
niem patentami.

Kraj -nasz stał wobec koniecz­
ności importu takich urządzeń.
Usiłowano je wprawdzie u nas

produkować, ale była. to pro­
dukcja uboczna, minimalna, nie

zapewniająca sprawności, do­
kładności badań.

Rozwiązaniem problemu zajął
się Instytut Geodezji i Zakład
Doświadczalny Aparatury Nau­
kowej AGH. Efektem było opa­
tentowanie przez dr inż. J .

Rodzynkiewicza elektronicznego
wykrywacza uzbrojenia LR. Te­
matem pracy doktorskiej inz.
M. Sołtysa była analiza metod
i dokładności wyznaczania poło­
żenia sytuacyjnego i głębokości
metalowych przedmiotów pod­
ziemnych wykrywaczami elek­
tronowymi. Krak. Przedsiębior­
stwo Geodezyjne,' prowadzące
m. in, badania podziemnego u-

zbrojenia, skorzystało z dorob­
ku dr inż. J . Rodzynkiewicza i

Złe oświetlenie—
śmierć
Francuskie MSvV ogłosiło, że

na 100 wypadków drogowych w

nocy aż 80 jest śmiertelnych,
podczas gdy w ciągu dnia — tyl­
ko 30, Najczęstszą przyczyną
nocnych wypadków drogowych
jest złe (za słaba lub za silne,
przeszkadzające innym kierow­
com) oświetlenie. Aby poprawić
ten stan rzeczy zarządzono we

Francji bezpłatną kontrolę i re­
gulację oświetlania pojazdów i
. ich sygnalizacji świetlnej. j

dr inż. M. Sołtysa, którzy stali
się autorami nowej wersji elek­
tronicznego wykrywacza ruro­
ciągów i kabli typ LC-1. Pod
nadzorem autorskim zrodziły się
prototypy i seria informacyjna,
w czym szczególne są osiągnię­
cia laureatów z .Krak. Przed­
siębiorstwa Geodezyjnego oraz

jego dyr. nacz. inz. Kazimierza

Walochy i inżynierów Janusza

Godlewskiego i Jerzego Hajto.
Urządzenia przeszły egzamin

w bazach doświadczalnych w

ramach praktyk dyplomowych
studentów. 'Aktualnie 10 lokafi-
zatorów LC-1 znajduje zastoso­
wanie w Krakowie '

'przy pra­
cach prowadzonych przez Krak.

Przedsiębiorstwo Geodezyjne, 20
skierowano do innych miast kra­
ju i do sprawdzenia na budo­
wach w NRD i Libii,

Nowy typ lokalizatora, na któ­
ry patent uzyskało przedsiębior­
stwo, ma dwa razy wyższą do­
kładność od poprzedniego i czte­
ry razy większy zasięg działa­
nia. Prowadzić nim można ba­
dania sięgające 6 m w głąb zie­
mi. Pozwala na rozeznanie usy­
tuowania uzbrojenia w poziomie
z dokładnością do 4 cm, w pio­
nie do 10 cm. Działa w tempe­
raturach od minus 10 do plus
35 st. C . Urządzenie odpowiada
światowym wymogom. Koszt lo­
kalizatora typ LC-1 'jest o 150

tys. zł niższy niż lokalizatora

typ LR. Wynosi 300 tys. zł.
Jest to produkcja antyimpor­

towa. ■Nabycie jednego elektro­
nicznego lokalizatora np. w RFN
to wydatek 1,5—6 tys. dolarów.

Krak. Przedsiębiorstwo Geo­
dezyjne ma ambicje rozwinięcia
produkcji dla kraju i na eks­
port. Dążeniem jest dalsze do­
skonalenie urządzenia także

przy współpracy z Akademią
Sztuk Pięknych dla nadania mu

wysokiego szlifu również kos­
metycznego, estetycznego.
Notowała: B. PIECZONKOWA

W hotelu „Moskwa” w stolicy ZSRR otwarto kolejną restaurację.
Dwupoziomowa sala przeznaczona jest do obsługi 15(1 gości. Spe­
cjalnością restauracji są narodowe potrawy rosyjskie. 'N/z.: hol

•owej restauracji na pierwszym piętrze.
CAF — TAS5

Zakład Kryminalistyki Komendy Głównej Milicji Obywa­
telskiej w- Warszawie to miejsce, gdzie nowoczesna technika

pozwala skutecznie rozwiązywać zagadki związane z dokony­
wanymi przestępstwami. Trafiają tu z reguły sprawy trudne,
wymagające wrkroczenia do akcji wysokiej klasy specjalistów.
Fonoskopia, pracownia antropologiczna, wydział biologiczno-
medyczny, pracownia mechanoskopii to tylko niektóre z dzia­
łów Zakładu Kryminalistyki KG MO.

WPRACOWNIopracowano
identyfikacji

FONOSKOPII

np. metody
osób na pod­

stawie analizy mowy zarejestro­
wanej na taśmie magnetofono­
wej, a także badania autentycz­
ności zapisu oraz wykrywania i
dokumentowania fałszerstwa w

zapisie na taśmie magnetofono­
wej. Metoda ta okazała się t.ak

precyzyjna, iż wykonane na jej
podstawce ekspertyzy zostały do­
puszczone jako pełnoprawne do­
wody w’ postępowaniu sądowym.

W pracowni badań broni Za­
kład” Kryminalistyki jest cały
arsenał przestępczych narzędzi
poczynając od zupełnie prymi­
tywnych „samopałów”, aż po
precyzyjnie wykonane pistolety
maszynowe i broń fabryczną. Do

ciekawszych „eksponatów” nale­
żą: pistolet w długopisie, kara­
bin w formie laski, pistolet kłu­
sowniczy z lunetą i tłumikiem,
karabin zamaskowany w... para­
solu itp.

Specjaliści z pracowni mecha­
noskopii potrafią m. in. precy­
zyjnie określić przebieg skom­
plikowanych wypadków drogo­
wych, a nawet udowodnić, które
światła pojazdu paliły się w mo-

AEROKLUBOWE PÓŁWIECZE

Po podniebne laury

w... pożyczonych samolotach
30 stycznia 1928 r. zało­

żono Akademicki Aero­
klub Krakowski, który
dał początek zorganizo­
wanemu ruchowi lot­

niczemu w podwawelskim gro­
dzie. Inicjatorem i pierwszym
prezesem Aeroklubu był por. pi­
lot dr Tadeusz Halewski. Pracę
rozpoczęto z dużym rozmachem,
wykorzystując ogromną sympa­
tię i poparcie społeczeństwa o-

raz władz wojskowych. Kurs

lotniczy ukończyła m. in. pierw­
sza polska pilotka — Karolina
Iwaszkiewiczówna, Aeroklub o-

trzymał samoloty.
Oto relacja z tego wydarzenia

pt. „Wielka uroczystość lotnicza
w Krakowie. Chrzciny pięciu sa­
molotów — sensacyjne loty awio-
netkami polskiej konstrukcji".
Wczoraj, w niedzielę, dwa sto­
warzyszenia — Liga Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej oraz

Aeroklub Akademicki w Krako­
wie zorganizowały na krakow­
skim. lotnisku cywilnym w Ra-
kowicach wielką uroczystość lot­
niczą — poświęcenie nowego

menele wypadki!! Bada się tutaj
również dostrzegalne dopiero
pod mikroskopem ślady narzę­
dzi włamań, ślady uszkodzeń
kości itd. Na podstawie'niedo­
strzegalnych dla laików, a na­
wet często i dla wyspecjalizo­
wanych służb ruchu drogowego
śladów, rekonstruuje się tutaj
przebieg wypadków, dokonuje
ekspertyz uszkodzonych części
pojazdów, zbiera, i opracowuje
dokumentację pozwalającą usta­
lić i odszukać spra-wcę popełnio­
nego przestępstwa.

NIEZWYKLE interesujące jest
odtwarzanie wyglądu osób w

pracowni antrópologiczno-plas-
tyczńej. Wykorzystuje się tutaj
zarówno zeznania świadków po­
zwalające plastykowi sporządzać
tzw. portret ż opisu, jak rów­
nież rekonstrukcję wyglądu tzw.

metodą Gierasimowa — na pod­
stawce czaszki zmarłego, którą
drogą żmudnych prac plastycz­
nych „uzupełnia ^ię” mięśniami
i skórą nadając jej kształt nie­
zwykle wiernie odtwarzający
żywą twarz. Metodę tę Zakład

Kryminalistyki wykorzystuje nie

tylko dla potrzeb MO; niedawno
np. „zrekonstruowano” w ten

a au-

no-

przy

hangaru i chrzest samolotów. Na

uroczystość tę pospieszyły z

Krakowa tłumy publiczności, że
już o godzinie 4-tej po południu
było parę tysięcy widzów
tokary przywoziły wciąż
wych gości.

Uroczystość odbyła się
nowo icybudotoanym hangarze.
Po przemówieniu wiceprezesa
Krakowskiego Wojewódzkiego
Komitetu LOPP wszyscy ruszyli
dalej na lotnisko, gdzie stało
rzędem 5 samolotów mających
być ochrzczonymi. Trzy z tych
samolotów typu „Ańsaldo” o

silnych motorach przekazał Ko­
mitet Wojewódzki LOPP, a dwa

następne — typu „Hanriot” dwu-

miejscowe szkolne, o słabych sil­
nikach — otrzymał tenże Aero­
klub bezpośrednio z Departa­
mentu Lotnictwa w Warszawie.
Po przybyciu wszystkich zebra­
nych przed stojące rzędem sa­
moloty rozpoczął się chrzest,
który odbywano symbolicznym
szampanem, rozbijając na po­
kładzie każdego statku powietrz­
nego szyjkę flaszki o głowicę
samolotu. Pierwszy samolot,
którego rodzicami chrzestnymi
byli prof. Nowakowa i wojewo­
da Darowski otrzymał imię „Ma­
rysia”, dalsze „Jurek”,' „Orzeł”,
„Batory” i „Oj Dana”.

Aeroklub rozwijał ożywioną
działalność, szkolono pilotów, u-

rządzano loty propagandowe,
organizowano zawody sportowe,
z których największą renomę
zdobył Lot Południowo-Zachod­
niej Polski (po raz pierwszy ro­
zegrany w 1929 roku), zaczęto
konstruować samoloty, w któ­
rym to dziele brylowali słynni
bracia Działowscy, twórcy spor­
towych samolotów — DKD.

W okresie II 'wojny światowej
wielu pilotów krakowskich wal­
czyło najpierw w kampanii
wrześniowej, później w szere­
gach polskich dywizjonów na

Zachodzie (m. in. kpt. pilot Je­
rzy Bajan, dowódca polskiego
lotnictwa myśliwskiego w Wiel­
kiej Brytanii) oraz w organi­
zacjach podziemnych przeciwko
okupantowi (m. in. jednostka

jego —

czaszki ,

w Płoc-

milicyj-

sposób twarz Bolesława. Krzy­
woustego na podstawie
najprawdopodobniej —

znalezionej w Katedrze
ku!

Osobny dział w pracy
nych techników i naukowców
to precyzyjne badania fizyko­
chemiczne. Pozwalają one ną
wykrywanie nawet śladowych
ilości różnorodnych substancji i
na tej podstawie wyrokowanie ■
np. o przyczynach pożarów i

wybuchów, o użytych bądź po­
siadanych przez określonych
sprawców narkotykach itd.

NIE SPOS0B przedstawić
wszystkich — niezwykłych mo­
żliwości tej placówki naukowo-

badawczej. Warto jednak pod­
kreślić, iż praktycznie nie ma

szans na zatajenie przestępstwa,
gdy do poszukiwań sprawcy
włącza się współczesna techni­
ką. Na podstawie śladowych ilo­
ści substancji znalezionych na

miejscu wypadku można np.
bezspornie wykazać, czy pożar
wywołany był przyczynami na­
turalnymi, czy też zbrodniczym
podpaleniem. Zestaw mikrosko­
pów, aparatura do badań w pod­
czerwieni, urządzenia spektro­
grafii emisyjnej do badania mi-

krośladów, komputery czy w

końcu elektronowy mikroskop
to codzienne narzędzia pracy
specjalistów z Zakładu Krymi­
nalistyki KG MO. Fachowa wie­
dza i nowoczesna technika po­
wodują, że przestępstwo po pro­
stu się nie opłaca. (lś)

AK „Jaskółka" opierała się w

głównej mierzę na członkach
Aeroklubu Krakowskiego).

Po ■wyzwoleniu — jeszcze w

czasie trwających działali wojen­
nych — ocaleli z pożogi działa­
cze i członkowie Aeroklubu za­
częli odbudowywać organizację,
zabezpieczać pozostawiony przez
Niemców sprzęt. Już w paź­
dzierniku 1945 r. krakowianin
Stanisław Wielgus ustanawia
rekord Polski w długości lotu ,

szybowcem przebywając w po- j
wietrzu 34 godz. i 14 minut.

W powojennej historii Aero­
klub Krakowski przeżywa różne

okresy, lepsze i gorsze, związa­
ne głównie ze sprzętem i środ­
kami na działalność. Mimo kło­
potów praca szkoleniowa ■przy­
nosi piękne efekty, sportowcy
krakowscy zdobywają liczne la-

ury tak krajowe jak i między­
narodowe a nazwisko Wojnara,
Cierniaka, Chmielarczyka. Dęb-

(Dokończenie na str. 10)
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Bakterie
z z

o właściwościach
magnetycznych
W słonym stawie w Nowej An­

glii odkryto bakterie o właści­
wościach magnetycznych. Na tej
podstawie geolog amerykański
C. C. Woo wysnuł teorię na te­
mat powstawania skał osado­
wych o właściwościach magnety­
cznych. Bakterie odkryte na

przylądku Cod, w stanie Massa­
chusetts, wykazują nie znane do- .

tąd właściwości — przyciągane
są bowiem przez jeden biegun
silnego magnesu, a odpychane
przez drugi.

Jest to sprzeczne z prawami
fizyki, według .których wszyst­
kie cząsteczki magnetyczne znaj­
dujące się w płynie są przycią­
gane przez magnes — bez wzglę­
du na. te, hiegur na nie

skieruj sm*
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Pierwszy siwy włos...
Stwierdzenie, że pojawił

się nierwszy siwy włos na

naszej skroni, do specjalnie
miłych przeżyć nie należy.
Przecież to jeszcze jeden
symptom zbliżającego się za­
awansowanego wieka-..

— Na czym polega proces
siwienia włosów, co go wa­
runkuje? — z prośbą o wy­
jaśnienie zwróciliśmy się do
doc. dr Jadwigi Bogdaszew-
skiej-Czabanowskiej, kierow­
nika Kliniki Dermatologicz­
nej AM w Krakowie,

— Kolor włosów zależy od
w nich ziaren

zwanego raelani-
analo-

zawartości
barwika
nem. Jest to barwik

giczny do tego, który powo­
duje brunatne zabarwienie

skóry pod wpływem opala­
nia się. Mclanin wytwarzają
we włosie specjalne koniór-

Dobre mydło
i masaż

szczoteczką
Podczas karnawału mamy

więcej okazji , do tzw. życia
towarzyskiego, kiedy . to w

gronie znajomych chceniy
szczególnie korzystnie wy­
glądać. ,R-£w>ież- ..liąszę ręcje
muszą być zadbane; Więc
kilka praktycznych porad:

Nie mają racji
j

te

.przedstawicielki. płci słabej,
które uważają, że ręce moż­
na myć gorszym mydłem.
Pod jego wpływem skóra

rąk ulega silnemu odtłu- .,

szczeniu, staje, się szorstka 1

popękana.
0 Podczas mycia rąk do­

brze jest szorować powierz­
chnię dłoni szczoteczką, to

świetny masaż skóry. Przy
pomocy szczoteczki (a nie

żadnych pilników i in.) czy­
ścimy paznokcie.

@ Podczas manicure nie

należy wycinać cążkami
zgrubień skóry po obu stro­
nach paznokci. Zgrubień uni­
kniemy, jeśli co pe-wien czas,

po umyciu rąk, pocierać bę­
dziemy pumeksem narażone

na zgrubienia miejsca.
® Pisaliśmy już o potrze­

bie — zwłaszcza po wieczor­
nym umyciu rąk — wciera­
nia kremu w skórę dłoni. A

gdy ręce się pocą i są wil­
gotne? Trzeba stosować ką­
piele w ałunie (łyżka na litr

wody) oraz pudrować dłonie

pudrem formalinewym lub
tanin owym.

— Mamy własne mieszka­
nie i chcielibyśmy urządzić
całonocną zabawę z udziałem
czterech zaprzyjaźnionych z

nami par małżeńskich. Zaba­
wa musiałaby być jednak
składkowa, ze względu, na

nasz domowy budżet (jesteś­
my dopiero kilka lat po ślu­
bie). Czy zaproponowanie po­
tencjalnym uczestnikom za­
bawy takiej właśnie formy
zorganizowania „prywatki”
nie będzie zbyt wielkim nie­
taktem?

— Oczywiście że nie, zwła­
szcza jeżeli jesteście wszyscy
z. sobą w dobrej komitywie.
Wśród młodszej generacji
składkowe zabawy są dość

popularne, trzeba tylko umó­
wić się, ; co kto. przyniesie;
np. jedna para — bigos,
druga — wędliny do kana­
pek, trzecia... po co zresztą
podpowiadać, sami między
sobą ustalicie.

włosów nu także
zawartość powietrza
komórkami włosa,
końca została nato-

wyjaśniona sprawa
Niektórzy

włosy
inny barwik,

ki, które znajdują się w dol­
nej części opuszki włosa, le­
żącej głęboko . }V mieszku

włosowym. Im więcej zia­
ren melaninu rozproszonych
jest we włosie — tym włos

jest ciemniejszy (od włosów
blond po czarne). Na zabar­
wienie

vpływ
między
Nie do
miast
włosów '

rudych,
badacze sugerują, źe
te zawierają
tzw. trichosiderynę.

Zazwyczaj w starszym wie­
ku (niezależnie od płci) ko­
mórki produkujące we wło­
sie« barwik — tracą zdolność

jego wytwarzania, w kon­
sekwencji włos przybiera
barwę białą. Początek tego
procesu jest sprawą indywi­
dualną, w pewnym jednak
stopniu uzależnioną od rasy.
Na ogół dla rasy białej
przyjmuje się, że przeciętny
wiek, od którego zaczyna
się siwienie włosów — to

około 35 roku życia, -zaś np.
dla Murzynów — o około II)
lat później. W' grę mogą
także wchodzić czynniki ge­
netyczne; są całe rodziny, w

których występuje wczesne

siwienie. Na wczesne Siwie­
nie może mieć także wpływ
nieracjonalny sposób odży­
wiania się wzgl. nadczynność
tarczycy.

Pozostaje jeszcze problem
nagłego osiwienia pod wpły­
wem silnego przeżycia psy­
chicznego. Słyszy się czasem,
że ktoś osiwiał w ciągu kil­
ku godzin. Nie ulega wątpli­
wości, że komórki produku­
jące barwik, zarówno w skó­
rze jak i we włosach, pozo-
śiają w ścisłym związku z

4 centralnym systemem ner­
wowym. Tłumaczy to możli­
wość gwałtownego osiwienia

po przeżytych silnych stre­
sach. Jest jednak dyskutowa­
ny problem: czy rzeczywiście
można osiwieć w ciągu tak

krótkiego okresu czasu...?

Rok ograniczonego konika

MARTA KWIATKOWSKA

ową

wp-
swej

kania. Wobec tego już krót­
ko: w niejednym wypadku
co nieco można by zmienić,
trudności złagodzić, przestać
bez przerwy załamywać rę­
ce i łzy ronić, bo to nasze

hobby narodowe staje się
nie tylko nudne — nie było­
by to najgorsze — ale i szko­
dliwe. Ja wiem, że miło so­
bie ponarzekać, palcem po-

■ kazując: to oni winni, to nie

ja, ja jestem bielszy ponad
śnieg, ja jestem ofiarą czy­
stą i niewinną, cierpię za

miliony. I tak 34 miliony
cierpią za 34 miliony. Każdy
za każdego, tyle tylko, że
sobie ponarzekają. Najgło­
śniej i najżąlośniej ci, któ­
rym wszystko się ułożyło
stosunkowo najlepiej. Dla

zmylenia, przeciwnika.
Może więc w nowym roku

1978 każdy zanim usta otwo­
rzy do narzekania, zastanowi
się czy zamiast wypowie­
dzieć swoją skargę nie mógł­
by uczynić czegoś, co ułatwi­
łoby życie wszystko jedno

. komu. Po prostu komuś.

z dobrodziejstw miejskiej
komunikacji niezależnie od

tego czy jadą jeden przysta­
nek czy dziesięć, czy mają
lat naście czy też wiele krzy­
żyków dźwigają na grzbie­
cie. Nie wiem czy byłoby to

z ogromna, szkodą dla mło­
dzieży szkolnej i akademic­
kiej, gdyby ten kilometr czy
nawet dwa przeszła codzien­
nie pieszo do swej uczelni. ■
Ja muszę się przyznać, że
choć otrzymyioałam owe 20

gr przed wojną na tramwaj
— nigdy z niego nie korzy­
stałam, oszczędzając
kwotę na poważniejsze
datki i biegając do
sokółki tam i z powrotem na

własnych nogach. Dziś patrzę
z podziwem jak z różnych
techników wysypują się gro­
mady uczniów, pó

' skończo­
nych zajęciach energicznie

by
przejchać od,ul. Karmelic­
kiej do Długiej., A pieszo nie

łaska —. spacerkiem przez
Planty?

Przepraszam bardzo, temat

przykładowy przesłonił za­
sadniczy czyli sprawę narze-

doświadcza.lny niech. nom po­
służy ulubiony temat —

sprawa komunikacji, na któ­
rej to usłudze komunalnej
codziennie z zapałem wie-,
szamy wszystkie psy. A rów­
nocześnie nikt nie chce wy­
razić zgody np. na zróżnico­
wane o kilkanaście czy kil­
kadziesiąt minut terminy
rozpoczynania i kończenia
pracy, aby rozładować cia­
snotę W środkach lokomocji
w godzinach szczytu.

Ostatnio właśnie z zainte­
resowaniem słuchałam audy­
cji na ten temat dotyczącej
Łodzi. Tam również ■ktoś

wpadł ńa ten sposób rozwią­
zania problemu, znany nam

od lat kilkunastu. Ciekawe

czy łodzianie wykażą więk­
sze ; zrozumienie dla sprawy:

Powróćmy jednak na ha­
sze rodzime podwórko. Otóż

.przed, wojną, kiedy tramwaj szturmując.... tramwaj
1 w^Kriąkoibie \ kosztował 20

gr i jeździł niemal pusty,
MPK czyniło wszystko, aby
.hfdzi zachęcić do korzystania
ze swytli. usług. Dziś nikogo
nie trzeba zachęcać — wszys­
cy czerpią pełnymi garściami

zdrowiu. Narzekać bowiem

musimy, jest to rodzaj samo­
oczyszczenia, wybielania sie­
bie samego na tle wszystkich
innych i wszystkiego innego
— nieczystego.

Wcale nie clicę przez to

powiedzieć, że nie , mamy

żadnych powodów do narze­
kań. Jest ich wiązanka wca­
le spora, ogólnie znana, tak

iż nie ma powodu do przy­
taczania, Natomiast zadzi­
wiające jest z jak małą do­
zą entuzjazmu i wysiłku
przystępujemy do zwalczania

przyczyn powodujących na­
sze narzekania. Jako królik

® J apończycy weszli w rok
|S ** konia. Ja. pragnę upow-
X szechnić u nas w kraju dla
SJ roku 1973 hasło Tłoku Ogra-
SS nieconego Narzekania. U-
S powszechnie, gdyż sprawę

X zaczął red. M. Radgowski w.

g) „Polityce”. Bardzo mi ten

O pomysł przypądł. do serca

S gdyż narzekanie stanowi na-

K sze wieloletnie hobby. Zrosło

Sj się tak dalece z naszą posta-
0 wą, że np. propozycja Roku
S bez Narzekania mogłaby po
§! prostu zaszkodzić naszemu

I

I

I

Gdy drogi pokryje
śnieg i gołoledź

Gdy zima zasypie drogi białym
• pada blady strach. Nie wolno już

krętów, ani też gwałtowniej hamować. Można wówczas za­
tańczyć na jezdni, bądź wylądować na kufrze samochodu ja-
dącego z przodu. Śnieg i gołoledź najgorsze — mówią doś­
wiadczeni kierowcy — trzeba wyrobić sobie zimowe nawy­
ki ostrożnej jazdy. Zimą bywają też kłopoty z obsługą sa­
mego pojazdu, np. z uruchomieniem silnika, co rodzić może
nawet pewne rozterki natury moralnej.

syrenki,
trze-

„na pych”. Przy kie-
zasiauł więc właściciel

mężczyzna dobrze zbu-
i odpowiedniej wagi,

Z
okna mego domu obserwo­
wałem perypetie sąsiada z

uruchomieniem
Starterem nie wychodziło,
ba było
równicy
pojazdu,
dowany
zaś w roli siły napędowej wy­
stąpiła jego żona, kobieta raczej
wątła. Po dłuższych zmaganiacn
silnik zaskoczył, Syrenka po­
mknęła prowadzona sprawną
ręką kierowcy, zaś kobiecina

ruszyła do domu wielce stru­
dzona. Zapytałem kiedyś sąsia­
da, właściciela syrenki, czy nie

byłoby sprawiedliwiej gdyby
żona siedziała za kierownicą, a

on pchał oporną syrenkę. —

Tego problemu nie można roz­
patrywać w kategoriach spra­
wiedliwości — odparł nieco ura­
żony— lecz w kategoriach wie­
dzy i umiejętności. Chociaż

oboje mamy prawa jazdy, ja
potrafię lepiej wrzucić bieg
kiedy silnik zaskoczy, stąd ja
siadam za kierownicą — stwier­
dził dobitnie.

Okazuje się więc, że technika
ma bezpośredni wpływ . na

kształtowanie norm moralnych.
Może też wpływać na ożywienie
kontaktów towarzyskich. Za­
dzwonił do mnie znajomy, z

którym bardzo dawno się nie

widziałem, z pytaniem dość za­
skakującym: słuchaj, masz spi­
rytus? Odpowiedziałem że mam

butelkę jarzębiaku i trochę ko­
niaku gruzińskiego, a spirytusu

śniegiem, na kierowców
brać ostro trudnych za-

tylko troszkę w małej bute­
leczce, na wypadek bólu. zęba.
Znajomy, wyjaśnił mi, że wcale

nie chodzi , mu o alkohol w ce­
lach towarzyskich lecz do spo­
rządzenia mieszanki do spryska­
nia przedniej szyby samochodu;
poszukiwał Lazuronu ale bez­
skutecznie, chociaż jest to i tak
środek nie najlepszy, bo pokry­
wa szybę warstwą tłuszczu, co

przeszkadza widoczności. Próbo­
wał dolać do wody denaturatu,
ale ten zostawia plamy na la­
kierze karoserii. Więc najlepszy
czysty spirytus, lecz w ilościach

znaczniejszych niż ta jaką prze­
chowuję na wypadek bólu zęba.
Moja informacja o jarzębiaku
zachęciła

'

znajomego' do odwie­
dzin, umówiliśmy się' na wie-

■czór. ' >■■
,—Ajatamlubięzimę —

oświadczył mi posiadacz traban­
ta, uważający się za mistrza

kierownicy. Zimą dopiero mogę
wypróbować swoje kwalifikacje.
No i mój samochód nabiera w

tej porze roku innych walorów.
Normalnie biorą mnie różne

tam fiaty czy mercedesy. Po

suchej jezdni to żadna sztuka,
gdy: w „garach” 150 koni me­
chanicznych. Na śliskiej jezdni
natomiast nie samochód
chnika jazdy

'

decyduje,
np. przed sobą takiego
desa i decyduję, iż za

będę go miał z tyłu. Podjeżdżam
blisko i robię gwałtowny skręt
w lewo. Tył oczywiście zarzu­
cam, a kierowca mercedesa robi

ale te-

Widzę
merce-

chwilę

się zielony i traci pewność. Ja

natomiast mając przedni napęd
łatwo samochód wyprowadzam
z poślizgu i już jestem na przo-
dzie. Zwykle po tym już mnie
mercedes nie próbuje wyprze­
dzać.

Słuchałem z podziwem i mie­
szanymi uczuciami, których
nie potrafiłem ukryć. — Nie
wiedział pan, że tak można?
— zapytywał znajomy. To tylko
sprawa opanowania sztuki kont­
rolowanego poślizgu — konty­
nuował. Są na ten temat różne

teorie, ja mam własną. Poka-

żę to panu, jeśli w niedzielę wy-
bierze się pan ze mną na prze­
jażdżkę.

Nie skorzystałem jednak z

lekcji poglądowej wyprowadza­
nia trabanta z poślizgu. Mój
znajomy mistrz kierownicy Ru­
ruje się bowiem w szpitalu a

jego pojazd
Jakiś mało

ciężarówki
mistrzostwa

kontrolowanym poślizgiem. Od­
wiedziłem znajomego. w szpita­
lu, ale rozmawialiśmy, głównie
o zrastaniu się kości.

Tematów samochodowych
' nie

podejmowaliśmy . .

JERZY KOWALSKI

poszedł do kasacji,
bystry kierowca
nie docenił jego

wyprzedzania z

W Australii

Zmiany klimatyczne
zagrażają ptactwu

Od paru lat na niektórych i stanu

terenach kontynentu australij­
skiego zachodzą zmiany klima­
tyczne. Deszcze monsunowe

przesunęły się z północnych
części stanu Queensland — do

Południowa Australia,
gdzie, rocznie opady podniosły

się z przeszło 100 do około. 490
mm.

Tak poważny wzrost opadów
spowodował przybór wód naj­
większego jeziora Australii —

Eyre — o powierzchni 9 tys.
km kw. Jezioro leży w depresji,
a poziom jego wód znajduje się
15 metrów poniżej poziomu mo­
rza. Zmiany warunków klima­
tycznych przyciągnęły tu wiele

ptaków.
Obecnie jednak tereny te zo­

stały dotknięte suszą. Tempera­
tura. w środku lata przekracza
zazwyczaj 50 stopni Celsjusza.
Poziom wody w jeziorze gwał­
townie obniżył się. Tysiące pe­
likanów i innych ptaków -wod­
nych zginęło przy próbach lotu

nad morzem.

Ptaki nie mają już siły. Zoolo­
gowie zaobserwowali, źe silniej­
sze pomagają słabszym, dzieląc
się z nimi pożywieniem. Jeden
z australijskich zoologów zaape­
lował o zorganizowanie pomocy
dla ginącego ptactwa.

Elektrody

uśmierzają ból
Australijski naukowiec już

trzeci rok stosuje bodźce elek­
tryczne jako środek uśmierzają­
cy przewlekłe bóle. Metoda ta

przynosi skuteczne rezultaty,
Np. przy bólach pleców wszcze­
pia się elektrody do kręgosłupa,
co przynosi ulgę w cierpieniach.

Pacjent reguluje działanie
elektrod za pomocą nadajnika-
Dzięki temu urządzeniu nie

trzeba stosować środków znie­
czulających i można prowadzić
w miarę możliwości normalny
tryb życia.

C MAGAZYN-*^
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POCZUCIE WDZIĘCZNOŚCI
Niefortunnie rozpoczął się

dzień dla włoskiego posła,
Fortuny, który rano, po wyj­
ściu z domu, stwierdził brak
świeżo nabytego samochodu.

Następnego dnia jednak wóz
stał na swoim miejscu. W li­
ście złodzieje napisali:. „Je­
steśmy nnodym małżeń­
stwem. Po zorientowaniu się,
że samochłM jest pańska
własnością, zwracamy
gdyż przyjdzie być
dzień, kiedy będziemy
wiele zawdzięczać”.
Poi tuna jest tym,
przedłożył w parlamencie
włoskim projekt ustawy san­
kcjonującej rozwody.

go,
może

panu
Poseł

który

Pod-

czy
może

to—

ZAPOBIEGLIWA ŻONA

Policjant paryski patrolu-'
jący dzielnicę spostrzegł na

ulicy Rivoli siedzącą na jez­
dni, przy krawężniku, młodą,
dobrze ubraną Kobietę,
biegł do niej i zapytał
źle się czuje, czy też

jest ranna. „Ani to, ani

odpowiedziała. — Rezerwuję
po prostu miejsce parkowa­
nia dla mojego męża, który
tu zaraz nadjedzie!”

NIE NA TEJ FALI...

Student politechniki w A-
tenach postanowił zdać egza­
min semestralny przy pomo­
cy nowoczesnej . techniki.
Przez mininadajnik przeka­
zał treść zadań z sali egza­
minacyjnej dwom kolegom
znajdującym się na zew­
nątrz. Ci z kolei zatrudnili

do ich rozwiązania znajome­
go profesora i odpowiedź tą
samą drogą przekazali egza­
minowanemu. Zostali jednak
schwytani na gorącym u-

czynku. Na policję zadzwonił

anonimowy informator, któ­
ry zamiast muzyki usłyszał
w radio nadawane przez nich

rozwiązania. Przy pomocy
radicpelengatora zlokalizu-

,'wano nadajnik i aresztowano

studentów, którzy korzystali.
Z iiiewł’ ", ,vej fali. Na ślad

profesora policja jednak nie

wpadla.
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Łączność telefoniczna

przez całą dobę
nyrekcja Okręgu Poczty i Te-

ukomunikacji w Krakowie \ o-

i imuje zasięgiem swego dziaia-
B 6 województw. Są to woje­
wództwa: m. krakowskie, kroś­
nieńskie. nowosądeckie, przemy-

-j
W kilku wierszach
pracownicy państwo­

wej WYŻSZEJ SZKOŁY MU-
’ ta"v**3Ł-nriAZYCZNEJ w Krakowie otrzy-

( mali wysokie odznaczenia:

Krzyż Kawalerski Orderu O-
drodzenia Polski — prot. LU-

I pWIK STEFAŃSKI, Złote

Krzyże Zasługi — doc. WI-
' JOLD HERMAN, doc. MAREK

I STACHOWSKI, doc. HELENA
i sziiBERT-SŁYSZ, doc. BAR­

BARA ŚWIĄTEK. Odznaki

Zasłużonego Działacza Kul- ,

tury” wręczono doc. J. ŁU-
KOWICZOWI, doc. dr B.1

SCHSFEEROWI, st. wykł. HE- I
LENIE KRÓL, st. wykł. L . PO- |

PŁAWSKIEJ, st. wykł. B. ,

WALCZYŃSKIEJ. Rektorowi
PWSM prof. dr h.c . KRZY­
SZTOFOWI PENDERECKIEMU

przyznano medal xxv-lecia

PAN.
INAUGURACJA ZAJĘĆ ŃA

STUDIUM OCHRONY ŚRODO­
WISKA CZŁOWIEKA Towa­
rzystwa Wolnej Wszechnicy
Polskiej w Krakowie A r. 1978

odbędzie się w poniedziałek o

godz. 11 w auli PAN przy ul.

Sławkowskiej 17 Ip. Podczas

inauguracji Studium, znajdu­
jące się pod patronatem Pre­
zydium Oddziału PAN w Kra­
kowie, otrzyma imię prof. dr

Władysława Szafera, wielole­
tniego zasłużonego działacza na

i

i
polu walki o ochronę środo- Ł
wiska człowieka. {

Wędliniarskie
współzawod n ictwo

Pcim — Czernichów
Od kilku tygodni prosperuje

przy ul. Zwierzynieckiej w Kra­
kowie sklep wędliniarski pro­
wadzący sprzedaż wyrobów ma­
sarskich Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Czer­
nichowie po cenach kalkulacyj­
nych. Sklep, oferujący droższe,
wysokogatunkowe wędliny, m.

in. kiełbasę wiejską oraz tańsze

wyroby podrobowe, cieszy . się
wzięciem. Z tego też powodu
władze miejskie podjęły decyzję
uruchomienia dalszych takich
sklepów masarskich.

W pierwszym rzucie od przy­
szłego miesiąca czynny będzie
wędliniarski sklep komercyjny
w Nowej Hucie na os. Stalo­
wym, z dostawą wyrobów po­
chodzących również z GS w

Czernichowie. Dwa dalsze takie

sklepy zostały przewidziane od
marca br. Wiadomo już, że jeaen
z nich zostanie zlokalizowany
w dzielnicy Krowodrza, zaś dru­
gi w Podgórzu z tym, że dosta­
wcą towaru do tych dwóch pla­
cówek handlowych będzie Gmin­
na Spółdzielnia „SCh” w Pci­
miu”. (Z)

skie, rzeszowskie i tarnowskie.

Wszędzie tutaj — jak nas poin­
formowano w Dyrekcji — na

przestrzeni bież, roku zachodzić

będą sukcesywnie korzystne
zmiany w zakresie łączności te­
lefonicznej. .Jeśli dotąd łączność
ta ograniczona jest w małych
miejscowościach do godzin pra­
cy urzędów pocztowo-telekomu-
nikacyjnych, to starania pójdą
w tym kierunku, by we wszys­
tkich urzędach Docztowo-teleko-

munikacyjnych łączność trwała

nieprzerwanie całą dobę.
Podejmie się również pierwsze

działania na rzecz przyłączenia
gmin poprzez system automa­
tyczny do central byłych powia­
tów. Te zamierzenia realizowa­
ne będą systemem gospodar­
czym.

Młody robotnik i młody rolnik

mają niejedną okazję
do poznania się i współpracy

Z teatru do TV
W nowym cyklicznym programie

„Zapraszamy do teatru” zobaczy­
my29bm.ogodz.15.30wIpr.
TV sfabularyzowane fragmenty
spektaklu „Moralność pani Duls-

kiej” w reż. J . Krasowskiego prze­
niesione z Teatru im.

kiego w Krakowie.

Zespół Publicystyki
TVP Kraków wybrał
pani Dulskiej” na pierwszą pre­
zentację w związku z 70 rocznicą
premiery tego dramatu na kra­
kowskiej scenie. Postać Dulskiej
kreuje H. Gryglaszewska, Dulskie-

go — A . Balcerzak, w pozostałych
rolach — młodzi ąbsolwenci PWST
w Krakowie. Emisję fragmentów
dramatu poprzedzi wstęp J. Kra­
sowskiego.

J. Slowac-

Kulturalnej
„Moralność

Cocktail-bar po remoncie
Po krótkim remoncie, przepro­

wadzonym siłanii własnej bry­
gady Zakładu Mleczarskiego
„Bronowice”, został ponownie
otwarty cocktail-bar nr 2 przy
ul. Warneńczyka 7, dysponujący
ok. 50 miejscami dla klientów
W Krakowie mamy tylko dwa

tego rodzaju bary (drugi jest
przy ul. Karmelickiej), cieszące
się wielkim powodzeniem wśród

smakoszy, a zwłaszcza dzieci i

młodzieży dzięki cocktailom spo­
rządzanym w oparciu o artyku­
ły mleczarskie z dodatkami owo­
ców, bakalii i in. wg specjalnych
receptur. A poza typi choć zima,
lody zawsze "są tam mile
widziane, podobnie jak

'

ciasta,
kawa czy czekolada na gorąco.

Barbarzyństwo...
Jak sygnalizują Czytelnicy, w

piątek, 27 stycznia, w pobliżu
„Delikatesów” na al. Daszyń­
skiego znaleziono martwego już
kota z zaciśniętą, metalową ob­
rożą na szyi, . prawdopodobnie
przyczepionego, a następnie cią­
gniętego przez samochód. Q-
krucieństwo popełnione na zwie­
rzęciu ogromnie wzburzyło Czy­
telników. Trudno się dziwić ich

reakcji i trudno doprawdy zro­
zumieć wyżywanie się na bez­
bronnym stworzeniu. Smutne.

Liczący dwa lata istnienia
Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej przygotowuje
się do pierwszej konferencji
sprawozdawczo-wyborczej.

ZSMP przejął schedę po ZMS-ie,
ZSMW i SZMW. Zjednoczył
zatem młodzież z zakładów pra­
cy, młodych rolników i wojsko­
wych, uczniów szkół przyza­
kładowych i studiów policeal­
nych. W województwie m. kra­
kowskim legitymacje członkow­
skie tej organizacji posiada 68

tysięcy osób.
W przeddzień konferencji pro­

simy o wypowiedź na temat

współpracy środowisk wiceprze­
wodniczącego Zarządu Krakow­
skiego ZSMP TOMASZA ŁO-
PUSZYŃSKIEGO:

„Naszą organizację możemy
nazwać związkiem ludzi wy­
kształconych. 55 procent z nich

legitymuje się dyplomem szkół
średnich lub wyższych, wielu

dąży do dyplomu. Ale gdyby
dokładniej zbadać sprawę oka­
załoby się, że poziom wykształ­
cenia młodych rolników jest
niższy. Po prostu przemysł sta­
wia kategoryczne bariery, rol­
nictwo — jeszcze nie. Zacieranie

tych dysproporcji traktujemy
jako poważne zadanie. Wiemy,
że metody zachęty, które stosu­
jemy, nie są jeszcze dość sku­
teczne, ale proponujemy szereg
kursów poprzez Uniwersytet
Robotniczy np. traktorzystów
czy kursy nowoczesnej hodowli.
Dla uczących się w Telewizyj­
nym Technikum, Rolniczym sta­
ramy się ściągnąć skrypty i pod­
ręczniki.

Koledzy z zakładów
zawsze spieszą z pomocą
kom w okresie żniw.
„Każdy kłos na | wagę
dziś już jest przedsiębrana prze­
de wszystkim przez robotników,
studentów i harcerzy. Delego­
wani z zakładów pracy robotni­
cy w POM-ach, SKR-ach napra­
wiają sprzęt rolniczy', wymie­
niają części. W kołach gmin­
nych przyjął sie też bardzo do­
brze Turtiićj :/Mł:p'dy'ęh llifistrzów
Mechanizacji.,’

Młody robotnik i młody rolnik

mogą też spotkać się na grun­
cie towarzyskim, zważywszy, że
każdy z zakładów pracy spra­
wuje opiekę nad określoną gmi­
ną. Często odbywają się dysku­
sje, biwaki itd. Są okazje po--
dejmowania wspólnych inicja­
tyw, wymiany poglądów.

Sądzę, ale to już moje osobi­
ste zdanie, że może udałoby się
przy zmianie zasad przeszczepić
patronat młodzieżowy nad bu­
downictwem, z miasta, na wieś,
z tym, że chodziłoby o budow­
nictwo inwentarskie. Koledzy z

miasta wnieśliby wiele, a na

wsi tradycje pomocy sąsiedz­
kiej zawsze należały do moc­
nych.. Na razie uruchomiliśmy
punkt porad dla budujących te-

go rodzaju
rolników".

ROZMOWY PRZY HERBACIE

pracy
rolni-

Akcja
złoto,!’

Stanica „Szarej Siódemki

obiekty młodych
(woj)
*

Urzędzie Miastaw

spotkanie władz po-
i administracyjnych

z akty-
i Socjalistycz­

nej Młodzieży Polskiej. W trak­
cie uroczystości nastąpiło wrę­
czenie odznaczeń państwowych,
regionalnych i organizacyjnych
przodującym działaczom ruchu

młodzieżowego. Zloty Krzyż Za­
sługi otrzymali- TADEUSZ
WOJTASZEK i MICHAŁ ZA­
RĘBA, Srebrny Krzyż Zasłu­
gi wręczono BARTŁOMIEJOWI
CIECIAKOWI. Prócz tego szereg
osób udekorowano odznakami
„Za Pracę Społeczną dla miasta
Krakowa”, „Za Zasługi dla Zie­
mi Krakowskiej” oraz Odznaka­
mi im. Janka Krasickiego.

W spotkaniu udział wzięli:
prezydent miasta Krakowa Je­
rzy Pękala, sekretarz Zarządu
Głównego ZSMP Andrzej Mace-

nowicz, członek Sekretariatu KK

PZPR, kier. Wydziału Organi­
zacyjnego Władysław Grzesiak
i inni.

Wczoraj
odbyło się
litycznych
naszego województwa
wistami Związku
noi Pn

szuka chatara
Harcerze „Szarej Siódemki” —

szczepu ze Śródmieścia mają już
własną bacówkę w Gorcach. Ini-

DZIŚ O

*19—
Półmisek

NOTATNIK
GODZINIE:

SCK UJ „ROTUNDA” —

firmowy.

Komunikat MO
prowadzi
podejrzą-

Milicja Obywatelska
dochodzenie przeciwko
nemu, który pod pozorem świad­
czenia usług krawieckich od osób

zainteresowanych wyłudzał kwo­
ty pieniężne wręczane mu ty­
tułem zaliczek. Pokrzywdzeni pro­
szeni są o skontaktowanie się z II

Komisariatem MO Kraków — Kro­
wodrza, ul. Mazowiecka 112, pokój
nr 17, teł. 239-22, wewn. 584 lub

766, W godz. 8—16.

62 — Dyskoteka.
18 — KDK, s. marmurowa —

współ-

cjatywa zrodziła się w 1971 ro­
ku, powołano Komitet Budowy
Stanicy Harcerskiej, do którego
poproszono rodziców harcerzy i

zaprzyjaźnione zakłady pracy.
Wszystkie

' niefachowe prace
wykonali sami harcerze, zamiast

spędzać wakacje na wspaniałych,
obozach, zwozili wielkie kamie­
nie, piłowali drewno — budowa­
li swój harcerski dom.

ł! oto jest: duża jadalnio-świe-
tlica z autentycznym kominkiem,
zaplecze sanitarno-kuchenne,
trzy sypialnie.

Przychodzą tu wszyscy harce­
rze „Szarej Siódemki”, zagląda­
ją również ich rodzice. Łacińska
nazwa „Bene”, co po polsku zna­
czy „dobrze”, najlepiej oddaje
panującą tu atmosferę. W stani­
cy gospodarzy się wspólnie,
wspólnie się gotuje, wspólnie
wypoczywa i bawi. Obowiązuje
obrót bezgotówkowy, to znaczy
za nic się tu nie płaci. Każdy,
kto spędza czas w bacówce do­
kłada się do wspólnej spiżarni,
rąbie. drewno, sprząta, uczestni­
czy w pracach „remontowych”.
Zajęć ■tych nigdy nie brakuje,
bo wciąż się coś ulepsza i upięk­
sza. Może to właśnie pozwoliło
na stworzenie wyjątkowej atmo­
sfery stanicy, dzięki której każ­
dy, kto przychodzi do „Bene”
jest od razu w gronie przyjaciół.

Na stałe mieszka w stanicy
gospodarz „chaty” zwany przez
harcerzy „chatarem”. Niestety
obecny chatar po dwuletnim po­
bycie w górach wraca do miej­
skiego życia. Może ktoś zechc*
zająć. jego miejsce?. „Szara Sió­
demka” szuka chatara, który po­
kocha góry, ich bacówkę i po­
trafi utrzymać w niej dotychcza­
sową atmosferę wzajemnej przy­
jaźni. (es)

Specjalne wymagania nietypowej dzielnicy
!z
i 0 ródmieście — dzielnica wyjątkowa, stanowiąca serce na-

| M szego miasta, znajduje się w centrum zainteresowania
i uwagi zarówno samych krakowian, jak i odwiedzających
nas gości. Czy owa nietypowość sprawia, że i działalność

radnego ma specyficzny charakter? — pytam towarzysza
STEFANA MARKIEWICZA — I sekretarza KD PZPR Kra­
ków Śródmieście, przewodniczącego Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Śródmieście, kandydującego na radnego właśnie w

tej dzielnicy.
—Na pewną na to co dzieje

się w Śródmieściu zwrócone

są oczy wszystkich mieszkań­
ców Krakowa i na pewno w

wielu przypadkach tutejsze
problemy mają charakter po-
naddzielnicowy, a nawet po­
nadregionalny. Funkcja rad­
nego nie jest tu więc najła­
twiejsza. W tej sytuacji radny
musi się koncentrować na

problemach najuważniejszych, a

za takie przede wszystkim u-

ważant usprawnienie komuni­
kacji i to zarówno jeśli chodzi
o sprawy ^wiązane z dojaz­
dem do nowych osiedli, jak
też zagadnienie przebudowy
centralnego układu komunika­
cyjnego, sprawy która zaczy­
na się stawać potrzebą chwili.

Dalszy istotny problem sta­
nowi gospodarka komunalna.
Tu trzeba stwierdzić, że na

przykład w dziedzinie unowo­
cześniania oświetlenia na tere­
nie Śródmieścia zrobiono .tuż

sporo, a jego całkowitą mo-

dernizację powinniśmy zakoń­
czyć w ciągu najbliższych
dwóch lat. Sprawą istotną jest
także zagospodarowanie tere­
nów po robotach inżynieryj­
nych takich jak ciągi ciepło­
wnicze i wodno-kanalizacyjne.
Jest to przedmiot częstej kry­
tyki mieszkańców i wprawdzie
w większości przypadków ist­
niejący bałagan to wina wyko­
nawców, ale niewystarczający
jest także nadzór władz admi­
nistracyjnych.

— A jeśli idzie o re­
monty i rewaloryzację...

— Właśnie modernizacja za­
sobów mieszkaniowych I to

starej zabudowy, a także zre­
waloryzowanej wymaga szcze­
gólnej uwagi radnych. Bardzo
dotkliwe dla krakowian są

przewlekle, trwające w nie­
skończoność remonty, zdarza­
ją się także dość często skar­
gi na jakość robót remonto­
wych. Występuje też w naszej
dzielnicy problem niewystar­
czającej sieci handlowo-usłu­
gowej. Na nowych osiedlach

-wciąż jej brakuje, w centrum

zbyt powolnie przebiega tempo
modernizacji już istniejącej.

Osobiście uważam za sprawę
najważniejszą dla wybranych
w nowej kadencji radnych po­
dnoszenie roli i rangi radnego,
a przecie wszystkim jego fun­
kcji inspirującej i kontrolnej,

zwłaszcza jeśli chodzi o postu­
laty mieszkańców. Bardzo du­
żo obiecuję sobie z faktu po­
wołania przy Radzie Społecz­
nego Komitetu Kontroli Społe­
cznej i w wyposażeniu go w

ustawowe uprawnienia. Z tym
zagadnieniem wiążę również

sprawę dalszego zacieśniania

współpracy Rady i radnych z

samorządami robotniczymi.
W krótkiej wypowiedzi pra­

sowej trudno oczywiście poru­
szyć wszystkie problemy, pra­
gnę na zakończenie stwierdzić,
że na spotkaniach z wyborca­
mi słuchaliśmy uważnie ich

postulatów. Ze swej strony
przedstawiliśmy im czterole­
tni dorobek dzielnicy, a tak­
że propozycje planu społeczno-
gospodarczego rozwoju Śród­
mieścia na rok 1978. Oprócz
planu całościowego został o- .

pracowany bardzo wnikliwie

plan rozwoju poszczególnych
osiedli. Dało to możliwość wy­
borcom przyjrzenia się kon­
kretnym propozycjom Urzędu
Dzielnicowego i dokonania wła­
snych ocen a także korekt. My
natomiast mogliśmy się prze­
konać, co należy zdaniem spo­
łeczeństwa zmienić, co uzupeł­
nić i z czym wszyscy się zga­
dzamy.

— Dziękuję za rozmo-

KRAKOWSKI
w 19.30 — SPAM, ul. Mikołajska

14 — Spotkanie z prof. Zygmun­
tem Kubalą. W programie: Kon­
cert wiolonczelowy. E. Moszyńska-
Wolak — fortepian.

JUTRO O GODZINIE:

#10—KDK,RynekGt.Zl—
X Zwyczajny Zjazd 1 Członków

Krakowskiego Społecznego Komi­
tetu Zwalczania Palenia Tytoniu.

# 16 — Klub „Starówka", ul.

Szczepańska 5/IIp. — Filmy dla
dzieci — W krainie bajek.

# 17 — DK KZS, ul. Zakopiań­
ska

Koncert z' okazji 23-lecia

pracy Krakowskiego Towarzystwa
Śpiewaczego „Echo" z Krąkow-
skim Domem Kultury.

# 19 — SCK „POD JASZCZU­
RAMI" — Do tańca gra „LABO­
RATORIUM”.

.* 19 — SCK UJ „ROTUNDA" —

'

Dyskoteka.
A POZA TYMI

# W MDK przy ul. Czackiego ii
— w poniedziałek, 30. I w godz.
od3do16Ferie—Zima78:im­
prezy dla grupy młodszej i star­
szej.

# Zarząd Tow. Przyjaciół Mu­
zeum Narodowego w Krakowie

odwołuje zapowiedziany na 31
bm. odczyt dr Marii Kopffowej.

Jednym zdaniem

we.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Prawdziwa „mała czarna**

Pod koniec zeszłego roku w

związku ze zmniejszonymi trans­
portami kawy naturalnej ogra­
niczono się ,do jej parzenia je­
dynie w lokalach gastronomicz­
nych bardziej reprezentacyjnych
kategorii „Lux” i I. Ponieważ

dostawy kawy naturalnej w I
kwartale br. zwiększyły się,
ilość kawiarni i restauracji ob­
jętych serwowaniem gościom
prawdziwej kawy uległa rozsze­
rzeniu.

Tak zatem obecnie na „małą
czarną” można będzie wstąpić
również do kafejek niższej, a

wiec II kategorii, zarówno w

centrum Krakowa, jak i na

przelotowych trasach wojewódz­
twa. Łącznie już teraz zezwole­
niem na podawanie prawdziwej
kawy zostało objętych 130 lokali,
podczas gdy w poprzednim o-

kraeia hyło ich tylko 40.

/z)

CORAZ trudniej jest poro­
zumieć się telefonicznie z a-

bonentami na Woli .Ju-
. stowskiej, staruszka — cen­
trala ręczna solidnie się już
wysłużyła, stąd połączenia
nie grzeszą dobrą słyszalnoś­
cią, nie mówiąc już o chwilo­
wych przerwach, trzaskach

itp.
CHOROBA remontowa opa­

nowała lokale znajdujące się
przy skrzyżowaniu Alej z u-

licami Karmelicką i 18 Stycz­
nia, w remoncie są równo­
cześnie: bar gastronomiczny,
sklep spożywczy (dawne de­
likatesy) i sklep winno-cu-

kierniczy; czy to nie za dużo

jak na jedno skrzyżowanie?
NIC tak skutecznie nie za­

chęca do spożywania witamin
zimową porą, jak efektowna

wystawa w sklepie z jarzy­
nami, o czym wie personel
państwowego sklepiku przy
ul. Świerczewskiego, wywie­
szający systematycznie w ko­
szykach grapefruity, pietru­
szkę, selery i marchewkę.

RESTAURACJA „Słonecz­
na”.na os. Dąbie uparcie ska­
zuje swoich gości na jednó-
stajność posiłku, powtarzając
prawie codziennie zestaw,
karty obiadowej, z wyjąt­

kiem poniedziałkowej, jar­
skiej.

PRZY ul. Galla rozebrano
od dawna nieczynny kiosk

spożywczy, nie pomyślano
jednak o uprzątnięciu pozo­
stawionego gruzu 1 sterty
śmieci.

S35 ■e.
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Poniedziałek I
Teleferie. 14.55 . Program

dnia. 15.00 Melodie — l -I- jedna.
15.30 NURT. 16. IM Dziennik. 16.10

Obiektyw — pbogr. woj.: krakow­
skiego, krośnieńskiego, nowosą­
deckiego, przemyskiego, rzeszow­
skiego, tarnowskiego, 15.M- VI Fes­
tiwal Widowisk Lalkowyeh. 17. M

Studio Sport — Klub Kibica. 17.55

Krajobraz Polski - — Opowieść
■znad Drwęcy — film krajozń. 18.10

Saga rodu PalMsęrów — ode. III —

film fab. TV ang:. lfl.oó ’ Dobranoc.

19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 30 .30 II Fest. Pols.

Film, i Wid. TV Olsztyn 78. Teatr

TV: Niespodzianka —

. scen. K .

H. Rost/worowski. 32.10 Sonda

ms.g. nauki i techniki. 22.40 Dzien­
nik. 22 .55 Camerat-ą . 23.25 sygna­
ły filmowe — festiwalowe.

Poniedziałek II
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE.

16.00 Pr. dnia. 16.Ó.5 Z cyklu daw­
no niedawno. 16.10 Rozmowa na

■..miżż .•16..W Ring — pr. publić.
. U.4S Dawno niędkwno.

' 16.50 Pio­
senki z Windy. 17.10- Stary ogrod­
nik i ogród — fel. 17.15 Dwie rć-

•aćje — prógr. o woj. siedleckim.
•17..m śpiewam miłość — I-I. Vilard.

18.30 Turniej Hamletów. 13.55 Śpie­
wa M. Mathieu. 19.00 Dobranoc.
19.10 Program lokalny. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 * Jęz.

niem. — kurs pedał. 20.55 Jęz.
frane. — kurs nodst. 21.25 24 go-
dsimy. 2J .3S Prawda i legendy —

Piotr Skarga. 22.13 Teatr Nieduży
J. Przybory — Gołoledź. 23.50

Dawno niedawne.

Wtorek I

S.M Teleferie. 10.00 Jęz. potoki
ki. i lie. 12.00' Czterdziestolatek —

Z dala od ludzi czyli coś swojego.
14.55 Program dnia. 15.00 Melodie

•-— filmoteka folkloru kaszubskie­
go. 15.M Kto czyta nie błądzi. 16.<)0
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Studio Młodych. 17.10 Tńterstudio
— Życie po bułgarsku. 17.40 Ni to

7. pamięci, ni to z legendy — film
muz.-rozr. 17.50 świat, który nie
może zaginąć — Prywatne życie
sikorek■film TV ang. 18.20 Stu­
dio - Piosenki —

' Przed Opolem.
13.5(1,: Radzimy rolnikom. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 II Fest.

Pol. Filmów i Widowisk TV —

ode. 7 filmu TP — Miłość ci

wszystko wybaczy. 21 .25 Wyniki
plebiscytu po progr. Przed Opo­
lem. 21 .35 świadkowie. 21 .55 Stu­
dio Sport — Alpejskie . mistrz,
świata. 22.45 Dziennik. 23.00 Mag.
teatralny Proscenium.

Wtorek II

15.30 Program dnia. 15.35 Sygna­
ły filmowe — festiwalowe. 16.05

(Od30Ido3II1978r.)
Kino Najmłodszych — filęny ani­
mowane o zwierzętach. 16.35 Ostat­
ni dzień zimy — film fab. ZSRR.

18.00 Decyzje piętnastolatków. 18.30

Dialogi z przeszłością — O Lud­
wiku Węgierskięn. 19.00 Dobra­
noc. 19.10 Program lokalny. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Jęz.
ang. — kurs podst. 21 .00 Jęz. niem.
— kurs podst. 21 .25 Morskie ogni­
wa — ZSRR. 21 .55 24 godziny. 22 .05
Wtorek Melomana.

Środa L

9.00 Teleferie. 11.50 Miłość ci

wszystko wybaczy — ode. 7 filmu
TP. 12.45 RTSŚ — jęz. polski. 13.15
RTSŚ — matematyka. 13.45 W dro­
dze do nowego. 14.20 Program
dnia. 14 .25 Studio Sport —- Mistrz,
świata w narciarstwie alpejskim.
15.00 Melodie — koncert dawnych
mistrzów. 15.30 NURT. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 Obiektyw. 16.30 Dla dzie­
ci — VI Festiwal Widowisk Lalko­
wych — Królowa Śniegu. 17.25 Lo­
sowanie Małego Lotka. 17.40 ) Stu­
dio Sport. 117L50 Myśliwska kome­

dia — film fab. NRD, 19.00 Dobra­
noc. 19.10 Siódemka, 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Gang
Olsena — komedia krym. duńsko-
norw. 21.55 Sygnały filmowe —

festiwalowe. 22.25 Dziennik., 22.10

Studio Sport — Mistrzostwa w

jeździe figurowej na lodzie.

Środa II
1^.40 Program dnia. 15.45 ĄDo

przerwy 0:1 — Uwaga detektyw
— film TP. 16.15 Daniel Druskat —

ode. 5 — film fab. TV NRD. 17.30
TWP — Odpowiedzialność, ucz­
ciwość, rzetelność. 18.00 Syberia.
19.00 Dobranoc. 19.10 Program lo­
kalny. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Jęz. rós. — kurs podst.

•21.00 Jęz. ang. — kurs pódst. 21 .30
24 godziny. 21.40 Studio Sport —

Mistrzostwa w jeździe figuro­
wej na lodzie. 22.30 Latarnia

Czarnoksięska — Aniołowie o

brudnych twarzach film fab. USA.

z Czwartek I
6.30 RTSś — Jęz. potoki. 7.00

RTSś — matematyka. 8 .30 Telefe­
rie. 10.00 Jęz. polski kl. 2 lic.
11.35 Myśliwska komedia — film
fab. NRD. 12.45 RTSŚ — jęz. pol­
ski. 13.25 RTSŚ — matematyka.
14.55 Program dnia. 15.00 Melodie
— Pieśni Chopina., 15.30 Kino Fil­
mów Animowanych. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 Obiektyw. 16.30 Ekran z

bratkiem. 18.00 Poligon. 18.20 Rep.
z Fest. Chórów Polonijnych 18.50

Radzimy rolnikom. 19.00 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 II Fest. Pol. Fil.

i Wid. TV Olsztyn 78. Teatr. Sen­
sacji — R . Chandler: Kłopoty to

moja specjalność. 21.35 Pegaz. 22.20
Studio Sport — Mistrz, świata w

konkur. alpejskich. 22.45 Dzien­
nik. 23.00 Studio Sport,

Czwartek II

15.45 Pr. dnia. 15.50 Sygnały film.
— festiwalowe. 16.20 Poradnia

Młodych. 16.55 Afryka bez maski.
17.25 Twarze Teatru — A. Balce-
rzak. 17.55 Studio Sport. 13.25 Po­
południe podróży i przygody. 19.00
Dobranoc. 19.10 Program lokalny.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
NURT. 22.00 24 godziny. 22 .10

Chłopi ode. 5 — Gody — film fab.

TP. 23.00 Sytuacje.

Piątek I

S.M RTSS — Jęz. polski. 7 .00

RTSS — matematyka. 9.00 TeleEe-

rle. 11.20 Ostatni dzień
film fab. ZSRR. 12.45 TTŚ '■
logia. 13.25 TTR — hodowla , |

rząt. 14.53 Program dnia. 15.oj .l

lodie — Malowany dzban. f

NURT. 18.00 Dziennik. 16.10

tyw. 16.30 VI Fest. Widowisk

wych, :i7.20 Opowieść o prni'j
— Fiodor Iwanlenko — ,B
TV ZSRR. 18.35 Mag. moJ

cyjny. 19.00 Dobranoc. 15.10 ’tE

dfemka. 19.30 Wieczór z.

kiem. 20.30 Honor dziecka -

. |

fab. TP . 21.40 Sygnały filmów, [
festiwalowe. 22.10 Studio, Sp^ |

Mistrzostwa w jeździe s

wej na lodzie. 33.00 Dzfenpik, I

Piątek II

15.35 Program dnia. 15.40 f t

styka i wypoczynek. 16.10 Taj, |

niczy świat przyrody. 17.10 p. E

dr G. Bojar-Fijalkowskiegó. ; I

Gdzie diabeł nie może. 19.00 ;|
branoc. 19.10 Program lofc I

19.30 Wieczór z dziennikiem,, |
Jęz. franc. — kurs poćlst. >1

Jęz. ros. — kurs podst. |

godziny. 21 .40 Opowieści stan, I

pana — Noe karnawałowa. ;
Teatr Sensacji — Kłopoty to j I

specjalność.

NIEDZIELA
20.15 Trzęsienie ziemi (USA 1. 15).
Rotunda 17 Serpico (USA 1. 18).SOBOTA

STYCZNIA

Radomira

Walerego

STYCZNIA

Zdzisława

Franciszka

Sobota

(TśóWackiego' 19.15 M.oralńość -pa-
r' Dulskiej. Miniatura (ji. św.
Ducha 2) 19.15, Po ludziach błą­
dź". Modrzejewskiej 16 Zyciows.
19.15 Wyzwolenie. Kameralny 19.15

Emigranci. Bagatela
’ 19.30 Szkoła

żon, 22 Pepsie. Ludowy 19.15 Na­
sze kawalerskie. Groteska 15,’ 18

Hej na smoka. Kolejarza (ul. Bo­
cheńska' • 5—7) P9 Cztery ■Damy • i-

;X5. Ka~;!7.r;-U Literacka” • (ul.
Piiarska ,7) .2$ Nieszczęście ze

szczęściem. . .- .

Niedziela

Słowackiego 19.15 Mieszczanie.
Miniatura 19.15 Noc, kaprys i...
drzwi. Modrzejewskiej 19.1-5 Wyz­
wolenie. Kameralny. 15 Emigranci,
19.15 Wystawa ku czci G. Zapol­
skiej.' Bagatela 19.30 Kram z pio-
sankami, Ludowy 12 Pyza na pol­
skich dróżkach (abonamenty nie­
ważne). 15.30 Pyza na polskich
dróżkach (przedst. zamkn., abona­
menty nieważne). Groteska 10, 16

.Hej na smoka -(widowisko o godz.
1.0 zamkn.) . Kolejarza 15, 19 Czte­
ry Damy i As.

Niedziela

Kijów 20.15 Transamerican Ęx-
press. Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 Godziłła contra Gigan. W«r-
szawa io, 12.15, Nieme kino (USA

'■1. 15), 15.30, 18, 20.15 Maratończyk.
Wolność 10, 12.15 Śmierć z komou-
tera (fr. 1. 15), 15.45, 18, 2Ó.15 Zabi­
ty na śmierć/ Sztuka 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15 Twarz innego (jap.
1. 18). Ml. Gwardia 12, 14.30, 17,
19.30 Niewinne. Wanda 10, 12.15.
15.45. 18, 20.1'5 Szkarłatny pirat.
Wrzos 11, 12 Bajki. 13 Ja i mój
pies (radź, b.o .); 15.45, 18. 20.15 Ta­
jemnica. Świt 13 Małżonkowie ro­
ku II (czes. 1. 15), 15.45, 18, 20.J5
Omen. M. Sala 15. 17.15. 19.30 Sza­
cowni nieboszczycy. Światowid 13,
15.30 Strzały. Robin Hooda (radź.
I. 12), 18. 20.15. Przepustka dłą
marynarza. M. Sala 15, 17.30, 20
7. przymrużeniem oka. Dom Żoł­
nierza 12.30 Bajki,,. 15.45,' 18 Kochaj
albo rzuć. Kultura '

10, 14, 20

Niewierna żona. 12, 16, 18 Przy­
goda z piosenką (poi. • b.o.). Mi­
kro ii Kochany drapieżnik (radź,
b.o.), 15.45. 18, 20 Na tropie Wił­
by’ego. Związkowiec 12.15 Bajki,
1-5 .45, 18 Powrót różowej pantery.
20- Śmierć prezydenta. Wista 11,
12 Bajki, 13, 15.45, 13 Strach naci
miastem. Maskotka u. 12 .30 Mały
książę. 15.30, 17.30, 19.30 Powodze­
nia stary. Pasaż 10, ll, 12. 13, 14.

15, 16, 17 Przygody Bolka i Lol­
ka, 18, 20 Rywalka. Podwawelskie

II, 12 Bajki. 16 Zuzanna i zacza­
rowany pierścień, 18 Samotnik.

Tęcza 14 Bajki, 15. 17. 19 Ponad

strachem. Ugorek 12. 13 Bajki, 15.
1? Terror Mechagodzilli, 19 Strach

•nad. -miastem. Sfinks u. 12 Bajki,
13, 15.45, 18, 20.15 Trzęsienie ziemi.

Rotunda 17 Serpico.

tografie — K. Pollesch (sob.
niedz. 10—18), Sztuki Współczes­
nej, Bracka 2: Grafiki (sob. 11 —

19, niedz.: niecz.), „Desy”, św. Ja­
na 3: Szkło artystyczne (sob. ll—

19, niedz'. niecz.), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Doroczny Sa­
lon Malarstwa cz. II (sob. niedz.

10—17), al. Róż 3; Wyst. konkutf-
'su na. rysunek i pastel .cz. II (sod.
niedz. 11 —18), Mały Rynek 4: Ma­
larstwo i rysunek W. Gabrysiaka
(sob. 11 —19, niedz. 11 —15), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (sob. niedz. U—

14), KTF, ul. Boh. Stalingradu 13:

Vęnus 77, cz. TI oraz wyst. ,,Przy-;
j.aźń> (9—21), Kopalnia Soli, Wie­
liczka oraz Muzeum Żup Kra­
kowskich (9—16), Jama Michalika,
ul. Floriańska 45: Malarstwo A.

Bilskiej-Tarantiuk (10—22), ZLP,
ul. Krupnicza 22: Nowe pejzaże —

akwarele i tempery R. Hennela

(sob. 10—13, niedz. niecz.).

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9—15

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14

Sobota

Sobota

Kijów 15.45, 18. 20.15 Transamer.;-
can. Express (UtSA 1. 15). Uciecha

15.45, 18, 20.15 Go.dzilla contra Gi-.

gan (jap. 1 . 12). Warszawa 15.30,
18, 20.15 Maratończyk (USA 1. 18).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Zabity na

śmierć (USA 1. 15); Sztuka Dzień

Iluzjonu 10.15, 12.30, 15.45, 13, *0.15
Ml. Gwardia (ul.- Lubicz 15) 14.30,
17, 19.30 Niewinne (wt. 1. 13). Wan­
da 15.45, 18, 20.15 Szkarłatny pirat
(USA 1. 15). Wrzos (Zamojskiego

30) 15.45, 18, 20.15 Tajemnica (fr.
1. 15). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20.15 Omen' (ang. 1. 18). M . Sa­
la 15, 17.15, 19.30 Szacowni niebosz­
czycy (wł. 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.30 Czterej musz­
kieterowie (panam. 1. 12), 18, ^0,15
Przepustka dla marynarza (USA 1.

15). M . Sala 15, 17.30, 20 Z przy­
mrużeniem oka (fr. 1. 18). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.45, 18

Kochaj albo rzuć (poi. b.o .) .

Kultura (Rynek GL 27) 16,'
18 -Niewierna żona (fr. 1 . 13),
20 Dzień szarańczy (USA 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18.

30.15 Na tropie Wilby’ego (ang.
1. 13). Związkowiec (Grzegórzecka
71) 15.45, 18 Powrót różowej pan­
tery (ang. 1. 12), 20 Śmierć pre­
zydenta (poi. 1. 12). Wiedza (Ry­
nek GL 27) 17.15 Filipiny (ang.
b.o.), Dowódca pułku. Wisła (Ga­
zowa 21) 15.45. 18 Strach nad mias­
tem (fr. 1. 18), 20.15 śmiercionośny
ładunek (USA 1. 15). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30' Mały
książę (USA b.o .). 17.30, 19.30 Po­
wodzenia stary (fr. 1. 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 16, 17 Przy­
gody Bolka i Lolka, 18, 20 Rywal­
ka (fr. 1 . 15). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16 Zuzanna i za­
czarowany pierścień (NRD b.o .)
18 Samotnik (fr. 1. 15). Tęcza ęute
Praska) 17. 19 Ponad strachem

(fr. 1. 15). Ugorek (os. Ugorek) 15.
17 Terror Mechagodzilli (jap. b .o .),
19 Strach nad miastem (fr. 1. 18).
Sfinks (Majakowskiego 2) 15A5, 18.

MUZEA
Sobota—Niedziela

Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—15), Skarbiec i Zbrojownia
(sob. niedz. 10—15.30), Zamek i Muz.

w Pieskowej JSkale (sob. niedz,
10—16), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, W Krakowie. i
W dniach Wielkiego Października

(sob. 10—17, niedz. 10—15 — wśt.
wól.), Oddział w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (sob. niedz. 8—16
—. wst. wol.), w Białym Dunajcu
(sob. niedz. 9—16 — wst. wol.),
Muzeum Historyczne, Oddziały,
Janą 12:. Militaria, zZegary (sob.
niedz. 9—14), Szpitalna 21.: -Dzieje
teatru krak. oraz „Zawsze We­
sele” (sob. niedz. 9—14), Krzysztó-
fory, Rynek Gł. 35; Półwiecze Pol­
skiego Radia w Krakowie (sob.
niedz. 9—14), Franciszkańska 4:

Szopki krakowskie (sob. niedz. 9—

14) , Muzeum Narodowe — .Od­
działy, Sukiennice:. Galeria poi.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (sob. 10—16, niedz. 5—

15) , Szolayskich, pl. 'Szczepański
9: Pol. rrjalarstwo i rzeźba do
1764 r. (sob. niedz. 10—16), Czar­
toryskich. Pijarska 8: Arcydzieła
ze zbiorów Czartoryskich (sob.
10—16, niedz., 9—15), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i

średniowiecze Małopolski, Kolek­
cje zabytków archeologii śródziem­
nomorskiej, fotografie — Ocalić
od zapomnienia (sob. 14—18, niedz.

10—14), Etnograficzne, pl. Wolnica
1: -Malarstwo K. Gawłowej (sob.
niedz. 10—15). Przyrodnicze, Sław­
kowska- 17: Fąuna Polski-, Fauna

epoki lodowcowej (sob. niedz. 10—
13 — wst. wol.). Galerie: Pryzmat,
Łobzowską 3: Grafik^ norweska,
(sob. 10—18, niedz. niecz.), ZPAF,
ul. Anny 3: Agrupacio Fotografi­
ka Cambrils (Hiszpania) oraz fo­

C;hir. Trynitarska 11, Ciur, dziec.

Prądnicka 35, Laryng. Kopernika
23a,. Urolog. Grzegórzecka 18,
OkulisL: os:.JMa Skarpie.• .(Neuroloe
gia oraz inne oddziały , szpitali wg-

rejonizacji), Pogot. Ratunk.; Ła­
zarza" 14: Ari-ióińhi-fbFiU-m - "Okulis­
tyczne (całą dobę), wypadki tel.

99. zachorowania i przewozy
238-33, Informacją, tel. 205-11 . Ry­
nek Podgórski 2: 625-50, 657-57.
Lotnisko Balice 745-63, Pogot. MO

tel. 97, Telefon Zaufania 371-37

(16—-22), dla dzieci i młodzieży
'611-42' (14—18), Straż Poż. 98, In­
formacja o Usługach, Floriańska

20, tel. 271-30, 228-90 (sob. 7—18,
niedz. niecz..), Nowa Huta: Pogot.:
MO tel. 444-14, Pogot. Ratunk.:

422-22, 417-70, Straż Poż. 433-33,
Dyżur pecliatr. dla Nowej Huty,
Szpital w Nowej Hucie, Inf. kole­
jowa , za.gr. 241 -82, kraj. . 223-33 .

295-15, Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3 — Kraków, tel. 755-75
i 748-92 (7—22), iMilicyjny Telefon

Zaufania 216-41 całą dobę, 262-33
(8—16), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 278-03 (9—18), Wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów —.Lek. Spółdz. Pra­
cy,/el. 295-78, 225-66 (Śob. 16—23.50 .,

niedz. 8—23.30)., Inf. Turystyczna
„Wawel-¥ourist”, Pawia 8, tęl.
260-91 (sob. 8—18, • niedz. 8—14).
Inf. Kulturalna, KDK, póki 144

(III p.) tel. 244-02, w godz. 11 —

18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, .pi . Wiosny Ludów 6

(śr. L piął. 16—19), Dyżurne' przy­
chodnie ąl. 'Pokoju 4, w. godz’ 18—

-22; tel. 181-80, a dla poradni' pe-.
diatryczhej. 183-96; dla Śródmieś­
cia, Przychodnia, os. Jagiellońskie
bl. 1, w godz.

'

1.8—22, tel.- 856-26 —

;dla N. Huty, •Przychodnia, ul.
Kronikarza Galia' 24, w godz. 13—

'

22, tel; 721.-35 — dla Krowodrzy,
Przychodnia, ul. Krasickiego Bocz­
na 3, W godz. 18—22 .. tel., 618-55 —

. dla .Podgórza,'' Inf. Slużb^ Zdro­
wia: od' godz. 8—22, ./•lei. 378-60,
od godz. 22—8, tel. 240-93 . Inf.

Toksykologiczna, Kopernika 26,
tel. 199-99, Ośrodek Inf. dla Inwa­
lidów, ul-. 1 Ma.ia: .5: tel. 223-1'1

(poń. śr.: i/piąt. 16—18j. .

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec*

Prokio.cim, Laryng. Kopernika 23ą,
Urolog. Grzegórzecka 18, .Okulist.

Kopernika 38 (Neurologia oraz -in­
ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji).

Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gl. 42

(tleń), 'Waryńskiego 24 (tlen). Dłu­
ga 88, N. nuta. A . Struga 36. N.

Hura. Cenlrum A, bl. 3 (tlen), Ry­
nek Podgórski 9.

Niedziela

Dyżury dzienne* jak Wyżej.

Sobota

Program I

NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 23.

0.01,1,2,3,4,5
16—18,25 Tu Jedynka. 17.30—18

Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Piosenki Star­
szych Panów. 19.15 Tematy filmo­
we. 19.40 Gwiazdy jazzu. 20.05 We­
soły autobus. 21 .05 . Przeboje. 21.35

Przy muz. o sporcie. 21.58 Kom.
Totalizatora Sport. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców.' 22.30 Halo Berlin,
halo Warszawa.

Program 11

NA; ,-FALI -249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30

1,7.00 Z ...archiwum jazzu. 17.20

Brzeg — ode. pow. J . Bonda,rie-
wa. 17.40 Rep. lit. — Bel canto w

kolorach. 18.00 Muz. archiwum PR.
18.25 Plebiscyt studia Gama. 18.30

Echa dnia. 18.40 Aud. kombatanc­
ka. 19.00 Matysiakowie. 19.30 Złote

karty historii teatrów operowych.
20.00 Wiersze współcz. poetów poi.
21.15 Pianista J. Hendidcksori w

Filh. Naród. 21.40 Dni nowej muz.

kameralnej w Witten. 22 .GO Radio-
variete. 23.00 T. Berganza śpiewa
pieśni hiszp. 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40 'Muzyczny kącik
wspomnień.

Program III

UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17. 19.30, 22

17.05 Muzyczna poczta UKF,
17.40 Ragtimy S. Joplina, 18.10 Po­
lityka dla wszystkich, 18.25 Kon­
cert jakiego nie było, 19 Książka
tygodnia — H. Solye — Stres 0-

kiełznany, 19.15 Piosenki z Iluzjo­
nu, 19.35 S. Prokofiew — Siemion
Kotko — opera, 19.50 Mściciel w

miasteczku — ode. pow. J. Chase,
20 Baw się razem z nami, . 22.15

Teatrzyk Zielone Oko — Sześć po­
piersi Cesarza, 2'2.46 Śpiewa K.

Prońkpj 23.05 Jam session w Troj­
ce.

Program IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz

Wiadomości: 16.40, 22.55

16..50 Wasze troski nasze wnioski

(Kr). 17.05 DOm pod szczytem
wzgórza — słuch. (Kr). 17.35 Za­
jazd — aud. (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Ziemia, człowiek,

■wszechświat. 19.00 Zaopatrzenie
•emerytalne rolników. 19.15 17 lek.

jęz. franc. 19.30 Studio Dwóch —

progr.'stereo, (Kr). 21.15 Muz. po­
ważna'— progr. stereo (Kr). 22 .15

Portrety Polaków. 22.35 Tu gdzie
dziś kopalnia — aud. 22.50 C. De-

blissy — Walcl

Niedziela

Program I

Wiadomości: 8, 12.05, 14, 16, 19.

22,23,0.Ó1,1,2,3,4,5
8.18 Moja aud. muzyczna. 9.00

,-Mag.. Wojskowy. 10.00 Wiad.

śport. 10.05 Studio Gama. 13.00
Teatr dla Dzieci — Kieszonkowe

przygody. 13.30 W Jezioranach.
14.05 Koncert życzeń. 16.00 Teatr

PR — Ala ma kota. 16.45 Klasycy
jazzu. 17.15 Studio Młodych. -13.00

K.om. Totalizatora Sport. 18,05
Różne barwy piosenki; 19.15 Przy
muz. o sporcie. 21.00 Telegramy
muz. ze świata. 21.35 Musicon.
22.05 Z dziejów kabaretu. 23.00
Wiad. sport. 23.10 Rewia piosenek.
23.40 Big-Band B. Kich*

Program II
Wiadomości: 8.30, 14.30, 18.30,

23.00
7.35—11.57 Niedzielne spotkania.

12.05 Poranek symf. 13.00 Teatr
. PR — Biografie — Jesienin. 14 .33

*W rytmie fandango i flamenco.
15.00 Radioferie. 15.45 Reklama.

16.00 Koncert' chopinowski. 16.30
• Aud. rozr. 18.00 Panorama poi.
wokalistyki. 18.35 Publicystyka
międzyn. 18.45 Kabarecik reklamo­
wy. 19.00 Recital J. Dassina. 10.30

Rozgłośnia Harcerska. 20.00 Pa­
mięci W. Malcużyńsikiego. 21.00

Wojsko, strategia,, obronność. 21.15

Piosenki żołnierskie. 21 .30 Mag.
Tygodnia. 22.30 Teatr Poezji —

Drozd. 23.00 Arcydzieła muz.

dawnej. 23,35 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22
8.35 Co kto lubi, 9 Mściciel w

miasteczku — ode. pow. J . Chase.
9.10 Z dunajcową wodą, 9.30 Gdy
się mmyi A, 10 60 minut na godzi­
nę, U Walce i,walczyki, 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna, 12 Gor-

gonowa i • uczeni mężowie — ode.

słuch, dok., 12.25 Z sal koncer­
towych, 13.20 Przeboje z. nowych
płyt; 14.05 Perys-kop, L4.30-Z' muz.

archiwum pr. III,. 15-My z drugiej
połowy XX w„ l.y.20 Nęwa płyta
Rity Colidge, 16 Wdowa — słuch.,
16.18 W krainie dixic, 16.45 Coś w

tym jest, 17 Zapraszamy do Trój­
ki, 19 Nowoorleańska suita — D.

Ellingto-na, 19.35 S . Prokofiew —

Siemion Kotko. — opera, 19.50
Mściciel w miasteczku — ode.

pow. J . Chase, 20 Jazz piano; I
te. 20.30 Opowieści o kronopjj I

i famach — J. Cortazara, 21 j. I

sica humana. 22.15 A. s5 |

Exupery — Mały książę. 22 .30 [
klubie u Jimmy’ego — gra l

grand, 23.05 (Musicale, 23.45 Gr |
— Y. Menuhin i R. Shankaf, I

Program IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 22,5!
8.05 Có słychać (Kr). 8.29 P;

da (Kr)? 8.30 Konceftjy i recil; I

9.00 Tylko dla dorosłych — fę), [
Kwiatkowskiego (Kr). 9 .10 Goś: I

da' świąteczna (Kr). 9.40 WeU

Śiolkowskie (Kr). 10.00' Klub Ml

dych Miłośników Muzyki^ u I

Lęk. jęz. łacińskiego. 11 .20 Dvę I

— Romans. 11.35 Zgadnij, spraw: |
odpowiedz. 12.05 Teatr- Klas; |
dla Młodzieży — Przygody T« I

ka Sawyera — cz. III. 12.50 Oli: I
piada Artystyczna. 13.10 Olimp: I

da Matematyczna. 13.30 Radio S: g
reo (STEREO — Kr). 14.10 Dżw |

kowe wtajemniczania — Żub.l
14.30 F. Mendęlssóhn-Bartho’/1
— Hebrydy. 14 .40 Muz. z ijed: I

płyty (STEREO — Kr). 15.00 Ted

PR — Studio Stereofoniczne: |
Dotknięcie skrzydeł, 2. Mój td I
foń (STEREO — Kr). 16.05 Stuli

Wawel (Kr — STEREO). 17.10 D|
biuty poetyckie — A . Drożdż (1(1

. 1 -7 .20' Koncert życzeń (Kr). 11.

Rądiolatarnia. 18.25 F. Schubert I

Scherzo B-dur. 18.30 Konfrontac;
z encyklopedii. 19.00 S. Prokoiif I

— Ognisty Anioł — opera. 21.
Kwartety Mozarta. 22.00 Krak. A-1
tualności sport. (Kr)., 22.T0 Miii

dzynarodowa Trybuna Kompoz;
torów.

Sobota I

9.00 Teleferie. 12.00' Marzyciel —

film fab. bułg. 13.35 Program
dnia. . 13.40 Dziennik. *13.50 Obiek­
tyw. 14 .10 Ra*zimy rolnikom. 14.20
Dla dzieci — O misiach, miśkach
i niedźwiadkach. 14.50 Spotkania
na Zamku. 15.35 Studio Sport —

Mistrz, świata w piłce ręcznej
(Polska — Bułgaria), 16.15 Latar­
nia Czarnoksięska —’ Czy film

jest sztuką.' 16.45 Martwy pejzaż —

film fab. węg. 13.15 Zgadnij kim

jestem? 19.Q0 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Cygan — film fab. ir.
22.15 Dziennik. 22 .30 Kalejdoskop z

Orlettą Berła — recital piosenkar­
ski. 23.00 Igła w stogu siana —

film fab. TV ang.

Sobota II

14.55 Program dnia. 15.00' Syg­
nały filmowe. 15.30 Kapitan Spwa
na tropie. 16.00 Dzień autorski
Studia 2. 16.10 Wojna domowa —

frag. filmu TP. 16.40 Rozmowa r

autorką scenariusza. 1(7.00 Trio —

spektakl wg Wygnańców J. Joyce
— W studio: A. Słąska i G. Ho­
loubek/ 18.00 Montaż z progr, •

Poznajmy się i. Małżeństwo dosko*
nałe. 19.00 Dobranoc. 19.10 Pro­
gram lokalny. 19.30 Wieczór- z

dziennikiem. 20.30 C . ci. 'montażu.

progr. Poznajmy się i Małżeństwo
doskonałe. 20.40 Kariera Artura Ui
— B. Brechta — W studio M. Wal­
czewski, 22.10 Sopot 77 — W studio
1. Dziedzic i K. T . Toeplitz współ­
twórca Czterdziestolatka. 22.50

Frag. z ode. filmu Czterdziestola­
tek. 2^. 10 Teatr Telewizji Nasze

miasto T. Wildera — W studio —

I. Śmialowski.

Niedziela I

R.OO Nowoczesność, w domu i za­
grodzie. 845 RTSś — Nasze spot­
kania. 8 .35 Studio Sport i A. Bach­
leda zaprasza. 8.55 Program dnia.
9.00 Teleranek. 10.20 Antena. 10.45
II Festiwal Polskich Filmów i

Widowisk Telewizyjnych: Bitwy
polskie — Raszyn. 12.00 Dziennik.

12.50, Rolnicze rozmowy. TYLKO

W NIEDZIELĘ. 13.20 Zapowiedź
programu. 13.25 Piosenka z u-

śmiechem. 13.30 Gwiazda’i gwiazd­
ki. 13.55 Elza z afrykańskiego bu­

szu — 8 ode. ser. film. 14.45 PHI

senka z uśmiechem. 14.50 Trybu
nał wyobraźni. 15.40 ' LosoWati: S
Totolotka. 15.50 Piosenka z uśrhif I

chem. 15.55 Zaproszenie do Teatr. I

Dramatycznego: piosenki z „Kol
kowiaków i Górali”. 16.00 Mój p? I

miętnik. 16.10 Studio Sport:’ N: I

strzostwa świata w narciarstw I

alpejskim. 16.50 Piosenka z uś|

miechem. 16.55 Z W. Rowickiu
rozmowa o myizyce. 17.05 Re\vo. I

wer i melonik — film, lbl
W projektorze wspomnień Rjl
szarda Wojny* 18.15 Spotkanie

’

balladą — cz. 1 . 18.55 Piosenka:
uśmiechem. • 19.00 Wieczorynk i

19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.1’

„Czterdziestolatek” — ode. p'I
„Gra wojenha czyli na kwaterze
21.35 - Spotkanie z balladą — cz. h

22.30 Z. Kucówna w roli FetM =

22.50 Notatnik z Powstania — fitó

dok. 23.25 Piosenka i rozmowa i
uśmiechem.- 23.35 Studio Sport
23.45 Uśmiech deszczu — pr. rozt ■
A. Strzeleckiego.

Niedziela II

i0.15 Przegląd kulturalny (^
10.45 Program dnia. 10.50 - T-3’;

Telewizji — B. Shaw —

przeznaczenia. 12.00 Studio S?01'
— Trój mecz w akrobatyce -sporto*
wej — Polska — Bułgaria
ZSRR. 13.15 Koncert na dwa mia*
sta — Gdańsk — Leningrad, l^

Studio Sport. 14.35 Pryzmat
"

film TVP. 16.00 Dla dzieci — Spot­
kanie z H. Januszewską. 16.30 JaA

zostałem inspektorem policji U
film sensąc. ang. 18.T5 . Studio

Sport — Mistrz, świata w P’}cn
ręcznej: Polska — Szwecja. I9-'1
Wieczór z dziennikiem.- 20.30 Kok­

sy śledztwa — ode. IV • film

TV kanad. 21.20 Teatr
nień '— Paryżanka — H . Becq'ie’

DZIENNIK Robotniczej
dzielni Wydawniczej „Pras* **

Książka — Ruch”.

WYDAWCA: Krak. Wvd. PraS^

we RS W „Prasa - Książka
Ruch”, ul. Wiślna 2.

DRUK: Prasowe Zakłady GrlV

ficzne RSW „Prasa — Książka
"

Ruch”, Kraków. uŁ Wielopól* 1*



Rr 23 ^9737 k R O KRAKOWA Str 9

Z prac Prezydium Rządu

Dalsze polepszanie
warunków życia

młodych małżeństw i rodzin

w stylu ludowym nadal
modne!

Nowości wydawnicze
WYDAWNICTWO LITERACKIE

przedstawia nam następujące no­
we pozycje:

Konstanty Grzybowski. Pięćdzie­
siąt lat. 1918—1968. Str. 174. Cena
315. — Ostatnia praca (znaleziona
w papierach pośmiertnych) znako­
mitego krakowskiego uczonego,
zmarłego tragicznie w 1970 r., o-

bejmuje refleksje nad najnowszy­
mi dziejami Polski — II Rzeczy­
pospolitej i Polski Ludowej. Pań-
itwowa Wyższa Szkoła Teatralna
im. L . Solskiego. W trzydziestole­
cie istnienia. Oprać E. Orzechow­
ski. Str. 275. Ilustr. 50. Cena 40. —

Tom obejmuj# wspomnienie o

szkole, spis wykładowców, absol­
wentów, zestaw pokazów i przed­
stawień dyplomowych itp. Artur

, Sandauer. Poeci czterech pokoleń.
Str. 369. Cena 70. — Zbiór szkiców

poświęconych' współczesnej poezji
polskiej na przestrzeni ostatnich 50
lat.

WIERSZE:

.Tan Brzękowski.
tach. Str. 45. Cena
Lisowski. Wiersze.
10. — Marek Pękala. Życiowy obo­
wiązek. Str. 85. Cena 10.— Jalu
Kurek. Wiersze awangardowe. Str.
158. Cena 30.— Józef Prutkowski.
Kawał serca. Str. 85. Cena 15.—

Aleksander Puszkin. Eugeniusz
Oniegin. Tłum. J. Tuwim, A.''Wa­
żyk. Str. 291. Cena 55. -

wierszem, najgłośniejszy
dziej charakterystyczny
'syjskiego romantyzmu.
dwujęzyczne — polskie
skie.

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej:

— 3» STYCZNIA, w godz.
16, na os. Uroczym bl. 7, 11,
18, os. Słonecznym bl. 14.

— 31 STYCZNIA, w godz.
16, na os. Teatralnym, bl. 18,
21, 33, 35, os. Krakowiaków

3—6, 7a, g.
— 1 LUTEGO, w godz. 7—16,

na os; Teatralnym bl. 1—7.

— 2 LUTEGO, w godz.
na os. Centrum C bl. 1,8,
Centrum D bl. 1.

— 3 LUTEGO, w godz.
na os. Górali bl. 14—22, os.

kowiaków bl. 8—14, 16—18, 23—

43, 46, 47,
— 7 LUTEGO, w godz. 7—16,

na os. wiejskim Kościelniki, Cło,
Wolica, Pobiednik Mały 1 Po-

biednik Wielki.

Bliższych informacji udziela

Rejon Eenergetyczny Nowa Hu­
ta, teł. 412-10.

7—

12,

7—

20,
bl.

7—16,
Kra-

K-597

Paryż po la­
lo.— Krzysztof
Str. 30 . Cena

- Romans
i najbar-

utwór ro-

Wy danie
i rosyj-

nie
20

Jan Z. Kraków. Jestem

walidą I grupy. Posiadam

zabudpwana działkę o pcm
arów/ Słyszałem. że inwali­
dom i gr. przysługuje całko­
wite. zwolnienie

podatku od

Czy to prawda?
Na podstawie

nia Rady Ministrów z.

29 XII 1975 r. (Dz. U. 46, poz.
243) w sprawie wykonania
przepisów ustawy o niektórych
podatkach i opłatach tereno­
wych emerytom i osobom u-

trzymującym się z renty in­
walidzkiej przysługuje 50 proc,
zniżka w wymiarze podatku
od znieruchomości — jeśli M

samotni, względnie posiadają
■współmałżonka niepracujące­
go, lub pobierającego a emery­
turę, czy rentę. W celu uzys­
kania tej zniżki należy
składanego co roku w

Finansowym formularza

czącego nieruchomości

ezyć aktualny odcinek
kazu renty, (hs)

Jednorazowy zasiłek
A. K . Po urlopie macierzyń­

skim wzięłam roczny urlop
bezpłatny, aby dalej opieko­
wać sig dzieckiem. Słyszałam,
że rodziny w których, dochód
nie przekracza pewnej grani­
cy . mogą otrzymać dodatkowy
zasiłek. Czy jest to prawda?

Dotychczas — w okresie ur­
lopu bezpłatnego (po urlopie
macierzyńskim) matce dziec­
ka przysługują świadczenia
lecznicze i zasiłek rodzinny (o
ile nie pobiera go ojciec dziec­
ka w swoim zakładzie pracy).
Od 1 maja br. natomiast ko­
biety (poza zasiłkiem porodo­
wym wr wysokości 500 zł) na­
będą prawa do jednorazowego
zasiłku w wysokości
Szczegóły dotyczące
informacji podamy i.

otrzymania przez ZUS
sów wykonawczych, (mar)

od płacenia
nieruchomości.

Rozpo rządze-
dn.

wykorzystania paliw, energii,
surowców i materiałów’ przez
zastosowanie bardziej racjonal­
nych norm ich. zużycia i zapa­
sów. Uchwała ustala nowe zada­
nia w tym względzie dla' kie­
rowników resortów, a wśród .

nich dla ministra gospodarki
materiałowej, jak również dla

prezesa Cłłównegó Urzędu Sta­
tystycznego.

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 27 bm. Prezydium
Rządu zgodnie z uprzednimi postanowieniami Biura Politycz­
nego KC PZPR, rozpatrzyło propozycje w sprawie dalszego po­
lepszania warunków życia młodych małżeństw i rodzin, przy­
gotowane przez Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw Śocjalnych
w porozumieniu z Centralną Radą Związków Zawodowych.

mieszka w bardzo złych warun­
kach. jRównież do sposobu ko­
rzystania z zakładowego fundu­
szu mieszkaniowego należy
wprowadzić odpowiednie prefe­
rencje i ulgi dla młodych mał­
żeństw o niskich dochodach.

Zakłady pracy powinny zwię­
kszyć pomoc dla młodych mał­
żeństw i rodzin ze środków za­
kładowego funduszu socjalnego;
wzbogacić należy formy pomocy
udzielanej w przypadku urodze­
nia dziecka przez pracownicę
znajdującą się w trudnych wa-

runKacn materialnych lub w

trudnej sytuacji życiowej. Spra­
wą istotną jest organizowanie
wczasów rodzinnych dla mło­
dych małżeństw wspólnie z dzie­
ćmi, zwłaszcza w wieku naj­
młodszym.

Zobowiązano resorty oraz u-

rzędy wojewódzkie do pełnej
realizacji ustalonego planu bu4-

dowy żłobków i przedszkoli, a

także do rozwijania różnych
form opieki nad najmłodszymi
dziećmi oraz dziećmi w wieku

przedszkolnym^ zarówno w mia­
stach, jak i na wsi. Przewi­
dziano rozszerzenie opieki le-

karsko-pielęgniarskiej nad Ko­
bietą w okresie ciąży, nad no­
worodkiem, jak również w ogó­
le opieki zdrowotnej nad dzieć­
mi. Do ważnych zadań zaliczo­
no rozwijanie produkcji kon­
fekcji dziecięcej oraz środków

odżywczych i innych artykułów
niezbędnych przy pielęgnacji i

wy chowyw andu dzieci.

Wkolejnym punkcie obrad

powzięto uchwałę, która

ma na celu udoskonalenie
metod planowania i zarządza­
nia gospodarką materiałową.
Chodzi w szczególności o stwo­
rzenie prawidłowej bazy norma­
tywnej i. informacyjnej, co po­
zwoli zwiększyć efektywność

Stwierdzono,
że konsekwen­

tna realizacja przyjętej
przez partię i państwo

polityki społecznej powoduje,
iż potrzeby młodej rodziny są

zaspokajane w coraz pełniej­
szym wymiarze. Zastosowane

formy- pomocy, a wśród nich —

gwarancje prawne oraz świad­
czenia socjalne dla kobiet w

okresie ciąży i macierzyństwa,
kredyty dla młodych małżeństw
oraz świadczenia z zakładowe­
go funduszu socjalnego, przy­
czyniają się do systematycznej
poprawy warunków życia mło­
dych małżeństw i rodzin. Istot­
ną rolę odgrywa również fun­
dusz alimentacyjny. Badania
budżetów gospodarstw domo­
wych dowodzą, że dochody mło­
dych małżeństw i rodzin . różnią
się tylko nieznacznie od docho­
dów rodzin pracowniczych ogó­
łem. Podobnie przedstawia się
wyposażenie mieszkań w przed­
mioty trwałego użytkowania.

Są jednak i takie sprawy, któ­
re powodują, że część młodych
małżeństw i rodzin znajduje się
w trudnej sytuacji. Najczęściej
chodzi o brak samodzielnego
mieszkania.

Z obrad
Plenum KK PZPR

do

Wydr,
dbćy-
zała-
prze-

(Dokończenie ze str. 2)

mów komunikacyjnych, zwłasz­
cza w zakresie przebudowy
modernizacji dróg i ulic.

Wnosząc o zaakceptowanie
przedłożonego projektu sprawo­
zdania I sekretarz KK PZPR
Kazimierz Barcikewski pedzię-
kował Egzekutywie, Sekretaria­
towi, Plenum, wszystkim dzia­
łaczom i aktywistom partyjnym
oraz członkom partii za wkład

jwacy w okresie mijającej ka­
dencji.

Plónum zaakceptowało projekt
sprawozdań ia, który uzupełniony
będzie wnioskami i uwagami
zgłoszonymi w czasie wczoraj­
szych obrad. Przyjęto również

sprawozdanie z działania KKKP.

Sekretarz KK PZPR Jan Glu­
za poinformował, iż ponad Stu­
tysięczną krakowską organiza­
cję partyjną reprezentować bę­
dzie na XV Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej 390 wybra­
nych delegatów Oraz 40 zaprószo­
nych aktywistów partyjno-gos-
podarczych, bratnich stronnictw

politycznych, organizacji spo­
łecznych. Wszystko to zapewnia,
iż na KSW zgromadzą się przed­
stawiciele wszystkich środowisk
i specjalności zawodowych. Na­
czelnym tematem Konferencji
staną się problemy związane z .

realizacją uchwał II Krajowej
Konferencji Partyne-j i plenar­
nych posiedzeń KC Partii w na­
szym. regionie.
. Konferencję poprzedzą spotka­
nia konsultacyjne z udziałem

delegatów, które odbędą się We

wszystkich dzielnicach Krakowa
oraz Myślenicach, Proszowicach
i Zabierzowie.

Plenum ustaliło termin XV

Konferencji Sprawozdawczo -

Wyborczej, która odbędzie się w,

drugiej połowie lutego hr. (bp)

i

2000 zł.

ostatniej
chwila

przepi­

I Co słychać?
Komisja, ONZ, powołana

» do zwalczania narkomanii,
) opublikowała . wstrząsające
? fakty. Raport komisji stioier-

1 dza m. in., że w Nowym
' Jorku przyszło już na świat
i tysiąc dzieci z oznakami na-

i Jogu narkomanii. Tłumaczy
1 się to tym, że ich matki, bę-

: w ciąży, nie przestawały
J zażywać heroiny.

st?

(-

rezydium Rządu, kieru­
jąc się ustaleniami Biura

Politycznego KC PZPR,
zaleciło urzędom terenowym
administracji państwowej, za­
rządom spółdzielni mieszkanio­
wych oraz zakładom pracy sto­
sowanie przy rozdziale mieszkań

piiorytetu dla młodych mał­
żeństw, zwłaszcza wtedy, gdy
rodzina jest rozdzielona z po­
wodu braku mieszkania, albo też

Praca

SAMOTNY, z dzieckiem,
poszukuje pomocy domo­
wej umiejącej gotować.
Oferty 38497 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RZESZÓW! Superkomfor-
towe pokój z kuchnią —

zamienię na podobne lub
garsonierę w Krakowie.
Oferty 38348 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWY Prokocim! Sprze­
dam mieszkanie własnoś­
ciowe M-2 (pokój z kuch­
nią) 35 m2, superkomfor-
lowe. Oferty 38512 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM połowę domu
w Borku Fałęckim. Wia­
domość: ul. Józefińska 3,
tel. 623-70, pralnia.

g-38662

Nauka

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną Indywidualnie.
Przygotowuję do egzami­
nów. Dworećka, Kraków,
teł. 603-21. g-38661

WPISY na kursy półro­
czne pisania na maszy­
nach oraz biurowości i
korespondencji przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek w Pol­
sce, Oddział w Krakowie,
•’h. Wrzesińska 5/6, tel.
174-87, w godz. 8—13 i
16-19. K-K-90

KURSY
przygotowujące
do egzaminów

CZELADNICZYCH
I MISTRZOWSKICH

w zawodach: budowla­
nych ♦ metalowych ♦
elektrycznych <6 mecha­

niki pojazdowej ♦
odzieżowych,

rozpoczyna Zakład I)o-
ssopąlpnia Zawodów ego
* Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ui, »jetla 38,

telefon 635-41
1 ul. FLORIAŃSKA 20,

telefon 228-90, 271-30
K-9030

Sprzedał
FIAT 125 p — 1‘jOO, stan

oardzo dobry, komplet 5
*ot ..Hakapelity”, okolco-
lyane — Wiadomość: tel.
‘1S-07, po je. g-3310«
Kożuszek krótki, włos-

tanio sprzedam. Os.
Aa Wzgórzach 10/14.

___ g-38406
JRABANT nowy — sbrze-

Tg^- 116-84, wieczo-

g-38075

Lokale

ńuS»PKU,F' zdecydowa-
Ofar?1"?* Czyusz z góry.
ków^n38141 okrasa” Kra-

Wiślna 2.

DĄBROWA Górnicza! —

Superkomfortowe M-6 —

czteropokojowe, o po­
wierzchni 78 m2, zamienię
na podobne lub trzypo­
kojowe w Krakowie. —

Oferty 38210 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

POŁOWĘ willi w Krako­
wie'— kupię. Oferty 38466
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

UWAGA

Zguby

SŁYSZ, Bolesława, Gorzów
Wlkp., ul. .Poniatowskie­
go. 3/.i, zgubiła indeks —

wydany przez WSP —

Kraków. g-38150

Już 9 lat żyje
z przeszczepionym
sercem

Odbiorcy części żarniennych
do samochodów Star i Jelcz!

PP POLMOZBYT
• w KRAKOWIE

uprzejmie zawiadamia, że w związku z zakończeniem

inwentaryzacji — HURTOWNIA i SKLEP przy ul.
WODNEJ 11 — zostały już otwarte i polecają części
zamienne do samochodów „Star” i „Jelcz”.

Uwaga Mieszkańcy TARNOWA
i województwa tarnowskiego!
PP ,,DESA” Oddział Kraków

SKUP
organizuje

DAWNYCH MEBLI, DYWANÓW,
PORCELANY, SZKŁA, SREBRA,
BRONI, BIŻUTERII, OBRAZÓW,

we wtorek 31 stycznia, w godzinach od 11 do 15,
w Muzeum Okręgowym w Tarnowie (ratusz, Rynek)

K-525

Marsylii,
ostatnio

łykiem
ze uro-

te-

in-

dawną
póleco-

znbowią-
poczeie
istnieją'

tę spra-

lu-

57-letni mieszkaniec
Emanuel Vitria uczcił

swoje 9-te „urodziny”
whisky. Twierdzi on,
dził się ną no^vo, gdy 9 lat

mu przeszczepiono mu serce

nego człowieka.

E. Vitria żyje najdłużej z

dzi, którzy przeszli taką opera­
cję. Zażywa on systematycznie
specjalne leki przepisane mu

przez lekarzy,/ Raz na 14 dni

przechodzi baaania kontrolne, a

dwa razy w tygodniu przejeż­
dża — zgodnie z zaleceniem le­
karzy, 32 km na rowerze...

Najpiękniejsze...
Najpiękniejsze usta świata ma

Elizabeth Taylor, najpiękniej­
szy noś Candide Bergen, oczy —

Catherine Deneune, podbródek
— Margana: Hemingway, a po­
liczki — Diahann Carrol.

Takie

słynny
Way
stwierdził on, że

„najpiękniejszych
\ta” udało się

„orzeczenie
no wojarski

Bandy,

”

wydął
kosmetyk

BAwnocześnie
ydyby z tych
cząstek świa-

zrobić jedną
twarz, to musiałaby ona być...
straszną.

! Oferuje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego

w Krakowie -uprzejmie zawiadamia, że w dnia 3* styeznis
nastąpi otwarcie pawilonu handlowego na Kozłówce, w któ­
rym przeprowadzono zmianę branży..

Obecnie polecamy w nim w szerokim asortymencie:
— KONFEKCJĘ
— WYROBY DZIEWIARSKIE
— GALANTERIĘ SKÓRZANĄ
— WYROBY POŃCZOSZNICZE
— WYROBY TEKSTYLNE
— ARTYKUŁY DEKORACYJNE
— OBUWIE
— ZABAWKI.
Równocześnie informujemy, że w związku z ppaśerzenieJfi

asortymentu obuwia w pow. pawilonie, nastąpi zmiana bran­
ży w sklepie nr 176 przy ul. Bieżanowskiej 95.

Przy tej okazji zawiadamiamy- wszystkie osoby zaintereso­
wane prowadzeniem małych sklepów na warunkach umowy
-zlecenia, że szczegółowych informacji w tym przedmiocie
udziela Dział Organizacji, Techniki Handlu i Usług WPHW,
ul. Mogilska 40, pokój nr 15, tel. 146-68, w godzinach 8—15.

K-621

Tu-
al.

jest

W związku z
M. B. os. Piastów. Bralem

udział w I i II wojnie świato­
wej, byłem ranny, jestem in­
walidą wojennym. Pobieram

rentę wraz z dodatkiem 500
zł. Dodatku pielęgnacyjnego —

1100 zł — odmówiono mi w

ZUS-ie, Dlączego?
Dodatek pielęgnacyjny przy­

sługuje inwalidom wojsko­
wym o ile Komisja Lekarska
ZUS uzna, iż inwalidztwo I

grupy zaistniało w związku z

wójną. Skoro Panu dodatku

tego odmówiono oznacza to, iż
I grupę inwalidzką orzeczono

w związku z ogólnym stanem

zdrowia eó upoważnią Pana

jedynfft do dodatku za bez­
radność w pobieranej wyso­
kości 500 zł. (mar)

Zarządzenie Ministerstwa
„Rencista”. Od jak

przy nadawaniu' listu

nego, nadawcy są
za ni wypełnić na

właściwy, druk?-Czy
przepisy regulujące
wę? .

Na wniosek Ministerstwa
Łączności z dn. 1 VII 1Ś77 r.

wprowadzono zarządzenie doi.

wypełniania druków przy na­
dawaniu listów poleconych.
Zarządzenie podyktowane zo­
stało koniecznością uspraw­
nienia pracy na poczcie (braki
personelu). (Iw)

Wypożyczalnia sprzętu
Licealista. Czy są możli­

wości wypożyczenia sprzętu
turystycznego na okres ferii

zimowych?
Sprzęt turystyczny na okres

zimowy i letni wypożyera m.

in. Polskie Towarzystwo
j rystyczno-Krajoznawcze

Pokoju 26. Punkt czynny
codziennie w godz. od .13 do

19, soboty od 13 do 15-te,i. (a)

Ceny za strzyżenie .

J. F. W związku z tym, iż
w różnych zakładach fryzjer-

męskiego płaciłem.
. zwykle strzyżenie

krótkich różne kwoty
o podanie aktualnie

zujących opłat za usługę...
Ponieważ listów z podobny­

mi pytaniami otrzymujemy o-

statnio sporo, informujemy,
iż zgodnie z cennikiem obo­
wiązującym w zakładach fry­
zjerskich (cennik powinien
być wywieszony w każdym ?,n-
kładzie w widocznym miejscu)
strzyżenie mężczyzn, młodzie­
ży i dzieci (zwykle, na sucho)
w lokalu kat. I — kosztuje 12
źł. W lbkalu kat. II —

Strzyżenie specjalne (na
kro. włosów długich, na

z obgoleniem głowy) w loka­
lu kat. I — 20 zł, kat. II — 17
zł. W lokalu kat. „S” — strzy­
żenie zwykle — is zł, specjal­
ne—25zł.(am)

Z

ci
włosów

proszę
obowią-

10 zł.
m«-

jnża,



Wygrać ze Stoczniowcem

do

ze-

w

SIATKARZE krakowskiego Hutnika w sobotę 28 bm. oraz

w niedzielę 29 bm. rozegrają kolejne mecze I-iigowe, Dziś

grać będą w Gdańsku z miejscowym Stoczniowcem, zaś ju­
tro zmierzą się w Olsztynie z tamtejszym AZS-em.

Naczelnym zadaniem hutni­
ków jest, jak stwierdził trener

J. Piwowar, wygrać w Gdańsku
ze. Stoczniowcem — głównym
kontrkandydatem Hutnika

miejsca w pierwszej piątce
społów ekstraklasy.

Zespół krakowski wystąpi
obu spotkaniach w najmocniej­
szym składzie z Karbarz-em i
Beblem na czele. Wygrana ze

Stoczniowcem, zespołem w któ­
rym czołowym zawodnikiem jest
Korbutt leży z pewnością w mo­
żliwościach hutników,. Krako­
wianie winni zresztą z meczu na

mecz grać lepiej, zespół w mia­
rę upływu czasu winien zgrać
się, a nowi zawodnicy w pełni
zaaklimatyzować Znacznie trud­
niejsze zadanie oczekiwać będzie
hutników w niedzielę. AZS Ol­
sztyn — zespół dochodzącego po
kontuzji do wielkiej formy —

Ryhaćzęwskiego oraz Iwaniska i

)Luhiejewskiego jest jednym z

kandydatów do tytułu mistrzow­
skiego.
L W-ubiegłej, kolejce spotkąń ol-

sztynianie wygrali przecież ż Le-

(1-4)
Paweł

Ze sportu szkolnego
ZARZAD DZIELNICOWY

SZKOLNEGO ZWIĄZKU SPOR­
TOWEGO w Nowej Hucie zor­
ganizował dla młodzieży szkół

podstawowych .i średnich II in­
dywidualny turniej szachowy z

okazji rócznicy wyzwolenia Kra­
kowa. W imprezie wzięło udział

ponad 100 zawodniczek i zawod­
ników. W rywalizacji zawodni­
ków że szkół podstawowych
wśród klas młodszych
pierwsze miejsce zajął
Piechowieź (SP nr 103) przed
Markiem Sotwinem (SP nr 99) i

Lidią Jagodą (SP nr 99), wśród
klas starszych. w konkurencji
dgięweząt zwyciężyła Mariola
Czarnik przed Iwoną.Chudżikie-
wicz i . Mariolą Dobrowolską
(Wszystkie z SP ńr 83), a w kon­
kurencji chłopców najlepszym
okazał się Stanisław Urban

przed. Leszkiem Batko (obaj SP:

nr 105) oraz Piotrem Nowakiem

(SP nr 83) i Januszem Kazanow-
skirn (SP nr 125). Wśród mło­
dzieży szkół średnich pierwsze
miejsce zdobył *Tomasz Marcow-

ski przed Włodzimierzem Rze­
pą i Januszem . Więcławem
(wszyscy XII Liceum Ogólno­
kształcące).

NA
_ ZDJĘCIU: czołowy

szczypiornista reprezentacji
Polski — Alfred Kałuziński

(Hutnik) rzuca na bramkę
powstrzymywany przez dwój­
kę przeciwników. Zdjęcie po-

i chodzi z towarzyskiego meczu

I Polski z Jugosławią. Obecnie

; reprezentacja Polski walczy
na MŚ w Danii. Dziś Polacy
grają z Bułgarią, a jutro ze

I Szwecją. Fot. CAF

WWWWWW*WW wwww

Dopiero późnym wieczorem, kiedy ruch na ulicach
zmniejszą się i. temperatura spada, życie w nich
staje się znośniejsze. W taki właśnie wieczór w ele­
gancko umeblowanym pokoju w jednym ze śród­
miejskich wieżowców trzej mężczyźni zabawiali
się grą w karty. Jednak łatwo się było zorien­
tować, że karty nie były głównym celem ich spot­
kania. Co chwila któryś nerwowo zerkał na zegarek
po czym spoglądał w stronę drzwi. Nagle rozległ
się głos dzwonka i cała trójka jak na komendę
zerwała się ze swoich miejsc. Jeden, prawdopodob­
nie gospodarz, otworzył drzwi. Pozestali dwaj roz­
poznawszy przybysza wyraźnie odetchnęli z ulgą.

— Co tak długo? — zapytał jeden.
—■Długo? Zdawało się wam. Załatwiałem prze­

cież poważne interesy.
— Dobrze poszło?
— Oczywiście. Oto efekt — nowo przybyły z u-

śmiechem rzucił na stół kilka paczek tysiąc- i pięć-
setzłotowych banknotów.

— Targowali się?
— Jeden próbował, ale kiedy powiedziałem, że

rezygnują, z transakcji zmiękł natychmiast.
— Może zrobimy parę tygodni przerwy? — za­

proponował gospodarz. ■
— Nie móiyisz Chyba tego poważnie. Ustaliliśmy,

że w te.i turze załatwiamy dwadzieścia sztuk i mu-

sim.y to zrealizować. Każde odstępstwo od planu
może się na nas zemścić, Zresztą sami widzicie, że

wszystko- idzie doskonale.
— Ty jesteś szefem i do ciebie należy decyzja

— wycofał się tamten. — Narobiliśmy jednak mnó­
stwo szumu przez co z każdym dniem ryzyko wzra­
sta.

—Wiem i dlatego musimy zakończyć sprawę jak
najszybciej. Być może wystarczą nam dwa tygod­
nie.

— Btórzpmy znów Rudego?

I

gią w Warszawie (3:2) co jest z

pewnością dobrą rekomendacją
tego zespołu Siatkarze krakow­
scy nie mają jednak nic do stra­
cenia: porażka w Olsztynie nie

przesądzi jeszcze o niczym. Kra­
kowianie zapowiadają zresztą
nieustępliwą walkę — ich wy­
grana w Olsztynie byłaby sporą
sensacją.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: sobota — AZS Olsztyn —

Płomień Sosnowiec, Stal Mielec
— Legia W-wa oraz Resovia —

Avia Świdnik; niedziela — Wło-

cłavia — Gwardia Wrocław, Sto­
czniowiec — Płomień, Resovia—

Legia oraz Stal — Avia. Do naj­
ciekawszych konfrontacji nale­
żeć niewątpliwie będą mecze

AZS-u z Płomieniem oraz Reso-

vii z Legią, (Wi-Gr)

W SULECHOWIE siatkarki

Wisły przegrały niestety z miej­
scową Zawiszą 1:3 (2:15, 15:10,
3:15, 13:15). Krakowianki wy­
stępujące, jak informowaliśmy,
nadal w osłabionym składzie
nie sprostały przeciwniczkom.
Jak donosi PAP wiślaczki sta­
nowiły bardziej wyrównany ze­
spół lecz speszone ogłuszającym
dopingiem sulechowskich kibi­
ców popełniały sporo . rażących
błędów.

W drugim spotkaniu rozegra­
nym wczoraj Siarka przegrała
z BKS-em Stal Bielsko 0:3.

TABELA

1. Czarni 12 11 35—13
2. WISŁA 14 9 34—21

3. Start 14 8 32—22
4. Płomień 13 8 27—20
5. BKS Stal 14 8 31—25
6. AZS W-wa 14 7 28—27
7. Kolejarz 13 6 23—28
8 Siarka 13 4 14-30
9. Zawisza 13 3 11—32

10. Spójnia 12 2 17—30

I

MONTE CARLO. w « samo­
chodowym rajdzie Monte Car-
lo zwyciężyła francuska zało­
ga J. F. Nicolas — V. Larerne
na „porsche carrera”, a

lacy J. Landsberg — M .

szyńskl na ,.oplu cadet

zajęli .32 miejsce.
PRAGA, w tradycyjnej

klocie „Ceskoslovenskiego Spor­
tu” na najlepszych biegaczy
europejskich o „Złote Kolce”
wśród kobiet zwyciężyła 1;
Szewińska, a wśród mężczyzn
s. Ovett (W. Brytania).

W rfLEGRAflCZNYM (*
SKRÓCIE

1

FILADELFIA. W III rundzie i

tenisowych mistrzostw USA }
rozgrywanych w hali Wej- J
ciech Fibak przegrał z Ame- i

rykanińem Brianem Gottlrie- <
dem 3:6. 6:7. i

SZCZYRK, w otwartym kon- J
kursie skoków rozegranym w (
ramach XXI Pucharu Beski- <

dów zwyciężył A. Hille (NRD) j
przed K. Oswaldem (NRD) i J
K. Długopolskim, który także ]
zwyciężył' w konkursie sko- :
ków do dwuboju klasycznego, i

lotek
MAŁY LOTEK płaci: w I loso­

waniu — za piątka po 49.723 zł,
za czwórki po 810 zł, za trójki po
53 zł; w II losowaniu — za piątki
po 323.912 zł, za czwórki po
zł, za trójki po 94 zł,

EKPRESS-LOTEK płaci: za

ki po 407.517 zł. za czwórki
4.206 zł, za trójki po 134 zł.

1.868

pląt-
po
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WMÓW®
(Dokończenie ze str. 5)

ca, Pilcha, Grabowskiego, Pu­
dełka, małżeństwa Popiołków
czy Lenartowicza i Wajdy są
dobrze znane w kręgach lotni­
czych całego kraju.

W minionym roku np. Popio­
łek i Lenartowicz zdobyli wice­
mistrzostwo świata w konku­
rencji rajdowo-nawigacyjnej, w

mistrzostwach Polski uzyskało
prawo startu aż sześć załóg kra­
kowskich (musiały latać na poży­

— Nie, z nim już koniec, z cegielnią też. Tym
razem weźmiemy grupę Suchego. Masz z nim kon­
takt? — zapytał siedzącego obok mężczyznę,

— Wiem gdzie go szukać.
— Porozumiesz się z nim w piątek i umówisz

na niedzielę na trening. Dopiero w niedzielę zmie­
nisz decyzję. Lepiej nie ryzykować, że któryś się
wygada.

— A co będzie z Rudym? Obiecałem mu wy­
łączność.’ On jest ambitny, więc kiedy się zorientu­
je, że został spławiony może rozrabiać.

— Nie przejmuj się, nie ma przecież pojęcia jak
naprawdę wyglądasz. O nas także nic nie wie. Chy­
ba że coś sfuszerowałeś?

— Nie ale wolę b.yć ostrożny. To prawdziwy wa­
tażka. a z takim nigdy nic nie wiadomo.

— Nie ma o czym gadać — przerwał mu szef.
— Rudy przestał dla nas istnieć. Jeśli nie wysko­
czy coś niespodziewanego spotkamy się tu wjiie-
dzielę o piętnastej. Do tego czasu nie będziemy
się widywać.

*

Stępniowi i Górskiemu dni upływały bardzo pra­
cowicie. Pierwszy od rana do wieczora przyjmował
meldunki od funkcjonariuszy pracujących w Wy-
działaćh Komunikacji, W miarę ich napływania tra­
cił jednak nadzieję na sukces. Odnalezienie poprzed­
nich właścicieli nowo rejestrowanych fiatów nie na-

Wyjazdowe mecze krakowian

Wybrzeże i Lech
przeciwnikami „Smoków"

W NAJBLIŻSZEJ sobotnio-niedzielnej kolejce spotkań
ekstraklasy koszykarzy zespół krakowskiej Wisły rozegra
mecze na wyjeździć: dziś w Gdańsku z Wybrzeżem oraz ju­
tro w Poznaniu z Lechem.

Po ostatnich słabszych wystę­
pach „Wawelskich smoków” co­
raz większa liczba kibiców wąt­
pi w możliwość zakwalifikowa­
nia się wiślaków do finału A,
w którym o tytuł mistrzowski

walczyć' będą 4 najlepsze zespo­
ły. . Krakowianie zajmują bo­
wiem aktualnie 6 miejsce w ta­
beli (16 pkt.). Prowadzi Resovia

(19 pkt.) przed Startem (18), Ślą­
skiem (18), Wybrzeżem (17) i

ŁKS-em (17). „Wawelskie smo­
ki” chpąc marzyć o wysokiej lo­
kacie w tabeli muszą zacząć wy­
grywać i to. nie tylko u siebie
lecz także na wyjazdach. Ostat­
nie mecze wiślaków nie napa­
wają jednak optymizmem. Dość

szczęśliwe zwycięstwo nad Gór­
nikiem oraz zasłużona przegra­
na z wrocławskim Śląskiem nie

przyniosły chyba satysfakcji tak­
że samym zawodnikom.

Najbliższe mecze przyjdzie Wi­
śle rozegrać w Gdańsku i Po­
znaniu. W ostatnich meczach

Wybrzeże podobnie zresztą jak i

Lech przegrali w Rzeszowie z

Resoyią oraz w Lublinie ze Sta-

czonych samolotach, gdyż Aero­
klub macierzysty nie dysponuje
taką ilością sprzętu), Popiołek
wygrał zimowe zawody samolo­
towe, w Lublinie, młodzi spado­
chroniarze — L . Mańkowski i

J. śmiłek uzyskali tytuły mi­
strzów Polski juniorów, Maria

Popiołek uzyskała wicemistrzo­
stwo Polski w szybownictwie,
R. Czechowski wygrał na Wę­
grzech zawody w kategorii mi-
kromodeli latających, powstała
sekcja lotńiarska.

Pisząc o Aeroklubie iubileu-
s.zowo trudno nie wspomnieć o

ludziach, któfzy dziś kierują tą
organizacją, a Więc o szefie’ wy­
szkolenia — Adamie Cźepirskim,
dyrektorze i współtwórcy Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki
w Krakowie (jedyne w Polsce),
Marianie Markowskim, wielolet­
nim kierowniku Aeroklubu —

Janie Bryniarskim, szefie pro­
pagandy — Krystynie Szymań­
skiej, instruktorach — Siemiąt­
kowskim, Wolańskim, Tarkow­
skim, Potockim, o Romanie Ja­
worowskim (zmarł
br.) .

31 stycznia, w 50
wstania Aeroklubu
wie odbędzie się w

Miasta okolicznościowa
mia. Miejmy nadzieję, że ta po­
żyteczna organizacja, także w

następnym półwieczu znajdzie
opiekunów i sympatyków w sze­
rokich kręgach

’

społeczeństwa,
że będzie się nadal rozwijać, a

krakowscy piloci nie będą mu-

sieli startować na zawodach w...

pożyczonych samolotach.
JERZY LANGIER

15 stycznia

rocznicę po­
pi7 Krako-

Ursędzię
akade-

stręczało trudności, eo automatycznie powodowało
wypadnięcie tych samochodów z pola jego zaintere­
sowań. Po pięciu dniach żmudna papierkowa ro­
bota została zakończona nie przynosząc żadnego
efektu. Natomiast Górski, który początkowo zajmo­
wał się tylko warsztatami samochodowymi, rozsze­
rzył swoją sferę działania. Dosżedl bowiem do
wniosku, że o ile szefowie szajki nie figurują praw­
dopodobnie w milicyjnych kartotekach, to szerego­
wi członkowie, zwłaszcza ci, którzy zabierali auta
z parkingów, rekrutują się spośród znanych im lu­
dzi. Aby: do nich dotrzeć rozpoczął dokładną pene­
trację „środowiska”. Zaangażował do tego celu
wszystkich wywiadowców zajmujących się na co

dzień obserwacją bazarów, melin i podobnych miejsc,
dobrze znających zwyczaje panujące w prze­
stępczym półświatku stolicy. Kiedy poprosił szefa
o zgodę na rozpoczęcie tych działań, Sekulski dość
długo się wahał. Chodziło o to, że takie posunięcie
mogło z jednej strony być dla przestępców sygna­
łem ostrzegawczym, a"z drugiej zdekonspirować
występujących dotychczas nieoficjalnie wywiadow­
ców pozbawiając milicję wielu, niekiedy bardzo
cennych informacji. Jednak waga sprawy skłoniła
go ostatecznie do wyrażenia zgody.

— Skąd pewność że zrobili to warszawiacy? —

użył jeszcze jednego argumentu,
—. Panie pułkowniku, każde miasto ma swoją

specyfikę, Żeby podjąć się zabrania i doprowadze­
nia wozu do jakiegoś określonego miejsca, trzeba
doskonale znać teren i panujące na nim zwyczaje
Każdy obcy ma duże trudności w poruszaniu się
po nie znanym sobie mieście i natychmiast zwraca

na siebie uwagę. Złodziej nie może sobie na to po­
zwolić

fCiąg dalszy nastąpi) Ć7)

Hem. Będą więc cheieli najbliż­
si przeciwnicy zespołu krakow­
skiego zrehabilitować się za po­
rażki, udowodnić iż są liczącymi
się drużynami w kraju.

Wybrzeże to przecież jeden z

kandydatów do tytułu mistrzow­
skiego Drużyna, w której wy­
stępują: znakomity strzelec Jur­
kiewicz, bracia Boguccy, Lecyk
czy Ccgliński będzie niezwykle
trudnym przeciwnikiem. W li­
stopadzie ub roku Wisła wygra­
ła w Krakowie z Wybrzeżem
85:83 lecz po przeciętnym i cha­
otycznym spotkaniu. Wiślacy
wyjechali do Gdańska już w

czwartek w pełnym składzie, je­
dynie bez Andrzeja Seweryna,
który jeszcze jest zawieszony.
Brak tego zawodnika, który po­
trafi kierować grą swych kole­
gów jest sporym osłabieniem

krakowskiej drużyny. Nie moż­
na n.im jednak tłumaczyć słab­
szych występów poszczególnych
koszykarzy. Wynik spotkania z

Wybrzeżem jest kwestią otwartą
lecz oczekiwać go będziemy z

dużym niepokojem.
W niedzielę przeciwnikiem Wi­

sły będzie przedostatni zespół
I-ligowej tabeli — poznański
Lech, drużyna Kijewskiego, Du-

rejki, Glinki i Kostenckiego. W
I rundzie w Krakowie Wisła wy/
grała z Lechem 99:92. Lech jest
szczególnie groźnym przeciwni­
kiem przed własną publicznoś­
cią ale wierzymy, iż krakowia­
nie zdołają wygrać Oby tylko
koszykarze „Wawelskich smo­
ków” przystąpili do meczu z

Lechem w pełni skoncentrowani.
W pozostałych sobotnio-nie­

dzielnych meczach zmierzą się:
Lech — Baildon, Górnik Włb. —

Polonia W-wa i ŁKS, Śląsk Wro-

AZS Poznań znów lepszy
W LODZI rozpoczął się wczo­

raj drugi turniej finału A ko-

szykarek. Zespół krakowskiej
Wisły przegrał z aktualnym li­
derem — AZS-em Poznań 88:96

(48:46). Najwięcej punktów zdo­
były dla wiślaczek — Biesie-

kierska 23 oraz Kaluta 19. Poz­
nański AZS okazał się więc w

odstępie kilku dni ponownie
lepszy od Wisły. W drugim
wczorajszym spotkaniu finału A
— ŁKS pokonał Spójnię Gdańsk
76:69 (33:25).

W PABIANICACH w trzecim
dniu finału B koszykarek paciły
wyniki: Olimpia — Stal Brzeg
64:57, Włókniarz — Lech 64:59,
Stomil — Polonia W-wa 65:55.

Aktualna tabela finału A:

1. AZS Poznań 22 42 2124-1761
2. WISŁA 22 37 1873-1672
3. ŁKS 22 36 1804-1632
4. Spójnia 22 35 1650-1539

Aktualn* tabela finału B:
S. Stal 21 30 1528-1719

cław — ŁKS i Polonia. Resorj,
— Start Lublin oraz Wybrzeże
— Baildon. (Wi-Gr)

nninHiiiiiiHiiniHnimnniii
Pod koszami II ligi

W KOLEJNYCH spotkaniach
II ligi w Krakowie wśród ko-

sjykarek dojdzie w sobotę i nie-

dzielę 28 i 29 brrt. do derbowego
pojedynku między broniącym się
przed spadkiem krakowskim
AZS-em a zajmującym 4 miej­
sce w lidze zespołem Hutnika,

Koszykarki Korony rozegrają
swe mecze w Łodzi przeciwko
miejscowemu Widzewowi. Ło­
dzianki są także zagrożone spad­
kiem, walczyć więc będą zacię.
cie o wygrane.

W II LIDZE koszykarzy x

Krakowie zespół Korony (druga
lokata w tabeli) podejmować
będzie zajmujący piątą lokatę —

warszawskich akademików (j
miejsęe w tabeli). Będą to nie­
wątpliwie ciekawe spotkania,
których faworytami są krako­
wianie.

odbędzie się masowy

^ręglarski dla mło-

szKolnej w wieku od

lat. Każdy uczestnik

przynieść z.e sobą

Kręgle dla młodzieży
W NAJBLIŻSZY poniedzia­

łek — 30 bm. w godz. 16—19
na kręgielni przy ul. św. Fi­
lipa 6

turniej
dzieży
10—18
winien

trampki lub tenisówki oraz

legitymację szkolną. Na zwy-.
cięzców zaś czekają upomin­
ki i dyplomy ufundowane

przez organizatorów turnieju
— Oddział Wojewódzki Pol­
skiego Związku Kręglarskie-
go oraz Ognisko TKKF „A-
sklepios”.

6. Lech 21 39 1.579-1 .328

7. Włókniarz 21 29 1428-1536
8. Polonia 21 29 1501-1670

9. Stomil 21 27 1422-1698

10. Olimpia 21 26 1560-1’704

'HIHiniHIHHHIliimiHmiHł!!

Dokąd pójdziemy ?

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 14 .00 Hala -Hutnilu

Turniej juniorów
o Stalową Pitkę

(Eliminacje)
HOKEJ NA LODZIE

Godz. IWO Sztuczne- lodowisko:
Cracoria — Podhale

/ (1 liga)
SIATKÓWKA

Godz. 17 .00 Hala Wisty:
Wista Ib — ChKS Ł6<U

(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 .30 Hala OTt
AZS Kraków — Hutnik Kraków

(11 liga kobiet)
Godz. 14 .30 Hala Korony:

Korona — AZS W-wa

(II liga mężczyzn)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 8.M Hala Hutnika:

Turniej juniorów
o Stalową Pitkę

(Finały)
HOKEJ NA LODZIE

Godz. 18.on Sztuczne lodowisko:
Cracorla — Podhale

(I liga)
SIATKÓWKA

Godz. 11.00 . Hala Wiaty:
Wista Ib — ChKS Łódź

(11 liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz, H.oo Hala UJJ.

AZS — Hutnik

(II liga kobiet)
Godz. 12.00 Hala Korony:

Korona — AZS W-wa

(II liga mężczyzn)
TENIS STOŁOWY

Godz. 13.00 Hala Wandy:
Wanda — Siemianowlczanka.

(II liga mężczyzn)
JUDO

Godz. 11 .00 MDK ul. Krowoderska:

Zawody strefowe seniorów

W NIEDZIELĘ w godz. 9—12 rJ

starym lotnisku w Czyżyriaęh v;.

rejonie Muzeum Lotnictwa i A*

stronautyki odbędzie się kolejna
próba zręczności jazdy na śliskiej
nawierzchni dla kierowców samo­
chodów osobowych organizowana
przez Automobilklub Krakowski.

Numer indeksu: 35M>


